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Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. 


nrpiński, prezes Banku Polskiego 


Należyteść pocztowa opłacona ryczałiem. E 
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Lwów, sobota 17 listopada 1928. 


Dziś 16 stronic 


wraz z dodatkiem 


„Wiadomości Sportowe”, 


orae T 
Autel 5 
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Rok XIX. 


Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


o obecnej sytuacji kredytowej. 


Deklaracja nowego rządu Poincarego. 
padu na sklep kuśnierski Lenza. 
B>imów. 


KONFERENCJA GOSPODARCZA W PRE- 
ZYDJUM RADY MIN. 


(Telefonem od maszego korespondenta.) 
5 P 


Warszawa, 15. lisiopada. 
mjer Bartel przyjął we czwartek pułk. 
Wieniawę-Długoszewskiego, oraz prof. 
Aszkcnazego. O godz. 7.15 rozpoczęła się 
w Prezydjum Rady min. konferencja po- 
świetona sprawom gospodarczym. Prze- 
wodniczył Premjer Bartel, byłi obecni 


(ab) P. Pre- 


min, 
spraw zagram. 
— ——— 
SIR DRUMMOND I SIGIMURA PRZYBY- 
WAJĄ 20. BM. 

(Tciefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15. listopada. (st) Sekretarz 
gen. Ligi Narodów sir Drommond j jego 
zastępca p. Sigimura przybywają do War- 
szawy 10. bm. Pobyt ich w Warszawie po- 
tewa do dnia 28., poczem udają się oni 
do Krakowa, a następnie do Poznania, P. 
Druramond i jego towarzysz przybywa- 
ją do Warszawy jako goście rządu pol- 
skiego i będą przyjęci na audjencji u p. 
Prezydenta Rzpltej, oraz u Marsz. Piłsud- 
skiego. 

——0—- 
POWRÓT P. DEVEYA 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. listopada. (st) P. Devcy | 


wraca z rodziną z Moskwy w niedzielę. 

W poniedziałek p. Devey rozpoczyna nor- 

malńe urzędowanie. 

SUBWENCJE NA AKCJĘ HUMA- 
NITARNA. 

Warszawa, 15 listopada. (Tel. 
G. P). Min. Pracy przekazalo w. li- 
stopadzie Komisarjatowi Rządu w 
Warszawie i urzędom wojewódzkim 
224.000 zł. na subwencje i zapomo- 
gi dla zakladów i organizacyj opie- 
kuńczych, oraz dla instytucyj zaj- 
gaujących się opieką. 


p=—Q——— 


skarbu, przem. i handlu, rolnictwa, ; 


| 


Skazanie sprawcy na- 
Katastrofa budowlana przy 


Nowy konfiikt honorowy między posłami. 


Wina wódki likiery nzjłaniej poleca F-a „Zakopzne* Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Leona Sapiehy 25. 


| 
| 
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NOWOCZESNA DESDEMONA. 


(Do artykułu na str. 7-mej.) 


Anglja uznaje obecny rząd 
chiński. 


Londyn, 15. listopada. (Tel. G. P.). | angielski danych, 
Podsekretarz stanu w min. spraw zagr. 


oświadczył w Izbie gmin, że rokowa- | 


nie ma żadnych 
którechy wskazywały na to, jakoby 
rząd sowiecki był skłónny spełnić 
warunki, od których Anglia uzależnia 
wznowienie stosunków dypiomatycz- 
nych z Rosją. Zdaniem rządn angiel- 
skiego, inicjatywę w tej sprawie może 
podjąć tylko rząd sowjecki. 


m pna 


nia w sprawie zawarcia traktatu han- 
dlowego między Anglją a Ghinami są 
bliskie ukończenia. Przez zwarcie łe- 
go układn Anglja uznaje tem samem | 
obecny rząd chiński. Równocześnie 
podsekretarz stanu stwierdził, że rząd 


NOWY PREZES KOMISJI WOJSKO- 
WEJ. 

Warszawa. 15. listopada. (Tel. G. P) 
Scimowa komisja wojskowa dokonała 
dzis wykoru nowego prezesa po ustą- 
pieniu pułkownika Pierackiego, który 
złożył mandat poselski. Prezesem wy- 
brano posła Kosciatkowskiego, 

Aj —— 
POLSKA DELEGACJA NA ŚWIĘTO 
ESTONII. 

Warszawa, 15. listopada. (Tel. G 
PJ. Na zbliżające się 18. bm. święto 
10-lecia niepodległości repubłiki ło- 
tewskiej rząd polski wysyła do Rygi 
delegację w składzie prezesa komisji 
dla spraw zagranicznych Sejmu ks, 
Janusza Radziwiłła i p. Hołówkę 

—————a . 
DODATEK DO TRAKTATU HANDL. 
Z WRN APWE 
4Tdefoncm od naszego korespondenta.) 

Warszawa lp. listopada. ts) Dziś 
wieczorem wyjechał do Budapesztu wi- 
cemin. Doleżal celem przeprowadzenia 
z rządem węgierskim rokowań. o za: 
warcie protokołu dodatkowego do trak: 
tetu handlowego polsko - węgierskiego, 

— pm 
UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
FAMN AT pay 
(Telcfonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 15. bsitopuda. (w) Depi- 
lament samorządowy Min. spraw wewn. 
opracowuje projekt ustawy o ubezpie- 
czeniu pracowników komunalnych. W 
związku z tem p. dyrektor departamen- 
tu samorządowego przyjął posłów Sly: 
pińskiego i Fafolezyka. 

——0 

OBRADY PREZESÓW DYREKCJI 

POT 
(Teleftnem od naszego korespondenta.) 
warzzewa lo. Iswinada. wahi dieis 
rozpoczęły się w Min. poczt i tel. obra- 
dy wszystkich 9 prezesów dyrekcji 


į poczt. tel. Obrady zagaił wicem. poczt 


Dobrowolski. Obrady potrwają dwa dni. 


Ste. 2 


Kino LEW. 


Rekordowa ob'ada ról: 


IGO SYM 


VIVIAN GIB3ON 
ARLETTE MARSCHALL 
LIVIO PAVANELLI 


Problem narodowościowy 


GAZELA POBANSA Z Uuuu 17 i: 


Dziś piątek WIELKA PREMIERA 


Kino LEW. 


Kobieta ma śliskiej drodze 


Najakłtualni jszy dramat współczesny, ilus ru'ący na ważniejsze za "adnieria 
erotyczne doby obecnej. Zagzdnienia wolnej uiłoś:i w świetle 
i bezwzględnego prawa. — Kolosalna wystawa. — Korso w Nicei w całym 


etyki 


pizepychu barw, stro,.ów i ekscentrycznych szaleństw. 


w Polsce. 


ZNAMIENNY GŁOŚ „DIŁA”. — „BRAK ROZUMU PAŃSTWOWEGO" CZY KONIECZNOŚĆ, NARZUCO- 
NA PRZEZ MNIEJSZOŚCI NARODOWE? — BRAK POWSZECHNEJ IDEI PAŃSTWOWEJ. — ODRO- 
BIENIE ZANIEDBAŃ I OMYŁEK LEŻY PRZED NAMI. 


Lwów, 16. listopada. 

Dobrze jest czasem spojrzeć na Pol- 
skę oczyma przeciwnika. Oczywiście 
czynić to trzeba z pewnemi zastrzeże- 
niami, pamiętając o tem, że opinje nie- 
chętne nam grawiiują ku stronniczo- 
ści i tem samem często mijają się 
z prawdą. Gdyby wziąć jako materjał 
poglądy niektórych czasopism niemie- 
ckich, a tem bardziej bolszewickich, 
ujrzelibyśmy się nad brzegiem prze- 
paści. 

Z drugiej strony jednak odrzuca- 
nie a limine tych nieprzyjaznych nam 
poglądów byłoby szkodliwem zamyka- 
niem oczu na rzęczy niekiedy intere- 
sujące. Byłoby dobrowolnem pozba- 
wianiem się korzyści wszechstronne- 
go oceniania rzeczywistości. Bo osta- 
tecznie i to jest prawdą, że nasz po- 
gląd na sprawy blizkie nam i drogie 
jest często także jednostronny. 


Z tego względu uważamy za wska- 
zane przyjrzeć się bliżej opiniom, ja- 
kie z racji 10-lecia naszego wyraziłu 
„Dilo“. Z góry należy zaznaczyć, że 
dziennik len zrobił pewien wyłom w 
dotychczasowej zasadzie, której hol- 
duje prasa ruska, a której podstawą 
jest negowanie u nas wszelkich war- 


tości -— tak dziś, jak wczaraj. Przypo-. 


minamy, że dążeniem części tei prasy 
jest wykazanie, że nawet najświet- 
niejsze okręsy naszych dziejów są — 
fałszowaniem historji. 

„Diło” nie podzielą tych ubprze- 
dzeń. Przyznaję nam „olbrzymią zręcz 
ność* w wyzyskiwaniu korzystnej kon 
junktury i „impulsywną energię“ w 
rozszerzaniu i utrzymaniu stanu po- 
siadania. Uważa, że w niezmiernie 
krótkim czasie osiąpnęliśmy tak nie- 
wątpliwe sukcesy, jak zatwierdzenie 
granic, o jakich „dosłownie żaden Po- 
lak przed 10-ciu laty nie marzył“, jak 
stworzenie silnej armji kadrowej i 
dźwignięcie się gospodarcze. Ale — tu 
przychodzimy do rzeczy właściwej == 
tym wartościom dodatnim  przeciw- 
stawiają się poważne braki i niedoma- 
pania. 


Jakież one są? Oto takie: państwo 
o ludności mieszanej oparto mylnie na 
zasadzie jednolitego państwa narodo- 
wego. Dalej: trudną sytuację zewnę- 
trzna, polegającą na wciśnięciu mię- 
dzy dwa potężne, wrogie organizmy, 
zabezpieczono przez sojnsz politycz- 
po-wojskowy z Francja, państwem 
zbyt odleglem, a przytem posiadającem 
wlasne, często różne od polskich inte- 
resy. I wreszcie rozwój stosunków po- 
litycznych w Polsce szedł po linji 
syrnpatyj i różnic bądź partyjnych, 
bądź osobistych, nie zaś kierunków, 
drogą naturalną płynących z podłoża 
społecznego. W rezultacie — „mimo 
silnej armji, szeroko rozpostartych ob- 
szarów i własnego, stalego  pienią- 
dza“ -- jest Polska krajem drzemią. 
cych konfliktów i rosnącego rozdwo= 


jenia', Pod pozorem uporządkowanej 
siły kryje się chaos“. 

Niektóre z tych zarzutów można 
po trzeźwej rozwadze odrzucić. Praw- 
dą jest, że problem narodowościowy 
w Polsce stoi otworem, ale nie wyni- 
ka z tego, aby dowodem „braku rozu- 
mu państwowego“ było oparcie pań- 
stwa na zasadzie przewagi narodu 
polskiego. To nie był wynik doktryny, 
ale konieczność narzucona nam przez 
same mniejszości, które nie miały 
chęci, ani dojrzałości, potrzebnej do 
równego udziału w rządach. Zasada 
ta nie jest wieczna; ustąpi jednak nie 
prędzej, aż dopuszczenie mniejszości 


do współodpowiedzialności za losy 
państwa przestanie grozić — kata- 
strafą. 


Generał Sos 


Warszawa, 15. listopada. (ab) P. Pres 
mjer Bartel został dziś przyjęty przez 
Prezydenta Rzpliej na  jednogónzinnem 
poduchaniu. Audjencja ta komentowana 
jest podohnic, jak szereg innych ważnych 


nkowski 
premierem? 


POGŁOSKI © MAJĄCYCH NASTĄPIĆ ZMIANACH W RZĄDZIE, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


| 
| 
| 


Natomiast trudno nie przyznać 
słuszności zastrzeżeniom innym, choć 
może wypadałoby je sformułować 
inaczej. Nad losami Polski bezwzglę- 
dnie zbyt zaciążyła działalność stron- 
nictw 1 osobistość jednostek. Stało się 
to w braku powszechnej idei państwo- 
wej. Doktryny partyjne i autorytety 
osobiste zajęły próżnię i po części do 
dziś dnia zajmują to miejsce, przez 
nic innego niezajete. 

Podobnie wreszcie prawdą jest, że 
„pod pozorem uporządkowanej siły 
drzemią zarodki konfliktów*. Często, 
w chwili szczerości, zdajemy sobie 
sprawę z tego, że wiele materjału 
palnego trwa, czekając na rozładowa- 
nie. Że pewne wypadki mogą dosz- 


wice- 


konferencji, jakie się odbyły w ostatnich 
dniach — zapowiedzią zmian w rządzie 
i powołania do życią urzędn wicepremjie- 
ra, który miałby się znaleść w ręku gen. 
Sosnkowskiego. 


3 tony złota z Londynu 


W 


Banku Polskim 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. listopada. (st), Bank , skim. Wartość transportu złoła wyno- 
Polski otrzymał 59 skrzyń złota, wagi | si 17.4 milj. zł, Złoto przybyło pod 


3 top, 


zakupionego w Banku angiel- | 


specjalną eskortą z Londyuu. 


Zaw:eszenie Zarządu giówn. 
Zwąr?ku inwe>l dów 


USTANOWIONO ZARZĄD PRZYMUSOWY 


PO STWIERDZENIU 


NADUŻYĆ. 


"Telefonem ©! naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 listopada. (ab) Na 
zarządzenie Min. spraw wewn. spe- 
cjalna komisja. m.ędzym nisierjai- 
na dokorala lustracji działalności 
Zarządu głównego Związku inwali- 
dów wojennych  Rzplitej Polskiej. 
Ponieważ lnstracja ta stwierdziła 
cały szereg uchybień ze strony Za- 
rządu, Min. spraw wewn. decyzją 
zdnia 11 listopada zawiesiło w czyn 
neściach Zarząd główny Związku. 


r 
| 
i 


Został powołany zarząd przymuso- 
wy, złożony z red. Stefana Bazyle- 
wskiego, posła Jana Karkoszki, Wa 
cława Świderskiego i St. Dziaka, 
kióry będzie wykonywał czynności 
Zarządu głównego do czasu ukon- 
styluowania się nowych władz 
związku, Komisja międzyministe- 
rjalna odbywa swe czynności lustra 
cyjne w dalszym ciągu. 


a RE 


Kinn COLOSSEUM 
Dzis piątek Premiera. 


R FF i RAFF 


w najnowszym filmie przedstawiającym wesoła 


idawny Teatr Nowości) 


Kino COLOSSEUM 
Rekordowy program śmiechu. 
zwinł amerykańscy 
PAT i PATACHON 


przygody bohaterów na francje 


frąncusko-niemieckim podczas wojny światowej jako fotuicy. -- Pragram uzupełnią 
dwie farsy p. t. „STARY ĄLE JARY” oraz „ARTYSTA Z BOŻEJ ŁASKI". — Pra- 
gram ilustruje symfoniczna orkiestra. Początek w dnie powsz. o godz. 4, w sohaty 


i niedziele o godz. 3-ciej. — Ceny miejsc od 50 gr. do Zł. 1.50. 


9538 
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| 
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R) 


Ensas 


czętnie zachwiać osiągniętym dziś 
stanem równowagi wewnętrznej. 

Ale różnica wielka zaczyna się 
tam, gdzie w grę wchodzi ostateczna 
konkluzja. „Diło“ jej nie dopowiada, 
można jednak domyśleć się, że konklu- 
zja owa jest taka: Polska posiada je- 
dynie potęgę pozorną. Przyjdzie mo- 
ment, gdy te pozory pierzchną. Na to 
czekamy. 

Natomiast nasza konkluzja jest in- 
na. Brzmi ona: wiemy, że wiele spraw 
domaga się odrobienia. Zaczęło się 
drugie dziesięciolecie niepodległości. 
Ona przyniesie nam usunięcie bra- 
ków. Znając je, pracować będziemy 
nad ich likwidacją. 

Taka jest nasza odpowiedź. 


KS. PRYMAS HLOND U PAPIEŻA, 
Rzym 15. listopada. (Tel. G. P.) 
Papież przyjął dziś prymasa Polski ks. 
kardynała Hlonda. 
ZCZE 
GEN. TOKARZEWSKI PRZYBYWA 


INA TUTTI" A 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa lv. lisiUDAQU. (SL) Jan >. 
Wasz Korespondent dowiaduje, na uro- 
czystość oswobodzenia Lwowa, przypa- 
dającą w dniu 22 bm. udaje się do 
Lwowa gea. brygady Michał Karasie- 
wicz - Tokarzewski, szef biura pensonal- 
nego M. S. Wojsk., który w walkach o 
Lwów z przed 10 laty Przybył na częje 
pierwszych odeziałów odsieczy Lwowa. 
Gen. Tokarzewski (wówczas ppułk.), ud- 
działem oddanym mu do dyspozycji z 
rozkazu Naczelnego Wodza wyswobo* 
dził Lwów z rąk ukraińskich. 

m—(J— 
EMERYCI — OPIEKUNAMI SPOŁECZ- 
NYMI. 

Warszawa, 15. listopada. (Tel. G. P.) 
„ĄBG'” donosi, że niebawem wejdzie w ży- 
cie ustawa o opiekunach społecznych obie 
ralnych przez mieszkańców gmin i samo- 
rządów. Obowiązkiem tych opiekunów bę- 
dzie roztaczanie opieki społecznej nad 
mieszkańcami gminy. Będzie te urząd ho- 
norcwy. Na urząd opiekuna społecznego 
będą wybierani — w myśl ustawy — e- 
mieryci, którzy dotychczas po spensjono- 
waniu nie mieli żadnego zajęcia, 

——0-——— 

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 

Warszawa, 15. listopada. (Tel. G. P.) 
W pierwszym dniu 18-tej Loterji klasowej 
główne wygrane padły na następujące nu- 
mery- 75.000 zł. Nr. 146.745, 35.000 zł. nr. 
151616, 15.000 zł. 149014, 1000 zł. 78519 
i 85644, 


0. © | m 
ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO JEŻDŹCA 
W N. JORKU, 

Warszawa 15. listopada. (Tel. G. P) 
W ostatnim dniu konkursów hippicz- 
nych w N. Jorku pierwsze miejsce zajął 
pulkownik Rómmel. Startowało 53 
ieżdźców. Drużyna polsska wraca w 
najbliższych dniach do kraju. 

JE 
SOCJALIŚCI WYCOFUJĄ PAUL-BON- 
COURA. 

Paryż, 15. listopada. (Tel. G. P.). 
Jak donosi „Echo de Paris“, socjaliści 
zdają się być zdecydowani odebrać 
Panl-Boncgonrowi upoważnienie do re- 
prezentowania J'rancji w Lidze Naro- 
dów. Decyzja w tej mierze może za- 
paść na dzisiejszeim Tannem posie- 
dzeniu. 

PE. 
NIE BELA KUHN. 

Bukareszt, 15. listopada. (Tol. G. 
Po Wiadomość o aresztowaniu Beli 
Kuhna w Consłanzy nie potwierdza 
się. Istotnie aresztowano pewnego o- 
sobnika, który miał przy sobie Dst, 
adresowany do Beli Kuhna, ca było 
przyczyną sądzenia, Że mą się tu dą 
czynienia z ex-dyktatorem Węgier. . 


Nr. 8085 


TYLKO w APOLLO 


| Mość i łzy Szopena 


JNY QDZGNEJ cias 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 17 listopada 1928. 


_Specjaln 


Wielka ep pea Miłośc 
z powo.u koncertu I. saans o 3. ostat i o 6-tej. 


Tęssnoy — Dzś 


ilustracja muzyczna oparta na utworach Sz pen ws ich. 


(ly gotówkowej 


W c$ y alleni Prezesa B nku Polshego, p. Karp (36M. 


POWIĘKSZENIE PRODUKCJI, 


KAMPANJA ZBOŻOWA I WZMOŻONY RUCH BUDOWLANY. — WY- 


BORY PREZYDENTA STANÓW ZJ. MINĘŁY, LECZ WCIĄŻ TRUDNO O DOLARY. — WIDOKI NA 


KREDYTY WE FRANCJI. 


(Telefonem od naszego korespondentaj, 


Warszawa, 15 listopada. (ab) 
Prezes Banku Polskiego Karpiński 
udzielił redaktorowi ajencji „Press“ 
interesujących wyjaśnień na temat 
ekonomicznego i finansowego poło- 
żenia Polski w chwili obecnej: 

„W osiainim czasie — mówił 
prezes Karpiński — nasze życie go- 
spodarcze okazało bardzo silny roz- 
wój we wszystkich prawie dziedzi- 
nach, wskutek czego 

zmacznie powiększono produkcję. 
Mamy okręgi, gdzie warsztaty pracy 
Są czynne na dwie lub trzy zmia- 
ny. Zwiększają się poważnie obro- 
ty na rynku wewnęlrznym. Te zaś 
obroly zwiększone wymagają więk- 
szego zapotrzebowania gotówki. Do 
tej ciasnoty przyczyniła się również 
kampanja zbożowa, która okazała 
się korzystniejsza, niż się spodzie- 
wano, a przeprowadzenie tej kam- 
panji zbożowej wymaga znacznych 
wkładów pieniężnych w gotówce. 
Również 

ruch budowlany 

pochłonął dużo pieniędzy. Zamie- 
rzaliśmy początkowo pokryć wydat 
ki te z długoterminowych pożyczek, 
dokonanych przeważnie zagranicą, 
lecz nagły kryzys rynków pienię- 
żnych w Sianach Zj. sprawił, że 
nasz wzmożony ruch budowlany 
trzeba było pokrywać z gotówki kra- 
jowej, która wkońcu musiała się o- 
czywiście wyczerpać. 

— Czy są widoki poprawy na ryn- 
ku finansowym? — Radykalna zmia- 
na może nastąpić wówczas, kiedy o 
tworzy się rynek zbytu dla naszych 
obligów długoterminowego kredytu. 
Kiedy to nastąpi, trudno powiedzieć. 
Mogę jednak oświadczyć, że nadzieje 
przywiązywane do natychmiastowego 
otwarcia dła nas rynku po zaltończe- 
nin wyborów na prezydenta Stanów 
Zj. są nieuzasadnione. Być może, że 
to notrwa 

jeszcze kilka miesięcy. 

Co się tyczy naszych środków we- 
wnętrznych, to dążeniem Banku Pol- 
skiego jest, aby mie osłabiać dziełalno- 
ści warsztatów gospodarczych, ale nie 
możemy ich jednocześnie zachęcać do 
wzmagania tej działalności. 

— Czy francuski rynek pieniężny 
nie może nam zastąpić rynku amery- 
kańskiego? 

— Sprawa ta zaczyna się sławać 
powoli aktualna, Niewątpliwie francu- 
ski rynek pieniężny zaczyna odzyski- 
wać znaczenie, jakie miał przed woj- 
ną. Lokata jednak naszych długoter- 
minowych obligów na rynku francu- 
skim mogłaby nastąpić dopiero po 
Zniezieniu wysoce uciążliwych opłat 
stemplowych dla papierów zagranicz- 
nych we Francji. 

-— Czy bierność bilansu handlowe- 
go zagraża Tezerwom Banku Polskie- 
go? 

— Dotychczas — mówił p. Karpiń- 
ski — mie zagraża w niczem. Deficyt 
bilansu handlowego, wynoszący od 


początku roku około 900 milj. zł. po- 
ciąga za sobą zmniejszenie zapasów 
kruszeewo-walutowych w Banku Pol- 
skim zaledwie o 112 milj. zł. Obecnie 
Bank Polski posiada zapas tak wielki, 
wynoszący w chwili obecnej 1.285 
milj. zł., że to aż nadto wysłarczy 
na obronę złotego 

z powodn deficytu bilansu handlowe- 
go. Jednakże nie można ukrywać — 
mówił p. Karpiński — że gdybyśmy 
stale chcieli żyć ponad ełan i sprowa- 
dzili towarów więcej aniżeli wykazuje 
nasza zdolność płatnicza, to natural- 
nie musielibyśmy uszczuplić nasze za- 
pasy silnie, co słałoby się groźne dia 


naszego obiegu pieniężnego. 

Rząd czyni wszelkie wysiłki. by u 
zdrowić bilans handlowy. Wysiłki ta 
niewątpliwie niebawem zaczną wyda- 


wać 
pomyślne wyniki, 

Nie może być mowy o zachwianiu zio» 
tego. W r. 1925 zachwiany został zło- 
ty przez to, że obok złotego emitowane- 
go przez Bank Polski, przybywało coraz 
więcej biletów skarbowych wypuszcza- 
nych przez skarb dla budżetu państwa. 
Teraz budżet państwa jest 

najzupełniej zrównoważony, 
przyczem wykazuje stale nadwyżkę ka 
sową i dlatego z tej strony nie może 
mrozić najmnie'sze niebezpieczeństwo. 


Nowa afera honorowa 


między 


posłami. 


POSŁOWIE BB. PRZECIW P. NIEDZIAŁKOWSKIEMU 


(Telelonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. listopada. (ab). Te- 
maty pojedynków w sprawach hono- 
rewych są obecnie najaktualniejszym 
przedmiotem rozmów w kuluarach sej- 
niowych. Niemal każdy dzień przynosi 
nowe konflikty. Dzisiaj rozeszły się 
wiadomości o takim konflikcie między 
priem Przedzełskim (BB) a posłem 
Opolskim ze Str. Chlopsklego. 

Na posiedzeniu komisji sejmowej 
rolnej p. Opolski nazwał gospodarkę 
leśną na Kresach dewastacyjną. To 
było powodem, że poseł Przedpełski 
posłał swych zasłępców p. Opolskiemu, 
P. Opolski też nominował sekundan- 
tów. 

Dziś Marsz. Sejmu Daszywski zosłaś 


rownicż pośrednio wciągnięty w fale 


konfliktów honorowych. W ręku jege 
znalazło się pismo klubu BB., komuni: 
kujące p. Marszałkowi, że klub ten ża- 
dną miarą nie zgodzi się na to, ahy w 
zastępislwie nieobecnego prezesa sejmo- 
wej komisji spraw zagr. 
nrzewodnietwo komisji znalazło sie w 
rękach p. Niedziałkowskiego, którego 
slub BB. uważa za czlowieka, nie mo- 
-acogo takiej funkcji sprawować, Marsz. 
leszynski znalazł najbardziej prostą 
wyjscie: Odea? z powrotem list jego 
amatorem. Podobno w kołach BB. ist- 
| nieje z powodu tego kroku w pewnej 
| części posłów niezadowolenie. Niewąt- 
pliwie wszys!kie te sprawy znajdą gło- 
sne echo na jutrzajszem zebraniu pełne- 
| go klubu BB. 


Deklaracja nowego rządu 
Poincarego. 


IZBA UCHWALIŁA GABINETOWI VOTUM ZAUFANIA. 


Paryż, 15 listopada. (Tel. G. P.). 
Deklaracja minisierjalna nowego 
rządu przyjęła przez Radę mini- 
strów, kładzie silny nacisk na ab- 
solutną konieczność uchwalenia 
przed dniem 31 grudnia br. budże- 
tu, który będzie budżctem realiza- 
cji. Deklaracja stwierdza niezłomny 
zamiar rządu w pracy nad racjo- 
nalna organizacją spłaty długów. 

Nowy gabtnet podjął już odpo- 
wiednie rokowania i ma zamiar do- 
prowadzić je do pomyślnego zakoń- 
czenia. 


Poincare oświadczył, że zgodził 
się na sformowanie gabineiu jedy- 
nie dlatego, iż wszystkie osobisto- 
ści miarodajne deradzały mu zre- 

| konstruowanie poprzedniego gabi- 
| netu i podjęcie narad wszczętych z 
| Anglja, Włochami i Belgją. 

| Odczytanie deklaracji zostało 
przyjęte gorącemi oklaskami przez 
calą Izbę, za wyjątkiem partji rady- 
kalnej i skrajnej lewicy. 

Paryż, 15 listopada. (Tel. G. P.). 
Izba uchwaliła votum zaufania dla 
rządu 335 głosami przeciw 147. 


Zamach na poc'ą3 prezydenta 


Ło 


twy 


BYŁ DZIEŁEM AGENTA POLICYJNEGO. 


Ryga 15. listopada. (Tel. G. P.) Wła- 
dze policyjne ustaliły, że zamach na po 
ciąg prezydenta Łotwy był dziełem Pro- 
wokacji. Zamach ten urządził agent po- 
licyjny Kauke, który zatrzymał pociąg, 


włożywszy uprzednie między szyny na 
rozjeździe siekierę. Kauke chciał w ten 
sposób zwrócić na siebie uwagę, by ©- 
trzymać odznaczenie. Aresztowano go i 
oddano sądowi 


Radziwiłła, | 
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Przechodząc do działajności kredy” 
towej Banku Polskiego w związku z 
wielką ilością weksli kredytowych — 
zaznaczył p. Karpiński — że ta dzia- - 
łalność musi być coraz bardziej ostroż- 
na, a to dlatego, że przemysłowcom w 
niektórych dziedzinach naszej wytwór- 
dzości grozi zalew dłagołerminowemi 
weksiazai, któremi płacą odbiorcy to 
warów. Tego rodzaju weksle nie mogą 
znaleźć obrotu w naszych instytucjach 
bankowych i to wytwarza bardzo niepc= 
żąńł=a nbhinmy na renku krodyłowwm. 

Na ostatnie pytanie, czy kryzys kre- 
dytowy można łączyć z zapowiedzią kry- 
zysu gospodarczego — oświadczył p. Kar- 
piński: 

Byłoby to tłumaczenie i nienzasadnio- 
ne. Przeżywany obecnie kryzys kredytowy 
mie jest wynikiem kryzysu gospodarczego, 
przeciwnie raczej wynikiem zwiększonych 
obrotów gospodarczych ponad siłę pie- 
niężną krajn. Dlatego najbardziej błędne 
jest tłnmaczenie i łączenie obeczego kry- 
zysu kredytowego z kryzysem gospodar- 
czym. 

— G 
BILANS BANKU POLSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 15. listopada. (st). Bi- 
lans Banku Polskiego za pierwszą dc- 
kadę listopada wykazuje znaczny 
wzrost waluł i znaczną zniżkę portfe« 
lu wekslowego. W pasywach zanoło- 
wano spadek obiegu pieniężnego o 73 
milj. zł. Obieg banknotów wyraża się 
sumą 1.239 tys. zł. Pokrycie ustawowa 
obiegu walutowego i dewizami dosięga 
61.66%, czyli wzrosło o pół' procent. 

ała 
POLITYCZNY OBIAD KONSERWATY- 
STÓW W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenia ) 

Warszawa, 15. listopada. (ab) W Ho- 
telu Angielskim odbył się obiad z inicja- 
tywy komitetu redakcyjnego organu kon- 
serwatystów „Dnia Polskiego”, w którym 
wzięło udział 70 osób z min, Meysztowi- 
czem i Niezabytowskim na czele. Ks. Ja- 
nusz Radziwiłł zdał sprawę z bież. sytna- 
eji politycznej w państwie. Hr. Rostwo- 
rowski wskazał na niebezpieczeństwo pla- 
nowej inspirowenej z zewnątrz akcji ca- 
łej naszej iredenty w kiernnkn wytwarza. 
nia atmosfery niepewności dokoła granic 
państwa. Wkońcu dał wyraz nadzieji, że 
postulat zasadniczej zmiany ustrojn statie 
się obecnie hasłem jednoczącym opinię 
polską. Przemawiał jeszcze poseł BB. dr. 
Soholewski, który podzielił się wrażenia- 
mi swojemi ze Lwowa. 


% ——— 
ARESZTOWANIE SZAJKI SZPIEGÓW. 

Wilno 15. listopada. (Tel. G, P> 
„Dziennik Wileński" podaje, że władze 
bozpieczeństwa wykryły w miasteczku 
Hermanowicze szeroko rozgałęzioną or- 
ganizację  komnnistyczno - białoruską 
W związku z tem aresztowamo kilkana - 
scie osób. Znaleziono większą ilość do: 
kumentów stwierdzających, że organi. 
zacja ta posiadała kontakt z Mińskiem. 

— o 
114 OFIAR ZATONIĘCIA „VESTRIS”. 

Nowy Jork 15. bstopada. (Tel. G. P) 
Według danych urzędowych liczba o0- 
fiar katastrofy okrętowej „Vestris wy- 
awai 114 osób, z tego 69 pasażerów i 
45 marynarzy. Niezwykle tragiczne za- 
hanwienie nadaje tej katastrofie fakt. 
że ze wszystkich par małżeńskich, znaj- 
dujących się na pokładzie „Vestris“, u 
tonął bądź mąż, bądź żona. W jednytn 
tylko wypadku udało się uratować obo- 
je małżonków. 

Nowy Jork, 15. listopada. (Tel. G. 
P.). Liczba uratowanych obliczana jest 
na 206—229. Ze statkiem  zatonęło 
także 10 tek z doknmenłami dyploma- 
tycznemi, oraz 103 worków poczty. 
Linja okrętowa, do której należał „Ve- 
stris“ zaprzecza, jakoby powodem ki- 
tąstrofy miało być przesunięcie się ła- 
dunka. 


-—|> -— 


JZStEZYONE SiĘ | 


os gabinetu Millera. 


MINISTROWIE SOCJALIŚCI MAJĄ GŁOSOWAĆ PRZECIW PANCERNIKOWI. 


Berlin, 15. listopada. 


(Tel. G. P.) Dziś 
w keichstagu rozpoczęła się debata nad 
sprawą budowy pancernika. Sytuacja ule- 
gia zaostrzeniu. ponieważ frakcja socj. u- 
chwaliła, że wszyscy członkowie gabinetu 
maja głosować wraz z taia frakcją za 
wnioskiem żadającym zaprzestania bndo 
wy pancernika, Uchwałę tę zakomuniko- 
wana trakcji centrowej uznało centrum 
za fakt wytwarzający zupełnie nową sy- 
tuację i odroczyło decyzję swą w tej spra- 
wie na później. 

Dzisiejszy organ wrocławskich socjałi- 
stów zblizony do prez. Loebego występuje 
ostro przeciw Hindenburgowi, zarzncając 
mu niekonstytucyjne zachowanie się i po- 
pieranie Groenera przeciw kanclerzowi. 


Ciekawy fakt stanowi żądanie frakcji | 


centrowej, aby przynajmniej kanclerz 
przy glosowaniu wstrzymał się od głosu, 
centrum twierdzi bowiem, że głosowanie 
kanclerza za zaprzestaniem budowy pan- 
cernika musiałoby być uważane za wy- 
stąpienie szefa gabinetu odpowiedzialne- 
go za całość polityki przeciw całemu rc- 
sortowłi Reichswebry i programowi tego 
resorin, co centrum uważa za dezorjen- 
tację gabinetu. 

Głosowanie nad sprawą pancerniką za- 
powiedziane jest na piątek popołudniu. 

Beriin, 15 listopada. (Tel. G. P.) 
O godz. 3 popoł. rozpoczęła się w 
Reichstagu wielka debata nad spra- 
wą budowy pancernika. Zgłoszona 


została w lej sprawie jedna inler- | 


pelacja komunistyczna oraz 
wniosków. 

Posel Wels (socj.) zaatakował 
ostro ministra Grónera za poczynie- 
nie zamówień na sume przewyższa- 
jacą pierwszą ratę i zapowiedział, 
że socjaliści gotowi są do odwołania 
się do swych wyborców przez od- 
bycie nowych wyborów pod hasłem 
budowania, czy niebudowania pan- 
cerników. 


pięć 


120 UCZNIÓW OTRUTYCH. 
Bobrujsk 15. listopada. (Tel. G. P> 


W miejscowej szkole powszechnej ga- 
trulo się po spożycim wieczerzy 133 
zaczniów. Większość ciężej chorych znaj 
duje się w stanie groźnym. Władze so- 
wieckie zanządziły emengiczne docho: 
dzenia. 4 
trzon nam 
POGRÓŻKI WOJENNE PRZECIW 
AUSTRII. 
Wiedeń 15. listopada. (Tel. G. P 
W tutejszych kołach politycznych wiel: 
kie zaniepokojenie wywołał artykuł 
włoskiego pisma „Impero“, który zawie- 
ra szereg pogróżek wojennych pod adre- 
sem Austrii. Prasa austrjacka daje wy- 
yaz przypuszczeniu, źe z wywodami pi- 
sma „Impero“ nie solidaryzują się de- 
cydujące sfery włoskie. 
—— 
TRIMWIRAT PRZECIW STALINOWI. 
Meskwa, 15. listopada. (Tel. G. P.) W 
tutejszych kołach komunistycznych mó- 
wią o sformowaniu się nowej trójki wład- 
ców Rosji, a mianowicie Ryków-Bucharin. 
Tomskij, zdecydowanej do ostatecznej roz 
prawy z wszechwładnym dotąd Stalinem. 
Wszyscy trzej są bardzo popułarni, tym- 
czasem popularność Stalina szybko się 
zmniejsza. 
= 
KATASTROFA SAMOLOTU AMER. 
San Antonio (Kalifornia) 15. listo- 
pada. (Tel. G. P.) Wielki transportowy 
samolot uległ katastrofie. 6 lotników 
wojskowych poniosło śmierć na miejscn. 
—0-— 
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Hasło budowy pancernika dla 
celów obrony połączeń wiodących 
do Prus wsch. nazwał Wels zwy- 
czajnem hasłem * demagogicznem, | 


twierdząc, że Polska posiada samo- 
loty i łodzie podwodne, przeciw któ ; 
rym pancernik byłby bezsilny. — 
Prus wschodnich nie utrzyma się 
przy pomocy PP RBE lecz tyl- 


, ko przez okazanie skutecznej pomo- 
cy rolnictwu. 

|, Wniosek komunistów, żądający 
| przedłożenia Reichstagow: memo- 
'rjału Grónera, złożonego prezyden- 

i towi Hindenburgowi, został odrzu- 
cony wszystkimi niemal głosami. 

: Za wnioskiem opowiedziel: się tylko 

| wnioskodawcy komunistyczni i Hit- 
tlerowcy. 


co MÓWI NEMO. 


SZARZYZNA JESIENI. 


Padła na ogród szarzyzna jesieni. 

Wśród zwiędłej trawy błyszczy pierwszy szron. 
Na drzewach liść się ostatni rumieni 

I czeka cicho na swój bliski skon. 

Pod ścianą domu stoją głuche ule, 

Jakgdyby wrosły w nieruchemy mur. 

Niebo się w zgrzebną ubrało koszułę 

Po zgonie słońca, skrytego wśród chmur. 

Na pustej ławce przy końcu aleji 

Siadła tęsknota, dni minionych cień. 


Wszystko jest 


jakieś szare, bez nadzieji, 


Jak ten jesienny bezsłóneczny dzień. 
We mnie jest także dziś ogród bez blasku, 
I kiedy a a: w serca mego dal, 


Widzę, jak snują się po ścieżek piasku 
Cicha zgryzota i bezgłośny żal. 


Skazany w procesie 


o testament T;szkowskiego, wręcza petycję. 


P. PREZYDENT ZARZĄDZIŁ ZBADANIE SPRAWY 


INŻ. ROBERSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespozdenta.) 


Warszawa, io. listopada. (st). Gdy 
Prezydent Azpliiej przybył wczoraj na 
koacert do Filharmonji, w przedsion- 
ku przystąpił do niego jakiś pan i 
skłoniwszy się, wyciągnął rulon papie- 
zu, oświadczając, że to jest jego „krzy- 
wda i prośba”. 


szany w sprawę siałszowania testa- 


menin na szkodę Akademii Umiej. w Í 


Krakowie. Swego czasu sąd w Prze- 
myślu skazał inz. Boberskiego na 1 
a e. — 


Jak się okazało, peten- į 
tow był inż. Henryk Boberski, zamie- | 


| rok i 4 mies. więzienia. W podaniu 
inż. Boberski twierdzi, że jest niewin- 
my i że udział jego w procesie jest 
przypadkowy, wobec czego prosi o ła- 
skę. Wczoraj p. Prezydent przekazał 
| podanie swej kancelarji cywilnej, po- 
| lecając zbadanie sprawy. Jeżeliby o- 
kazało się, że inż. Boberski rzeczywi- 
| ście został wmieszany w aferę przy- 
| radkowo, to jest możliwe, że p. Pre- 
, zygen! korzystać z prawa łaski, karę 
| mu daruje. 


Rząd Maniu zaczyna „czystkę” 


rumuńskiego aparału adm 'nistracyjnego. 


RE 

Bntarezzt 15. Uustcpada. (Tel. 6. PJ 
Wczoraj odbyła się posierlzenie Rady 
mimistrów, ma którem zajmowano się 
kweslją cczyszczenia i usprawnienia ca 
lsgo rmnuńzk:ego aparata aministra- 
cyjnego. W pierwszej linji szło o znie- 
sienie wszystkich synekur i urzędów. 
które nie są komieczne, jak również © 
redukcję niektórych wydaików zkyłecz- 
nych, jak rp. ograniczenie liczby samo 
chodów slużbowych. Jak się okazało. 
istniały ministerstwa, które miały do 
dyspozycji aż 47 aut służbowych. Zaj- 
mowano się również kwestją zniesienia 


Ex-Kkejzer daie 


UKOJA NIEPOTRZEBNYCH WYDATKÓW. 


p stezim oblężenia. Wybrano komitet ści- 
, *lejszy, który ma opracować zotlnaśne 
puzzedłożenia. 


ROZRUCHY CHŁOPSKIE W RUMUNJI. 


Wiedeń, 15. listopada. (Tel. G. P.) Do- | 


noszą z Bukaresztu, że w ostatnich dniach 
przyszło w kilku miejscowościach do starć 
pomiędzy chłopami rumuńskimi a fnnk- 
cjonarjuszami dawnego rządu Bratianu. 
W kilkunastu wsiach chłopi atakowali 

| żandarmerję. W dniu dzisiejszym nastąpił 
w całym kraju zupełny spokój. 


spokój polityce 


JEST TO SKUTEK INTERWEN CJI RZĄDU HOLENDERSKIEGO. 


Haga, 15. listopada. (Tel. G. P.) We- 
dług oświadczenia, które złożył hołender- 
ski minister spraw wewnętrznych dr. Kan, 


b. cesarz niemiecki Wilhelm miał przy- ' 


rzec, iż nie będzie brał więcej ndziału w 
życiu nołltycznem przebywając w Holan- 


| dji. Oświadczenie to wywołane było inter- 
| pelacją kiłkn członków parlamentu ho- 
| lenderskiego w związku z estatniemi ennn 
cjaejami b. cesarza, które były opubliko- 
wane w Niemczech i zagranicą 


+ 


| O zmianę Konstytucji 
Warszawa, 15 listopada. (Tel. 

| G. P.). Na posiedzeniu Komisji kon- 
(stytucyjnej referat ustawy 0 zgro- 

wazejiach przydzielony został p. 

Czapińskiemu, poczem przystąpiono 

do obrad nad wnioskiem B. B. w 

sprawie rewizji konstytucji. 

| Poseł Lieberman oświadczył, że 
myśl rewizji stronnictwo PPS przyj 

muje, ale z motywów innych, niż 

wniosek B. B. PPS. uważa, że w 

konstytucji władza Prezydenta jest 

dostatecznie rozbudowana a ludność 

wcale nie odczuwa potrzeby jesz- 

cze większego wzmocnienia tej wła 

dzy. Natomiast nie są dośtatecznie 

wzmocnione w konstytucji prawa 

| obywatelskie i prawa przedstawi- 
| cielstwa narodowego. Senat u vas 

nie jest potrzebny 

Mówca wnosi: 1) Sejm przystępuje do 
rewizji koastytneji, 2) wnioski o zmianę 
w toku rewizji powinny być wniesione ::a 
Sejm w terminie 6-miesięcznym, 3) komi- 
sji daje się termin 6-ciu miesięcy dła prze 
dłożenia sprawozdania, 

W dyskusji zabierali głos pp. Pii- 
secki i Makowski (BB) Czernicki (Sr. 
Cht), Rataj (Piast) i wicemin. Car. Prz 
wodniczący p. Makowski reasumują" 
wyniki dyskusji oświadczył, iż wysu- 
nięke zostały następujące możliwości: 
Przyjęcie wniosku w zgłoszonem już 
brzmieniu, odrzucenie go, a wreszcie 
uzupełnienie wnioskami zgloszomemu. 
Obrona ich i uzgodnienie będzie zada- 
niem nowego reteren'a, na którego pru- 

| ponuje p. Jana Piłsudskiego. 

Komisja wniosek przewodniczącego 
zaakceptowała. 

———(0)— 
DZIWNE ZJAWISKO. 
| Bukareszt, 15. listopada. (Tel. G. P.) 
| Na całem rumuńskiem wybrzeżu Morzu 

Czarnego zauważono bardzo cickawe zja- 
wisko. Mianowicie ziemia w wielu miej- 
scach popękała, a poziom wody podniósł 
się. Wpadająca w pobliżu Ekiene do mo- 
rza rzeka znikła zupełnie. W miejscowo- 
ściach Eararna i Balta uszkodzonych zo- 
staro kilka domów. 

| 
ANTYSOWIEGKI W BER. 

LINIE. 

Berlin, 15. listopada. (Tel. G. P.. 
Wywołał tu wielkie zbiegowsiko ol. 
brzymi czerwony napis na frontowej 
ścianie ambasady sowieckiej (na uli- 
| cy Unter den Linden). Napis ten opie- 

wał: „Dajcie Trockiego! Precz ze Sta- 
linem!*. Przy niebywałej uciesze tłu- 
mu, woźni ambasady sowjeckiej sła- 
rali się zmyć czerwone olbrzymie li- 
, tery. 
| 
| 


FIGIEL 


— 
PAKT MORSKI FRANC.-ANG. ANULO- 
WANY. 

Londyn, 15. listopada. (Tel. G. P.) Pre- 
mjer Baldwin złożył w Izbie Gmin oświad- 
czenie, w którem stwierdza, że angielsko- 
francuski pakt morski będzie anulowany, 

oraz że wkrótce podjęte będą nowe roko- 

wania 
— 
ETNA PRZESTAŁA, WEZU- 
WIUSZ ZACZYNA. 

| Rzym, 15 listopada. (Tel. 'G. P.). 

: Z krateru Wezuwjusza zaczęły się 

wydobywać strumienie lawy. We- 

dług zapewnień fachowców nie 

przedstawia to żadnego niebezpic- 
! czeństwa dla ludności. 
mf 

ŚRODEK PRZECIW RAKOWI ODKRYTY. 

Kopenhaga, 15. listopada. (Tel. G. P.) 
Dr. Andrzej Frus miał w ostatnich dniach 
odkryć środek przeciwko chorobie raka 
Fundacja Jeuthen przyznała dr. Frusow 
poważne subsydjum dla dalszych poszu. 
kiwań. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17 listopada 1928. 


W śródmieściu Lwowa. 


PROCES SPRAWCÓW ZUCHWAŁEGO NAPADU BANDYCKIEGO NA SKLEP LENZA, PRZY UL. BOI- 
— HANDLARZ OWOCÓW I POŚREDNIK HANDLOWY WSPÓŁNIKAMI ZAWODOWEGO ZŁO- 


MÓW. 
DZIEJA. 
Lwów, 16 lisiopada. 
(=) W godzinach przedpolu- 


dniowych 24 sierpnia br. mieszkań- 
ry ul. Boimów zostali zaalarmowa- 
ni krzykiem i hałasem, który pow- 
slal w pabliżu sklepu kuśnierskiego 
Józefa Lenza, przy ul. Boimów 18., 
skąd wybiegło na ulicę dwóch oso- 
bników i nzucilo się do ucieczki. Za 
nimi ścigając ich i wołając „Trzy- 
mać rabusiów! biegł czeladnik z 
pracowni Lenza, Józeť Beckerman. 
Niebawem okazalo się. że przyczy- 
ną lej sceny był fakt dokonanego 
rabunku w sklepie Lenza: 

Okolo godz. 10, podczas nieobec- 
ności właściciela pracowni weszło 
dwóch mężczyzn, którzy zaslali cze 
ladnika Beckermana, zajętego ro- 
bolą. Jeden z przybyłych oświad- 
czył Beckerinanowi, że (przyniósł 
plaszcz do przerobienia, przyczem 
podał swe rzekome nazwisko: Józef 
Eisenberg, zam. przy pl. Bernardyń - 
skim 5a i zażądał wpisania lego 
nazwiska do książki. Gdy Becker- 
man pochylił się nad książką, naraz 
osobnik len 

wyciągnał rewolwer 
i przyłożywszy lufę do piersi Be- 
ckermana, zawołał: „Jeżeli nie bę- 
dziesz trzymał pyska, zastrzelę cię 
jak psa”. Towarzysz zaś bandvly 
rzucił się ku szafic, skad począł za- 
bierać skórki futrzane, poczem obaj 


uciekli, W międzyczasie pod drzwia | 


mi na czatach stal 
irzeci drab, 

klóry razem z nimi uciekl. Becker- 
man, powróciwszy do przyłomno- 
ści, zamknął szybko sklep i puścił 
się w pogoń za zbiegłymi. Na ul. 
Halickiej koło Katedry dopadł je- 
dnego z nich, tego, który z szafy 
zabrał skórki. Ścigany na widok 
Beckermana kilka skórek wyrzucił 
z pod płaszcza i krzycząc slarym 
złodziejskim zwyczajem „Trzymaj, 
lapaj złodzieja” — znikł w bramie 
pasażu Andriollego. 

Jak stwierdził właściciel sklepu, 
rabusie zabrali mu 10 skórek krym 
skich, 10 półkrymskich, 12 skór po- 
pielatych i 24 skór selskinowych, 
łącznej wartości 

4 i pół tysiąca złotych. 
Wkrótce przybyła policja i wdro- 
żyła natychmiasi dochodzenia. Je- 
szcze w ciągu nocy ustalono, że ra- 
busie w ciągu wieczora bawili w 
szynku Mandla na pl. Teodora, gdzie 
pertraktowali w sprawie sprzedaży 
łupu. Idąc po nilce do kłębka, poli- 
cja ustaliła, że dwaj spólnicy uprze 
dnią noe spędz:li w hotelu „Union“ 
przy ul. Kamińskiego. 

Nad' ranem  funkcjonarjusze poli- 
cyjni dokonali aresztowania owych 
dwu osobników. Byli to Józef Ziegler 
false Spritzer, lat 22, z zawodu han- 
dłarz owoców, a drugi Leon Lów, lat 
28, pośrednik handłowy. Trzeci OSob- 
nik znikł bez śladu. 

Ziegler przyznał się, że na Wałach 
Hetmańskich poznał się z owym trze- 
cim osobnikiem, nazwiskiem Szwarz, 
który przedstawił mu się jako złodziej 
sklepowy, tzw.  „szopenfelder". 
Szwarz poddał mu projekt dokonania 


- OSKARŻONY ZIEGLER SKAZANY 


| 


kradzieży i wybrał jako teren sklep 
Lenza. Sam Szwarz przeprowadził caky 
akcję wywiadowczą, 
zbadał teren, przyczem nic było mo- 
wy, by w czasie kradzieży użyto broni 
palnej. W sklepie Lenza, gdy Szwarz 
wszczął rozmowę z Bcckermancm, 
Ziegler zaczął z szaly zabierać skórki. 
Ziegler zaprzeczył, jakoby słyszał gro- 
żbę, wypowiedzianą przez Szwarza do 


| 
| 
| 


NA ROK WIĘZIENIA. 


Beckermana, oraz stwierdził, że nie 
widział wcale u niego rewolweru. — 
Przyznaje się jedynie do kradzieży, a 
wyklucza rabunek. Go do Lówe, to nie 
pamięta, czy ten był obecny w czasie 
kradzieży. Przyznaje jedynie, że spał 
z nim dwie noce. 

Aresztowany Lów, który był już 
raz wmieszany w Sprawę 

fałszywych 5-złotówek, 


Str. 5 
zeznał, że z kradzieżą tą niema nie 
wspólnego. Przyznaje się do faktu 


spędzenia dwóch nocy z Zieglerem z 
lego powodu, że pokłócił się z swoim 
poprzednim gospodarzem, 

Wczoraj obaj staneli przed sądem 
przysięgłych oskarżeni o zbrodnię ra- 
bunku. Dronili się podobnie jak w 
śledztwie. Przesłucliany Beckerman 
pod przysięgą zeznał, że tym rabu- 
siem, który skradł skórki, jest Ziegler. 
Osobnika, który przyłożył mu rewol- 
wer do skroni, między oskarżonymi 
niema. 

Zapadł wyrok skazujący Zieglera 
za zbrodnię kradzieży na jeden rok 
ciężkiego więzienia, zaś Lówa uwol- 
niono zupełnie od winy i kary. Trybu- 
nałowi przewodniczył radca Angielski, 
oskarżał prok. Paklikowski, bronili 
adw. dr. Weinsaft i dr. Sz. Weiss. 


latastrofa budowlana przy ul. Boimów. 


RUNĘŁO RUSZTOWANIE W KLATCE SCHODOWEJ. 
GROŹNYCH 


ZNAŁ 

Lwów, 16 listopada. 

(—) Wczoraj w godzinach po- 

ludniowych władze bezpieczeństwa 

zoslały zaalarmowane grożną kata- 

strofą budowlana, która wydarzy- 

ła się w śródmieściu przy: ul. Boi- 
mów 16. 

Oto właściciel tej 2-pięlrowej 

realności M. Flecker, zauważywszy, 


że poddasze jest nadwyrężone i prze 
puszcza wodę, wezwał dwu mura- 
rzy, JWjana Markowskiego, liczą- 
cego lat 82 i Jana Pasiecznego, lat 
26, celem uskutecznienia naprawy. 
Murarze ci przed zabraniem się do 
pracy, zmontowałi rusztowanie w 
klatce schodowej. W chwili, gdy 
zabrali się do roboty, naraz ruszlo- 


Podrzucone n.emowię przyczyną 


wykrycia złodziejskich sprawek 
nielegalnego taty. 


Lwów 16. listopada. 

(—) Dnia 18. stycznia 1927 r. zna- 
leziono podrzucone pod bramą zakładu 
$ioról przy ul. Kadeckiej, 3-mies. dziec- 
ko płci żeńskiej. Następnego dnia zgło- 
siła się w policji Weronika Sikorowicz, 
wdowa zam. przy ul. Anczewskich 2 z 
denicsioniem, że 
Stefania Sostrożnik, kochanka jej syna 
Karola Harasymowicza, zbiegła i zo- 
stawila swe [rzymiesięczne dziecko. W 
Ślad za nią wydakt sic z domu Karol. 
a równocześnie w zagadkowy zposćh 


Pan PNE 


EEA 


mieszkająca u nicj | 


znikło dziecko., Policja podjęła docho- 
dzenia, ktére ustaliły, że po ucieczce 
Stefanji kochanek jej Harasymowicz, 
nie mając co zrobić z dzieckiem, pod- 
rzucił je pod zakładom sierót, Po dłuż- 
szych poszukiwaniach Harasymcwicza 
aresztowano, przyczem wyszło na jaw. 
żę w kwieiniu skradł cm na szkodę są” 
siada swego izeczy wartości 140 zł. 
Wczoraj za czyny le odpowiadał 
przed sędzią Łyczkowiskim, który zasą- 


| dził go na sześć tygodni aresztu 


87 Dla i 


a zamna SAIEDU 


teraz zostanie sam zamknię:y. 
CZTERY MIESIĄCE ZA GWAŁT PUBLICZNY NA POSTERUNKOWYM. 


Lwów, 16. listopada. 

{—) Właściciel sklepu przy ul. Łycza- 
kowskiej 119., 28-letni Tadeusz Pinkosz 
w dniu 5. maja br. trzymał swój sklep 
otwerem po przepisanych godzinach poli- 
cyinych. Gdy post. Kasprzak wezwał go 
do zamknięcia sklepu, Pinkosz wpadł w 
pasję i począł lżyć słownie całą policję, 
a wkońcu uderzył posterunkowego ręka 
i przeciął nia wargę. Gdy po- 


sierunkowy chciał go aresztować, przy- 
biegła odsieczą żona Piskosza Francisz- 
ba, która wyswobodziła go z rąk postc- 
runkowego, dopuszczając się również 
grałlu publicznego. 

Pinkosz stawał wczoraj przed sędzią 
Łyczkowskim za zbrodnię gwałtu publicz- 
nego i zasądzony został ma cztery mics. 
ciężkiego więzienia. 


Ik napadnięty w lesie 


DOSTAŁ PO GŁOWIE, LECZ OCALIŁ GOTÓWKĘ. 


pod brodę i 
" 
W. 
i 
Lwów 16. listopada. 


(1) Przedwczoraj popołudniu dwaj 
nieznani narazie sprawcy, uzbrojeni w 
karabiny, w lesie obok Huty Komorow- 
skiej napadli na gajowego Piotra Wilka 
z Huty Komorowskiej pow. Kolbuszo- 
wa i pod groźbą użycia broni zażądali 


od niego wydania pieniędzy. W czasie 
szamolania się, rabusie ciężko pobili na- 
padniętego po głowie, lecz rabunku nio 
dokonali z obawy, iż krzyki jego mogą 
zwabić przechodniów, poczem zbiegli. 
Wilk miał przy sobie 250 zł. 

m 


JEDENZ 
OBRAŻEŃ I WSTRZĄSU 


MURARZY ZGINĄŁ, DRUGI DO 
MÓZGU. 


wanie, klóremu — jak się okazalo 
— brak było podstemplowania, zer- 
wało się, a obaj murarze z wysoko- 
ści 2 p. spadli do klatki schodowej 
na posadzkę, Skulki tego wypadku 
były katastrofalne, Markowski bo- 
wiem poniósł śmierć na miejscu, 
zaś Pasieczny odniósł ciężkie rany 
na głowie i doznał wstrząsu mózgu. 

Na miejsce wypadku przybyły 
wkrótce wladze policyjne, oraz zja- 
wila się komisja sądowa i po dokona 
niu wizji lokalnej, zwłoki zabitego 
murarza odwieziono do instytutu 
medycyny sądowej. 

Winę katastrofy ponoszą sami 
murarze, z powodu niedbałego zbu- 
dowania rusztowania. 


Z kwi 
do Karabana 


strzelono nad Pełtwią. 


wów 16. listopada 

(—) Przedwczoraj w godzinach po- 
południowych strażnik rzeczny Pełtwi. 
Jan Antcszewski, strzelił z karabinu de 
Józefa Karabana ze Zniesienia i zranił 
go w brzuch. liannego odsławiono du 
szpilala powszechnego we Lwowie. Do- 
chodzenia policyjne w toku. 


=.  ———- 


Katastrofa kolejowa. 
lwów, 16. listopada. 
Dyrekcja koleji donosi: Dnia 14. 
bm. o godz. 7 podczas manewrowania 
przestawczego na torze przemysłowym 
wykoleiły się w kilometrze 4.2 na szla- 
ku Podzamcze-Dnblany-Laszki 2 wa- 
gony towarowe, przyczem zatarasowa- 
ly tor główny. Ruch pociągów osobo- 
wych nr. 2011, 23814, 2443  podtrzy- 
mano przez przesiadanie podróżnych 
w miejscu załarasowania toru. Prze- 
szkody usunięto o godz. 14, 
zazna 


Tajna radjostacja 


antyfaszystowska 


Rzym, 15. listopada. (Tel. Q. P.. 
Pisma wioskie donoszą, że policją 
francuska w lesie koło Eze, w poblizu 
granicy włoskiej odkryła umieszczoną 
na drzewie tajną ratjostację nadaw- 
czą. która już oddawna wyłapywała 
urzędowe depesze włoskie i odcyfro- 
wywała je przy pomocy specjalnegu 
klucza. Prawdopodobnie była ona za- 
lożona przez antylaszysków włoskich. 


Str. 6 


Z Miejskiej Rady Przybocznej. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17 listopada 1928. 


Wydzierżawienie folwarków 


i sprzedaż gruniów miejskich. 


GDY KUPCY ZBYT DŁUGO CHCĄ HANDLOWAĆ. — CZY FRYZJERZY SĄ KUPCAMI CZY RĘKO- 


DZIELNIKAMI? — 


O WZNOWIENIE PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO. - JAK TO BYŁO Z DZIER- 


ŻAWĄ FOLWARKU „OŚWIECA*. — DOM DLA ARTYSTÓW „ZASPU* I DOM PAROPEZA. — POŻE 
GNANIE ZAST. KOM. PROF. MA'TAKIEWICZA. 


Lwów, 16 listopada. 

(jp) Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego wczorajszego 
posiedzenia Rady Przybocznej, wnie 
siono szereg interpelacyj i wnio- 
sków nagłych. 

Dyr. Suesser zainterpelował pre- 
zydjum w sprawie wstrzymania 
grzywien kupcom za spóźnione 

zamykanie sklepów, 
podnosząc, że od drobnych kupców 
nawet, ściąga się horendalne grzy- 
wny w wysokości 30 zł. 

Kom. dr. Nadolski odpowiedział, 
że w tym kierunku wydał już za- 
rządzenie, aby obniżyć grzywny, a 
za pierwsze lego rodzaju przekro- 
czenie wymierzać tylko 5 zł. kary 
uzależniając to jako rodzaj upom- 
nienia. 

Dr. Rosenkranz podniósł sprawę 
czasu pracy 

w zakładach fryzjerskich. 
Wykazując, że zaliczenie tych za- 
kładów do kalegorji zakładów ku- 
pieckich utrudnia fryzjerom egzy- 
słencję, zwraca się do Prezydjum, 
aby poleciło Magistralowi, by w 
porozumieniu z Izbą handl. i przem. 
oraz Izbą rzemieśln. wygolował 
wniosek dla Min. pracy celem zmia- 
ny odnośnego rozporządzenia i za- 
liczenia fryzjerni do kategorji ręko- 
dzielników. Wniosek ten uchwalono 
po dyskusji. 

R. Irzyk wniósł do prezydjum 
przypomnienie o wykonanie powzię- 
lej uchwały co do wznowienia przy- 
stanku tramwajowego przy nl. Fran- 
ciszkańskiej. 

Następnie z porządku dziennego 
załatwiono szereg drugich uchwał, 
poczem poszczególni referenci przed- 
sławili sprawy odnoszące się do 

wydzierżawienia dóbr miejskich, 
uraz sprzedaży gruntów miejskich. 

R. Pammer referował sprawę wy- 
dzierżawienia folwarku  „Zamarsty: 
nów“, zaś r. Grocholski folwarku 
„Persenkówka”, 

Dłużej zatrzymano się nad sprawą 
wydzierżawienia folwarkn „Oświeca”. 
itieferent senator Thullie przedstawił, 
iż folwark ten był wydzierżawiony 
Spółdzielni robotn. „Jedność. Kon- 
trakt wygasł w r .1926, lecz ponieważ 
Magistrat nie odnowił na czas kon- 
traktu, zatem Spółdzielnia dotychczas 
trzymała dzierżawę na warunkach da- 
wnych po pół korca żyła od morga, 
choć obecnie bierze się po 2 korce od 
morga, 

Dyr. Sueszer stawia wniosek, aby 
sprawę tę zbadać i pociągnąć do odpo- 
wiedzialności nrzędnika winnego odnoś- 
nego zauiedbania. 

Uchwalono folwark Oświeca wy- 
dzierżawić na lat 12 państwowemu in- 
stytutowi Naukowemu gospodarstwa 
wiejskiego w Puławach. 

Sprawa sprzedaży gruntu miejskie- 
ko przy ui. Dwernickiego i św. Zofji 
Związkowi Artystów scen polskich, gnie 
zdo Lwów, pod budowę domu, wywoła- 
Ja dłuższą dyskusję co do zastrzeżeń, 
jakie gmina winna uczynić na wypa- 
dsk. gdyby budowa w zakreślonym 
-czasie nie doszła do skutku. Następnie 


uchwalono sprzedać 
ów grunt po 20 zł. za sążeń na warum- 
kach przedstawionych przez Magistrat. 
Zarezerwowano prawo pierwszeństwa 
do mieszkania w Domu artystów, dla 
artystów lwowskich. 

Na tych samych warunkach uchwa- 
lono sprzedaż gruntu przy ul. Jabłonow 
skich pod budowę Domn Harcerza. 

Następny punkt porządku dziennego. 

mowy reyuiamin. 
dla miejskich zakładów opieki nad 
dziećmi reforowałą r. Sramlikowska, 
Na zrealizowanie ulepszenia tych za- 
kładów potrzeba odpowiednich kredytów 


Lwów, 16. listopada 
(jp) Na ostatniem posiedzeniu Komisji 
technicznej odbytej pod przewodnictwem 
p. inż. Marynowskiego przed porządkiem 
dr. Rosenkranz 
i przypomniał, że Komisja już dawniej po 


dziennym zabrał głos p. 


wzięła uchwałę, aby nie sprzedawać i nie j 


darowywać grnntów miejskich, tembar- 


dziej. że miaslo od dłuższego czasu nie 


nabyło nowych gruntów. Mowca postawił | 


wniosek, aby Komisja techniczna odbyła 


po długich a 


się w piątek, 
o godz, 


pogrąż "ni 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


i mogą one być tylko stopniowo w życie 
wprowadzane. 

Nakoniec uchwałono w myśl projektu 
wniesionego przez Kolonję oficerską przy 
ul. Jabłonowskich dwie nowe ulice tam 
powstałe nazwać ulicą Oficerską i ulicą 
Cztreśniową. 

Kom. dr. Nadolski oznajmiając Radzie 
o ustąpieniu wlcekom. prof. Matakiewicza 
złożył mu podziękowanie za pracę w za- 
rządzie miasta. Imieniem Rady Przybocz- 
nej przemówił prez. Litwinowicz, poczem 
prof. Małakiewicz dziękował za wyrazy 
uznania. 


Nie „baraki“ lecz domy 
dla bezdomnych. 


Z POSIEDZENIA KOMISJI TECHNICZNEJ. 
GRUNTÓW MIEJSKICH. — POŻEGNANIE PROF. MĄTAKIEWICZA. 


OGRANICZENIE SPRZEDAŻY 


wspólne posiedzenie z Komisją dóbr i obie 
ustaliły zasady na jakich ma się odstępo- 
wać grnnła. Powinna nastąpić perlnstra. 
eja gruntów miejskich i należy wygoto- 
wać plan, który należy w jaknajkrótszym 
czasie przedstawić Komisji. 

Prof. dr. Matakiewicz wyjaśnił, że co 
do darowanych w ostatnich dniach grun- 
tów komisarz Strzelecki poczynił już pe- 
wne przyrzeczenia, które w 10 lecie nie. 
podiegłości należało wykonać, 


żona przemysłowca 


zmarła dnia 14. listopada 1928 r. 
ciężkich cierpieniach 


przeżywszy lat 52. 


Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
dnia 16. 
l-szej w południe z domu żałoby 


lstopada 192$ r. 


przy ul. Teatyńskiej 35 zapraszają w smutku 


Mąż, dzieci i rodzina. 


>+ — c 


re85 

Z porządku dziennego p. inż. Thullie 
złożył sprawozdanie z robót, a przede- 
wszystkiem około rozbudowy szkół. Prof, 
Matakiewicz podniósł, że wobec wielkiego 
zapotrzebowania mieszkań dla bezdom- 
nych, należałoby wstawić do budżetu od- 
powiednią kwotę na budowę nowych ezte- 
rech baraków dla bezdomnych. Dr. Rosen 
kranz uzupełnił ten wniosek 'tem, aby 
wsławić kredyt na 5 baraków. Prof. dr. 
Linkiewicz zwrócił uwagę, że nie należy 
używać terminu baraków, ale domów 
mieszkalnych dla bezdomnych. W rezulta- 
cie uchwalono wniosek prof. dra Matakie- 
wicza polecając magistratowi, aby przy 
budżecie na rok 1929/30 uwzględnił bn- 
dówę domów mieszkalnych dla bezdom- 
rych, oraz budowę jednopiętrowych do. 
mów mieszkalnych. 

Pizy końcu posiedzenia przewodniczą- 
cy Komisji złożył podziękowanie prof. 
Matakiewiczowi za jego działalność. 


Udział Lwowa w Wy- 


. Ld o LJ 
stawie poznańskiej. 
Lwów, 16. listopada. 

(Gp). Gmina miasta Lwowa czyni 
energiczne przygołowania do Powsze- 
chnej Krajowej Wystawy w Poznania. 
Kierownictwo prac spoczywa w ręku 
dyr. Żardeckiego, zaś kierownictwo te- 
chniczne w ręku in. Dołińskiego. Na- 
czelnik Wydziału I. p. Woleński ma 
powierzoną pieczę, aby wszystkie 
Wydziały Mag. dostarczyły na czas 
potrzebnego małerjału. Biuro oraz se- 
kretarjat spoczywa w ręku st. sekre- 
tarza p. Łaby. 

Onegdaj w biurze p. Woleńskiego 
odbyło się posiedzenie informacyjne 
w Sprawie obesłania wystawy, zaś w 
piątek odbędzie się posiedzenie przy 
współudziale szerszego grona osób, 
które mają współpracować w tej akcji. 


| ao |. —_ —_. MU 
Zamiast lekarstwa 


o e 
napił się tugu 
Lwów, 16. listopada. 

(—) Pogotowie ratunkowe udzieliło 
wczoraj pierwszej pomocy 35-letniemu ro- 
botnikowi Janowi Kościukowi, zam. przy 
ul. Kochanowskiego, który zamiast lekar- 
stwa przez nieostrożność wypił większą 
ilość ługu sodowego. 


Wr. 


—0C—— 


Znowu- przejechanie 


"przez auto 


Lwów, 16. listopada. 
(—) Na ul. Żółkiewskiej wczoraj popo- 
łudniu auto nr. 8895. najechało na 10-let- 
niego ucznia Mojżesza Liebnitzera, który 
przy upadku na bruk doznał złamania 
podstawy czaszki. Pogotowie ratunkowe 
w groźnym stanie odwiozło go do szpitala, 


pna 
Z TEATRU. 

„MIŁOSIERDZIE“ 
misłerjum w 3 aktach K. H. Rostwo- 
towskiego. 

Lwów, 16. listopada. 
Wczorajsza premiera niezwykle 


głębokiego myślowo i trudnego do sce- 
nicznej realizacji misterjum Rostwo- 
rowskiego pokazała nam rzetelny i 
piękny wysiłek kierownictwa Teatru, 
które cały swój aparat rzuciło na sza- 
lẹ „Miłosierdzia“, osiągając śliczne 
wyniki reżyserskie i malarskie. 

Z artystów grających  olśniewała 
wspaniałą kreacją żebraczki Wanda 
Siemaszkowa. Ten wieczór dramatu 
wywołał głębokie wrażenie i zasługu- 
je na szerokie omówienie, które po- 
damy w numerze jutrzejszym, 


+. 
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on rozstrzyga proces spadkowy, (rrua naran 


DWA TESTAMENTY. — HISTORJE O JAKÓBIE I EZAWIE. — POKRZYWDZENI BRACIA. — PRO- 
CES I JEGO NIEZWYKŁE ROZWIĄZANIE. 


Nowy Jork, w listopadzie. 
(=) Niezwykły proces spadkowy 
został niedawno w Ameryce roz- 
strzygnięty przy pomocy snu. Boga- 


ty farmer meksykański James Ha- ; 


fin miał czierech synów, z których 
najbardziej kochal najstarszego, 
Marshalla. Marshall potrafił tak 
pozyskać laski ojca, że len sporzą- 
dził tesiameni, czyniący najstarsze 
go syna 
jedynym spadkobiercą, 

a wydziedziczający trzech młod- 


szych synów. Tylko żona farmera | 


miała dostać jakąś stosunkowo dro- 
ną sumę. Po pewnym czasie farmer 
pod wpływem lektury Starego Te- 
słameniu i historji o Jakóbie i Eza- 
wie, postanowił 

testament zmienić. 

I rzeczywiście uczynił nowy te- 
stameni, w którym majątek rozdzie 
ił sprawiedliwie między wszystkie 
dzieci. Nowego lesiamentu nie zde- 
ponowe* jednak slaruszek:u nola- 
rjusza, lecz włożył go między dwie 
kartki starej biblji, które następnie 
zalepił Następnie wziął kawalek 
papieru : napisał na nim wielkiemi 


literami: „Czytajcie starą bihlję wa ; 


szego ojca“, a papier ten wszył do 
wewnęlrznej kieszeni surluta, któ- 
ry najczęściej nosił. 

Przed rokiem Hafin umart nagle 


z powodu ataku apoplektycznego. | 


Otwarto wówczas pierwszy iesła- 
ment zdeponowany u nolarjusza, na 
którego podstawie Marshall Hafin 
został uznany niemal wyłącznym 
spadkobiercą olbrzymiego majatku. 
Trzej inni synowie zaprotestowali 
przeciwko lemu i rozpoczął się pro- 
ces spadkowy. Najmłodszy syn Haf- 
fina, Pankey ujrzał niedawno ojca 
swego w Śnie. Slarzec trzymał w rę- 
ku swój słary surdut i wskazywał 
palcem na boczną kieszeń. Mlodzie- 
niec obudziwszy się rano, przy- 
poraniał sobie sen. Nie przywiązy- 
wał zrazu do niego większej wagi. 
Mimo to jednak wydobył z szafy 
stary surdut ojca i zagladnął do o- 
wej kieszeni. Ujrzał tam wspomnia 
ny świstek papieru z napisem: 


Co eeo OE | 
„Cztery“ Zeppeliny |, 


za 120 miljonów marek. 
Lwów, 16. listopada. 

(+). Po tryumfalnym powrocie 2 
Ameryki, komendant „Zeppelina“ dr. 
Eckener 
ministra komunikacji Guerarda z żą- 
daniem subwencji w kwocie 120 mi- 
ljonów marek na wybudowanie czte- 
rech nowych „Zeppelinów' po 150 do 
200 tysięcy metrów sześciennych ob- 
jętości. Budowa ta miałaby się odbyć 
w ciągu tych lat. Eckener zobowiązał 
się przy pomocy tych statków podjąć 
regularną komunikację napowietrzną 
z Ameryką. 

Mimo to Guerard oświadczył Eekę- 
nerowi, że suma przez nięgo żądana 
przerasta finansowe możności skarbu 
Rzeszy. Zdaje się jednak nie ulegać 
wątpliwości, że odmowa ta jest tylko 
pozorna i że „ubogi“ skarb niemiecki 
znajdzie tak bagatelną sumkę, byle za- 
imponować Ameryce i w ten sposób 
ściągnąć do Niemiec dolary .. 


zwrócił się do niemieckiego 


| „Czytajcie starą biblję waszego 
ojca". Rozpoczął biblję wertować i 
| wówczas 

znalazł testament. 

W procesie spadkowym nastą- 
pił teraz zwrot decydujący. Sad 
miał rozstrzygnąć, który z dwóch 
testamentów jest ważny. Pinkey o- 


Nowoczesna 


powiedział przed sądem swój cu- 
downy sen, który naprowadził go 
na ślad drugiego testamentu. Powo- 
łano na świadków 8 osób, wobec 
których starzec wspominał o dru- 
gim testamencie. Wreszcie sąd u- 
znał całkowicie ważność drugiego 
testamentu. 


Dzsdemona. 


MIŁOŚĆ I ZAZDROŚĆ, — TRAGICZN A ŚMIERĆ MŁODEJ KOBIĘTY. — JAK 


W ERAGEDJI 


SZEKSPIRA. 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 


Londyn, w listopadzie. 

Niczwykłe wrażenie w kołach to- 
$ warzyskich Londynu wywarła tragi- 
| czna śmierć przepięknej, 23-letniej 
Elżbiety Shard, zaduszonej przez za- 
zdrosnego męża, znanego przemysłow - 
ca Herbcrta Sharda. Bliższe szczegóły 
tej tragedji, której ofiarą padło nie- 
winne życie młodej kobiety, są nastę- 
pujące: 

Shard prowadził przez szereg lat 
bardzo rozwiązłe i lekkomyślne życie. 
Miał w Londynie opinię esławionego 
awanturnika i donżuana. Gdy jed- 
nak na drodze swego burzliwego życia 
spotkał cudownie piękną i szlachetną 
dziewczynę, zakochał się w niej i o- 
żenił się z nią. 

W duszy Sharda nastąpiła teraz 
zugełna zmiana. Poza żoną nie wi- 


Moskwa, w lislopadzie. 
W Astrachanie w ciągu 19 dni, 
toczył się głośny proces licznej grupy 
wyższych przedstawicieli sądowni- 
ciwą sowjeckiego. Przebieg proce- 
su dał obraz wprost niesamowiiych 
stosunków i zupełnego rozkładu, 
który objął sadownictwo bolszewic- 
kie. Wystarcza nadmienić, że łapo- 
wnictwo panowało wedle ustalone- 
go systemu i cennika. 
Prezes sądu okręgowego za la- 
wki zwalniał najcięższych zbro- 
„dniarzy, wydawał wyroki uniewin- 
niające, a wyroki skazujące wstrzy 
mywano. Codziennie  urządzano 
wspólne orgje i hulanki, w czasie 
których decydowano o losach znaj- 
dujących się na wakandzie spraw. 
Młode, piękne kobiety sędziowie 


1 dmy zniknęły 


NIEZWYKŁA KATASTROFA. — ZEMSTA ZASYPANEGO JEZIORA. 


Moskwa, w listopadzie. 

Niezwykła katastrofa nastąpiła 

onegdaj w mieście Teodosiejewskn. 

Oto nagle na jednej z głównych ulie 

ziemia się usunęła i wytworzyła się 

olbrzymia rozpadlina, 

która pochłonęła , 4 domy, wraz z 

mieszkańcami, którzy się w nich znaj- 
dowali. 

Wość ofiar nie ustalono na razie. 

| Biorąc jednak pod uwagę ożywiony 


| do szaleństwa. Równocześnie rozgo- 
rzała w nim 
potworna wprost zazdrość, 
choć zona nie dawała mu do tego po- 
wodu. Mimo to dręczył przemysłowiec 
żonę ustawicznymi wyrzutami. 
Pewnego dnia z powodu ważnej 
sprawy nie mógł pójść z żoną do te- 
atru, jak to było umówione. Gdy o 
tem teieionicznie Elżbiecie doniósł, o- 
świadczyła oma, iż pójdzie do teatru 


| „ materja.ów krajowych i an- 
|| gielskich po nader przy- 
| stępnych cenach wyko- 

| nujemy we wlasnej 

| pracowni. — — — 

| 

| 

| 


Przyjmujemy również zamówie- 
nia z materjaiów powierzonych. 


CH. STADLER 


Lwów, Jagiellońska 15 


sama. Uczyniła to oczywiście wbrew 
zakazowi męża. 

W nocy po powrocie Elżbiety do 
domu nastąpiła między małżonkami 
dramatyczna scena, której epilogiem 
był jakby finał Szekspirowskiego O- 
tella. przemysłowiec w przystępie sza- 
łonego gniewu żonę udusił. 

Obecnie nowoczesny Otella stanął 
przed sądem przysięgłych, a proces je- 
go wywołał w Londynie ogromne 
wprest zainteresowanie. 


Mustrazki zdrajca 


- Dohalerem opery 


DRAMATYCZNE LIBRETTO, NAPISANE PRZEZ KOMPOZY- 
TORA. 


Wiedeń, w listopadzie. 
{+) Jak donoszą pisma wiedeń- 


dzial światu. Zakochany był w niej skie, 18 bm. w operze berlińskiej | 


temut daz sadowniciwa 


bolszewickiego. 


OD MĘŻCZYZN BRANO ŁAPÓWKI, 
GŁOŚCI. 


OD KOBIET ŻĄDANO ULE- 


zmuszali do uległości, grożąc w Ta- 
zie oporu wyznaczeniem  najcięż- 
szych kar. 

Zbytecznem chyba dodawać, że 
wszyscy podsądni cieszyli się przez 
dłuższy czas zupełną bezkarnością, 
ze względu na swe proletarjackię 
pochodzenie oraz wyznanie komuni 
styczne. 

Sąd — po dłuższej naradzie — 
ogłosił dzisiaj wyrok, mocą którego 
skazano prezesa sadu okręgowego 

| na 10 łat więzienia, jego zastępcę 
| Kalimkina — na 8 lat, trzech sę- 
dziów ludowych i jednego sędziego 
śledczego — na 10 lat każdego, 5 
kupców (pod zarzuiem dania łapó- 
j wek) — na więzienie od 2 do 4 lat 
i każdego. 


W roznadine. 


| ruch w czasie katastrofy, można przy- 
puścić, że liczba nieszczęsnych wy- 
nosi conajmniej kilkadziesiąt osób. 
Owa rozpadlina ma 26 m. głębo- 
kości, oraz przeszło 150 metrów sze- 
rokości. Według opinji fachowych ge- 
ologów w owem miejscu znajdowało 
się przed wiekami głębokie jezioro, 
które później zostało zasypane. Pod 
| naciskiem szeregu kamienic ziemia 
| usunęła się, powodując katastrofę, 


| (Städtische Oper) wystawiona zosta- 
| ła opera znanego kompozytora Bitt- 
nera pt. „Noc księżycowa”. 

Na uwagę zasługuje osnowa li- 
brella (napisanego przez kompozy- 
tora). Jest to historja ausirjackie- 
go zdrajcy, rzec można — poprzed- 
nika słynnego Redla. W r. 1865 gro- 
ził wybuch wojny z Włochami. — 
Przystojny nadporucznik dragonów 
Józef v. Altrichter, przegrał w karty 
masę pieniędzy. Jego przyjaciel, 
kupiec w Zadar, Spatcic, wciąga go 
w służbę szpiegowska. Altrichter ma 
dostarczyć planów twierdzy Wero- 
ny. Oficer waha się, lecz miłość da 
pięknej malarki, Marji Weininger. 
przeważa szalę. By zdobyć sumę na 
złożenie „kaucji małżeńskiej”, ko- 
| nieoznej do poślubienia ukochanej, 
| Altrichter popełnia zdradę. 
|, Lecz Spalcic z zazdrości zdradza 
wszystko Austrjakom. Altrichter. 
t 


wszedłszy do swego pokoju, zasta- 
je w nim zgromadzony „trybunał 
tajemny”, złożony ze starych ofice- 
rów. Siwy, zasuszony jak mumia 
generał daje zdrajcy godzinę czasu 
na „rachunek sumienia" i wręcza 
mu parę pistoletów. W momencie, 
gdy samobójcza kula przeszywa ser 
ce Altrichiera, ginie lakże jego u- 
kochana, która w przystępie napa- 
du łunatyzmu, rzuca się z okna ną 
bruk. 

Dzieło Bittnera podobno posiada 
| dużo walorów scenicznych i muzy- 
cznych. Choć kompozytor jest Au- 
strjakiem. że względu na treść, o- 
pera wystawiona 
lecz w Berlinie. 

. 


nie w Wiedniu 


Z błapniną prośbą udaja się ubuga sti- 
ruszka lat 67 licząca. kaleka na nogi —du 
serc litościwych państw o udzielenie p>- 
mocy doraźnej, żeby siq moglia chron £ 
wd głędowej śmiercj, Dati do Administra- 
cji dla Wiktorii 
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pia obecny US.FÓ) Sowiecki. 


BARDZO CIEKAWA KSIĄŻKA WYGNANEGO DYKTATORA. — PRAWDZIWA SYTUACJA W ROSJI SOWIECKIEJ. 


BYLI WŁADCY KREMLA W JEDNEJ CELI Z PROSTYTUTKAMI. — ZNAMIENNY SĄD © STALINIE. 


Berlin, w listopadzie. 
Niedawno donieśliśmy o ukazaniu się 
na rynku niemieckim rewelzcyjnej ksią. 
żki Trockiego, napisanej na wygnaniu w 
Alma Ata p. t. 
„Prawdziwa syinzeja w Rosji sow.“ 


Książka ta — jak wiadomo surowo za- ' 


kazana w Sowietach, zawiera — prócz po- 
nownej obszernej dyskusji byłego wszech- 
władcy bolszewickiego z jego przeciwni- 
kami w kwestjach programowych — nie- 
zmzernie ciekawy opis ostatnich przejść 
Trockiego. Obraz postępowania władz bol- 
szewickich wobec byłych przywódców i 
twórców zwycięstwa komunizmu w Rosji 
— opowiada Trocki — przewyższa cyni- 
zmem i okropnością najciekawsze karty 
tortur i prześladowań rewolucjonistów 
przez osławionych żandarmów carskich. 

Wraz z Trockim aresztowano i zesła- 
no byłego prezesa rządu ukraińskiego Ra. 
kowskiego, jednego z głównych organiza- 
torów „Kominternu“ Radka-Sobelsohna, 
którego Trocki ciągle tytułuje „syheryj- 
skim Leninem“ Smirnowa i wielu in. wy- 
hiinych dygnitarzy. Wtrącono ich — opo- 
wiąda Trocki — natychmiast do więzie- 
nia, umieszczono w jednej celi z zawodo- 
wymi zbrodniarzami, złodziejami, morder- 
cami i prostytutkami. W tem samem 
„lepszem towarzystwie” odsta*wiono tych 
niedawnych możnowładców na miejsce 


wygnania, gdzie ich unieszkodliwiono, od- | 


dawszy na pastwę, nędzy, nieustannych 
szykan, oraz tortur, pod ścisłą ochroną 
uajbrntalniejszych czekistów. 


Robotnicy moskiewscy, wśród których 


Trocki cieszył się szczególną popularno- 
ścią, na wieść o wydaniu przez Stali- 
na nakazu aresztowania dyktatora po- 


zgodzili się na przerwanie podróży i za- 
wezwanie pomocy lekarskiej. Po kilku 
dniach wznowiono podróż do Wiernego 
(przemianowanego obecnie przez bolsze- 
wików na Alma-Ata) 

Bardzo ciekawie brzmi ustęp, poświę- 


Konsiernacja w 


cony przez antora tej książki scharakte- ` 


ryzowaniu osoby j poglądów jego główne- 
go wroga, obecnego dyktatora Stalina. 
Trocki wciąż nazywa go „fałszerzem hi- 
storji*, „grabarzem państwowości sowiec- 
kiej“, itd. Opowiada, że Stalin mimo swe- 


r 


o pochodzenia gruzińskiego, jest zacię- 
tym wrogiem wszystkich narodowości z». 
mieszkujących Rosję. Na tem tle właśnie 
zwalczał go Lenin, który przewidział. iż 
Stalin dzięki potwornej nieuczciwość. 
którą nawskróś przejęta jest jego dzialal- 
nosé, doprowadzi do ostrego rozłamu, a w 
następstwie do zagłady ustroju komiuzni- 
stycznego. 


Trocki również zapewnia, iż w prze- 


dedniu swej śmierci Lenin zerwał ze Sta- 
linem wszelkie 
partyjne. 


stosunki towarzyskie i 


z powodu wyboru Hoovera prezydentem Stanów Zj. 


HOOVER ZAPOWIADA OSTRY KURS PRZECIW SOWJETOM. — TYLKO PRZEZ NIEUZNAWANIE 
WŁADZY BOLSZEWICKIEJ PRZEZ ZAGRANICĘ DOPROWADZIĆ MOŻNA DO JEJ UPADKU W RO- 


Pogranicze sow., 15 listopada. 
Z Moskwy donoszą: Wiadomość 
o wielkiem zwycięstwie Hoovera 


SJI. 


(Telefonemat własny „Gazety Porannej"). 


przy wyborach na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych, wywołała w 
sowjeckich kotach politycznych 


U bolszewików tylko łapówk 


możesz dojść do celu. 


OLBRZYMI PROCES W 


Moskwa, w listopadzie. 
W najwyższym trybunale sowje- 
ckim rozpoczął się niezwykle sen- 


jsacyjny proces. Na lawie oskarżo- 


slanowili przemoeą nie dopuścić do tego. | 


W tym celu zgromadziłi się w liczbie po- 
nad 10.000, na jednej ze stacyj podmiej- 
skich, skąd miano wywieść Trockiego. 
Gdy czekiści dowiedzieli się o gróźnych 
nastrojach wśród zgromadzonych rzesz 
robotniczych, zawrócili z drogi i z po- 
wrotem odstawiono T. do mieszkania. 
Lecz niedługo cieszył się tą „wolnością. 
Już po dwóch dniach czekiści nagle rzu- 
cili się na Trockiego, ściągnęli go z łóżka, 
narzucili mu na plecy płaszcz i przemocą 
powlekli do samochodu. 

Gdy żona Trockiego obudziła się i 
rzuciła się do aparatu telefonicznego, aby 
połaczyć się z Kremlem, czekiści brutal- 
nie wytrącili jej z rąk słuchawkę, a gdy 


młody Trocki wystąpił w obronie matki, : 


pobito go dotkliwie. W ten sposób odsta- 
wiono b. dyktatora do jednej z najhar= 
dziej oddalonych od Moskwy, stacyj kole- 
jowych, gdzie czekał przygotowany wóz. 

Pociąg natychmiast ruszył w drogę. 
W przedziale, w którym jechał Trocki, u- 
mieszczone „dla rozrywki“ 
stów. W drodze T. eiężko zachorował. 
Ochrana jednak odmówiła mn pomocy le- 
karskiej. Dopiero w Samarze, gdy stan je- 
go zdrowia stał się groźnym, czekiści, w 
obawie przed odpowiedzialnością za zgon. 


FEJLETON „GAZ. POR." z 17. XL 1928. 


MARJA-ANNA WILLOTTE. 


ZAMIANA. 


Cztery pokoje zatem ze studio, łazien- 
ką, kuchnią i wygodami? 

— Tak jest. W domu liczba 7, przy 
Quai d'Orsay. Dogadzałoby to pani? 

— Najzupełniej. Chciałabym obejnzeć 
mieszkanie dziś wieczorem jeszcze. Czy 
to możliwe? 

— Przypuszczam, że tak. Tem pan po- 
wiedział mi, iż jest stale w domu do go- 
dziny 8 mej. Oto jego adres — odparła se- 
kretarka, podając kartkę. 

Edyta Monrbal wzięła ją, mówiąc: 

— Dziękuję. Jeżeli apartament będzie 
mi pomyśli, zatelefonuję jutro rano. 

— Dobrze. 


kilku czeki- 


— Do widzenia pami i bardzo dziękuję. | 


Krokiem szybkim opuściła agencję, kie 
rując się przez Pola Elizejskie ku Quai 
d'Orsay. Była lo piękna jeszcze, wytwornie 
ubrana kobieta, którą mijając, niejednemu 
jasno się zrobiło w oczach. 

Edyta Monbal. zostawszy sierotą bez 
majątku w pięlnastej wiośnie życia, mimo 
<iężlkich warunków malemalnych oddale 
się duszą calą małarstwu, co wujowie jej 
i ciotki nazywali szaleństwem. (W rzy 
lala potem otrzymawszy prix we Rome, 


nych zasiadło 69 wyższych urzędni 
ków (głównie inżynierów) komi- 
sarjatu komunikacji, pod zarzutem 
masowego Iapownictwa,  fałszer- 
stwa dokumentów i innych licznych 
nadużyć służbowych. Poszkodowa- 
ne zostały wszystkie firmy zagrani- 


| 
| 
| 
| 


MOSKWIE. — TAJEMNICZY ZGON GŁÓW - 
NEGO ŚWIADKA. 


czne — francuskie, angielskie | nie 
mieckie, które ubiegały się o pozy- 
skanie zamówień w  komisarjacie 
komunikacji. Bez łapówki żadna 
transakcja nie mogła dojść do skui- 
ku. Jeden z głównych oskarżonych 
inż. Bachtyrew zginął tajemniczą 
śmiercią w przededniu rozpoczęcia 
procęsu. Proces ten potrwa czas 
dłuższy. 


PLZYMUSOWY OANOCZYKCH WOFOSZYŁOWA 


ŹLE JEST POPAŚĆ W NIEŁASKĘ U STALINA. 


Moskwa, w listopadzie. 
Na uroczystościach  jubileuszo- 
wych z okazji 11 rocznicy panowa- 
mia bolszewików, zwracała na sie- 
bie ogólna uwagę nieobecność ge- 


neralissimusa armji czerwonej 
Woroszyłowa. Wojskami dowodził 
Kujeczyszew.  Wyjaśniło się, że 


Woroszyłow popadł w niełaskę u 
Stalina, który zarzuca głównodowo 
dzącemu tajne poparcie opozycji w 
łonie armji, dzięki czemu miała ona 
wyjechała dla pogłębienia studjow uo 
Włoch. Za powrotem, obsypywana obsta 
lunkarhi, zapraszana na wystawy, stanęla 
u szczytu sławy. Żyła jednak w odosob- 
nieniu, uchylając się sd wszelkich słosun- 
ków towarzyskich i jeżeli myślała teraz o 
obszerniejszem mieszkaniu, chodziło jej o 
studio jedynie, w któremby mogla pracu- 
wać, nie A ii A domu. 


— Kogo mam oznajmić. — pytała slu 
żąca. 

-— W sprawie zamiany mieszkania z a- 
gencji B. ©. — odparła Edyta krótko. 

— Proszę wejść. Uprzedzę pana. Edyta 
znalazła się w obszernej, zalanej słońcem 
sali o oknach szeroko otwartych, na roz- 
błękitnione niebo. Mało mebli, kanapa, kil 
ka rycin i gorący ton dywanów  wschod- 
nich. 

Studio wychodziło na taras, £órujący 
nad Sekwaną i poprzez bualustradę obsa- 
dzoną tulipanami o krwawych kielichach 
wzrok gonił zakręty długiej, sinej wstęgi. 
wijącej się, wokoło ziełonych wzgórz opa 
sujących Saint Cloud, Suresnes, Belle- 
Xue... 

Edyta podeszła do okna i stanęła, jak 
wryta. odzarowana pięknem tej panoramy. 
zmanej jej, zapewne, ale której zachód słoń- 
ga użyczał w tej dhrwiii nowego uroku. 
$trojąc ją w punpurę. 

— (o za wspaniały widok! — szepnęla 
do siebie, 


uzyskać wielkie wpływy wśród do- 
wódców 

Woroszyłowowi polecono „wy- 
jazd na wypoczynek“ do Suchuma, 
gdzie swego czasu odpoczywał rów- 
nież Trocki. Funkcję naczelnego do 
wódcy powierzono tymczasowo 
Unszlichtowi. Należy dodać, że 
opozycja nie omieszkała wyzyskać 
uroczystości jubileuszowych dla 
wzmożonej propagandy przeciwko 
Stalinowi. 


— Prawda, proszę pani? — ouezwał o 
ktoś tuż za nią. — Moje jaskółcze gniazdo 
podoba się pani zatem? O zamianę chodzi. 
nieprawdaż? 

Odwróciła się, lekko zmieszana poważ- 
nem i osobliwem brzmieniem tego głosu, 
ntóry, zdawała jej się, ża kiedyś już sly- 
szała. Ale gdzie ? 

On również przyglądał się teraz z nie- 
ukrywana natarczywością. 

— Pani wybaczy... Zdaje mi się... Po 
zwoli pani spytać o nazwisko? 

— Edyta Montball. 

— Edyta? Ty? Co za przypadek! Czy 
poznajesz mnie? 

Patrzyła nań, przez chwilę, ździwiona 
M oczy jej rozbłysły szczerą rado- 

cią. 

— Ach! Maks! Co za.niespodzianka! 
Ale.. nic a nic nie rozumiem! Inne na- 
zwisko mi podano; nie twoje! 

— Jest to nazwisko mego przyjaciela 
którego mieszkanie zajmuję. A ponieważ 
przebywa w Paryżu trzy miesiące w roku 
zaledwie, pragnie zamienić je na mniej- 
sze. Stąd ogłoszenie. 

— I stąd nasze spotkanie, taxie mile! 

Przed dziesięciu laty przeżywali te sa- 
me artystyczne rozkosze w zaczarówa 
nym Rzymie, gdzie dusze ich zrozumiały 
się natychmiast. Przyszła jednak chwila. 
kiedy jedna z nich wybrała drogę sławy 
do której serce naogół meme dostępu. A 

"druga. Co się z drugą stało? Z biegiem o- 


głęboką konsternację, gdyż Hoover 
znany jest jako zdecydowany prze- 
ciwnik bołszewików oraz ich wystą- 
pień na arenie polityki międzyna- 
rodowej. 

Do pogłębienia tej konsternacji 
przyczyniła się jeszcze bardziej o- 
irzymana równocześnie wiadomość. 
wedle której Hoover w przededniu 
wyborów przyjąl delegację Rosjan, 
przed którą zlożył oświadczenie tej 
treści, że nie dopuści do uznania 
rządu Sowjełów de jure przez Stany 
Zjednoczone, gdyż jedynie polity- 
ka nieuznawania przez zagranicę 
Sowjctów, doprowadzi do rychłego 
upadku władzy bolszewickiej oraz 
uzdrowienia stosunków na teryto- 
rjum b. imperjum rosyjskiego”. 

Oświadczenie to, iktóre Hoover 
żezwołił ogłosić w prasie po wybo- 
rach, uważane jest wśród członków 
rządu moskiewskiego jako zapo- 
wiedź zdecydowanej polityki zwal- 
czania bolszewizmu za wszelką ce- 
nę. — Należy nadmienić, że pro- 
gram kandydata demokratycznego, 
Smitha w kwestji bolszewickiej nie 
był ściśle określony, gdy wyborcy 
socjalistyczni wyrażnie domagał: 
się uznania Sowjelów. 


Podz.ękowanie. 


Tym wszystkim, którzy naszego u- 
kochanego śp. Zbyszka kochali, któ- 
rzy mu oddali ostatnią usługę i nas 
w tak ciężkim smutku koili, skladamy 
tą drogą serdecznie Bóg zapłać. 9534 
Słanisławowie Żółkiewiczowie., 


xoncznosci, spotkawszy się z Maksem, i- 
dyta zapragnęła dowiedzieć się: 

— Qzyś się wyleczył — zapytala ser- 
decznie, siadając obok niego na kanapie. 

— Nie można się wyleczyć z miłości 
dla ciebie — odparł z bólem w głosie. 

— Aleś się przecie ożenił z Ketty 
Word. Bernard mi o waszym ślubie ono 
wiadał.  Frzyznasz chyba, że wolno mi 
było sądzić, żeś się pocieszył. 

— Wiesz, ża umarła? 

— Tak. I bardzo ci współczułam! 

— Pobraliśmy się zdmaz po powrocie 
do Francji. Dla niej odnająłem mieszkania 
to od mego mnzyjaciela. Wówczas już po 
trzehowała tyle świalła i powietrza, aby 
pozostać przy życiu! 

„ — Nie wystarczyło ? 

— Nie. Opuścila mnie po trzech mie- 
siącach. Potrzebowala może więcej milo- 
ści?... Była dla mnie wątłem, delikainem. 
drogiem dzieckiem tylko... 

Mówił przytłumionym glosem, patrząc 
gdzieindziej. Edyta mala w oczach to 
Ketty, taka. jaką widziała ją w willi Me- 
dyceuszów; modełującą biust, z glinką w 
rękach, bladą i cierpiącą, nigdy nieroze- 
śmieną. 

Dlaczego się z nią ożenił? Nie śmialu 
pytać, wiedząc, że, jeśli się tkliwie, pó 
bratersku zbliżył do tego, wzbuułzające 
lilość, biedactwa, to dlatego jedvnie, 
ona mu skrewiła. 

Oboje teraz milczeli. Zachadzące słoń 
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Niepodległości Państwa. 


OBCHÓB W SZKOLE MĘSKIEJ IM. LENARTOWICZA. - UROCZY STOŚĆ W SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, 16. listopada. 

(jp) W szkole męsk. im. Lenar- 
towicza odbył się dnia 10 bm. uro- 
czysty obchód 10-lecia Niepodle- 
głości Państwa Polskiego. Poranek 
rozpoczął się uroczystem nabożeń- 
stwem z kazaniem w kaplicy szkol- 
nej. Następnie przeszła młodzież i 
publiczność do budynku szkolnego, 
gdzie po przemówieniu prof. Mielnie 
kiego i wzniesieniu okrzyku na cześć 
Państwa Polskiego i Marszałka Pił- 
sudskiego, odsłonięto tablicę pamiął 
kową. Po defiladzie młodzieży, u- 
dano się do ogrodu szkolnego, gdzie 
po przemówieniu dyr. Pańkowa, 
zasadzono wieczysty dąb. Zakołńtczo- 


fotograf ją. 

Wieczorem odbył się koncert mu 
zykalno - wokalny ze współudzia- 
łem chóru Drukarzy lwow. pod ba- 
tutą p. Kinalskiego i Koła Mandol. 
„Dźwięk, pod batutą p. Matlaka. 
Pięknie deklamował p. Huczyński i 
uczeń szkoły Lenartowicza. Podnio- 
słe przemówienie wygłosił p. radca 
Dziędzielewicz. Całość wypadła bar 
dzo udatnie i zostawiła niezatarte 
wspomnienie. 

t 2 2 

Państw. Szkoła Przemysłowa u- 
rządzila 9 bm. w sali szkoły św. Jó- 
zefa uroczysty wieczorek dla ucz- 
czenia dziesięciolecia Odrodzenia Oj 
czyzny. Po porywającem przemówie 
niu prof. Nawrockiego, 
wykonała bogaty program, na który 
złożyły się udatne produkcje wo- 
kalne i deklamacyjne. obok popisu 
doskonalej, a niedawno stworzonej 
orkiesiry, zwłaszcza kwintetu ka- 
meralnego. 


%a spokój duszy Najdroższego Męża, Ojca 
i Dziadka ś. p. 


Stanisława Galotzego 


em. inspektora Pol. 
jako w pierwszą rocznicę zgonu, odbędzie 
się 19-go listopada 1928 r. o godzinie 9-tej 
rano w kościele parafjalnym Marji Ma- 
gdaleny Msza Święta, na którą wszystkich 
zapraszają niecukojone w ciężkim bolu. 
Żona, dziecj i wnuki. 


ce pomarańczową swą kulą po raz ostatni 
opromieniło rzekę. 

— (zy jesteś szczęśliwa? — zapytał 
po chwili. 

— Nie mam czasu zadać sobie to pyta- 
nie, Bogu dzięki — odparła z goryczą 
w głosie. 

— Edyto! Ty cierpisz! Czyż ci się nie 
powiodło w życiu? 

— Owszem. Najzupełniej. Skoro mogę 
pozwolić sobia na ten wyszukany aparta- 
ment nawet! 

Mówiąc to, odwróciła się, by ukryć lzy, 
które zabłysły w jej oczach: 

— Co to jest? — zapytała nagle, pod- 
chodząc do płótna na sztalugach. — Ach, 
Maks, to ja! 

— Tak, Edyto! Portret twój ze starej 
jakiejś fotografji. Nie mialem innej. Wy- 
bacz mi, Edyto. Pragnąłem zakląć w płótno 
wspomnienie najpiękniejszych moich chwil 
w życiu!.. 

— I moich‘... — szepnęła 
buchnąwszy lke niem. 

— Edyto najdroższa! Dlaczego pła- 
czesz? — zawołał, chwytając ją za ręce. 

— Bo własnemi rękami pogrzebałam 
szczęście swoje, a dziś już jest za późno... 
udparła przerywanym głosem. 

Opanowawszy się za chwilę, dodała su- 
chym tonem business woman 

— Wracajmy do imferesnu: 
trzech pokoi, nieprawdaż? 


Edyta, wy 


Pan szuka 


młodzież | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Kol. państwowych j 


| 


Odczyt wygłosił uczeń Kubik, 
deklamację Skibiński, śpiew solowy 
Humiecki, kwintet prof. Nawrocki, 
uczniowie Napurko, Tarwiński, Fry- 
drych i Sijak, oraz chór pod batutą 
prof. Wolańczyka. 

Wieczorek ten, pełen uroczyste- 


| 
| 
| 


go nastroju, świadczy o ciągłym roz 
woju naszej lwowskiej uczelni za- 
wodowej, która. obok wiedzy tech- 


| 
| 
| 
| 
| 


nicznej, gorąco dba o sprawy tak . 


doniosłe, jak duchowy rozwój mło- | 


dego pokołenia pracowników prze- 
mysłowych. 


Uroczystości dzies ęciolecia 


Obrony Lwowa. 
ŚWIĘTO hak 


Lwów, i6 listopada. 
W rocznicę oswobodzenia Lwo- 


no odśpiewaniem Roty i wspólną | “2 odbędzie się we Lwowie szereg 


uroczystości z udziałem gości z całej 
Polski. Święto zwycięstwa będzie 
miało charakter ogólno - polskiej 
manifestacji Wyrazem tego będzie 
fakt, że w prezydjum Ironorowem 


| Komitetu znajdą się nazwiska pre- 


zydentów kilkunastu największych 
miast całej Polski. 


DO OBROŃCÓW LWOWA. 


Komitet obywatelski obchodu 
10-tej rocznicy obrony Lwowa ape- 
luje do uczestników wałk listopa- 
dowych, mieszkających 
poza Lwowem, by wzięli jaknajl:cz 
niejszy udział w uroczystościach, 


obecnie | 


| 
| 


które odbędą się w dniach 21 i 22 li- 
stopada, jako w rocznicę zwycięstwa. 
Do poszczególnych obrońców Lwo- 


wa Komitet nie rozsyła osobnych | 


zaproszeń. Zamiejscowi uczestnicy 


uroczystości 


zku Obrońców Lwowa, ul. Rułow- 
skiego 11, II p. 

ULGI DLA UCZESTNIKÓW. 

Wojskowi, pragnący wziąć u- 
dział w uroczystościach lwowskich 
21 i 22 listopada, otrzymają urlopy 
i karty wyjazdu. Wszyscy zamiej- 
scowi uczestnicy otrzymają w dro- 
{dze powrotnej ze Lwowa 66 proc. 
zniżkę kolejowa. 


FUNDUSZ OBRONY LWOWA. 


SKŁADAJCIE DATKI NA CEL GODNEGO UCZCZENIA PAMIĘTNEJ ROCZ- 
NIGY EOJÓW LWOWSKICH! 


Lwów 16. „slepa 
"W dniach 31. października do % 
listovada br. 


Laureaci 


Lwów, 15. listopada. 
(1) Szwedzka Akademja  Umiejęt- 
ności udzieliła literackiej nagrody No- 
bla za rok 1927 członkowi Akademii 


— Za dużo powiedziałaś, Edyto! — od- 
parl z uśmiechem. Będę teraz o wiele wię- 
ce; wymagającym... Mieszkanie to otrzy 
masz, ale pod jednym warunkiem... 

— Maks! Mówmy poważnie! 

-~ Właśnie. Czy chcesz Rdyto, zosta! 
moją żoną? 

— Pozwól mi pomyśleć nad tem, Maks... 
Jutro... tak, jutro dam ci odpowiedź — 
szepnęła, wybiegając z mieszkania. 

Pijany z radości. Maks chwicjąc się, poď 
szedł do otwartego okna. Noc słała swe cie- 
nie na rzekę. 

x 


Nazajutrz otrzymał list w blado-różo- 
wej kopercie znalazł fotografię młodego 
mężczyzny : młodej dziewczyny, siedzą 
cych w altanie z róż w ogrodach medycej” 
skich. Na odwrotnej stronie słowa: 

— Zamieńmy się... sercami!... 


* 


W miesiac potem pobłogosławiuny zo- 
stał związek małżeński między panna E 
dytą Monbali : panem Maksem Levrac, a 
pomeważ przyjaciel jego zrezygnował zu- 
pełnie z mieszkania w Paryżu, Edyta mo 
gła swoje odstąpić młodemu małżeństwu 
w kłopocie. 

— Dobry sposób 
mieszkaniowego! 
chem. .. 


zażegnania kryzysu 
mówili ludzie ze śmie- 


Thm. F. M. 


Lwów chchodzi 10- T. Ì 


bohatarskich walk 


swoich najlepszych 


dzieci o przynalożność do Państwa. 
Komitet 


W tvm celu vłworzył sia 


zechcą zgłaszać swój | 
przyjazd do Lwowa w lokału Zwią- | 
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obywatelski obchodu  10-tej rocznicy 
Obrony Lwowa“. złożony z przedstawi- 
cieli Władz cywilnych i wojskowych. 
organizacyj społecznych oraz wybit» 
nych obywateli miasta Lwowa. 

Musimy tym obchodem stwierdzić, 
że ta ziemia nasza krwią i silą ducha 
oraz miłością Ojczyzny obroniona, by” 
ła, jest i na wieki wieków pozostanie 
— niezmcżoną warownią Mocarstwo- 


| wej Polskż! 


Program uroczyslości podaliśmy już 
do wiadomości publicznej. 

Samo urządzanie uroczystości przew 
przeciąg prawie miesiąca, a następnie 
zjazd wszystkich żyjących obrońców 
Lwowa i delegacji z calego Państwa 
w dniach 21. i 22. bm. wymaga wielkie- 
go funduszu na pokrycie kosztów. 


Ponadto Komitet uchwalił celem 
trwałego uczczenia Obrony Lwowa 
wydać księgę pamiątkową Obrony 


Lwowa, ufundować tablice z nazwiska- 
mi poległych w Obronie Lwowa i wy- 
budować Dom „Obrońców Lwowa“ na 
pomioszczenie ongamizacji obecnych å 
przyszłych obrońców Ojczyzny. 

Obecnie zwracamy się do Społeczeń- 
stwa z gorącą prośbą o złożenie pewuej 
kwoty na powyższa cele. 

Oliarowame sumy prosimy składać 
na rachunek bieżący Związku Obroń- 
ców Lwowa z listopada 1918 roku w 
Banku Gospodarstwa Krajawego Od- 
dział we Lwowie. 

Za Komitet Obywatelski Obchodu 10 


| Roczniey Obrony Lwowa: 


Prezes: Dr. Otto Nadolski, komisarz 
Rządu p. o. Prez. m. Lwowa. Wicepre- 
zesi: Dr. Włodzimierz Godlewski m. p., 
Dr. Antoni Nowak- Przygodzki mp.. 
Dr. Juljan Tokarski mp. Sekrełarz: Ta- 
deusz Łaba mp., Skarbnik: Józef Bie 
likiewicz mp. 


NżdY winien zostać 
tzlonkiem L0.P.P 


pady Kierackiej Nobla. 


ZOSTALI NIMI HENRYK BERGSON, MYŚLICIEL. FRANGUSKI I SIGRID UNDSET, POWIEŚCIOPISARKA NOR- 


WESKA. 
francuskiej, sławnemu filozofowi i u- 
<zoneriu, Henrykowi Bergsonowi, a za 
rok 1928 norweskiej pisarce Sigrid 
Undset: W związku z tem zamieszcza- 
my krótkie ujęcie działalności twór- 
czej laureatów nagrody Nobla. 


x 


Henryk Ludwig Bergson jest naj- 
wybitniejszym współczesnym myśli- 
cielem francuskim. Mozmyślanie nad 
istotą czasu doprowadziło Bergsona do 
nowej dziedziny badań nad życiem 
wewnęłrznem. Pojęcie czasu powiodło 
go do pojęcia wolności. Problem wza- 
jemnego stosunku ciała i duszy ujął 
nie wyłącznie ze stanowiska przyro- 
dniczego, lecz filozoficznego. Potrafił 
przytem uniknąć jałowych spekulacyj 
meiafizycznych. Bergson jest absolut- 
nym przeciwnikiem mechanistycznego 
poglądu na życie i reprezentuje kie- 
ritinek, który w czasach ostatnich co- 
raz większe zdobywa sobie znaczenie. 
Dziełu jego pł.: „Ewolucja twórcza”, 
przypisują, niektórzy podobne znacze- 
nie, jak Kanta „Krytyce czystego ro- 
zamnu* 

xe 

W  lleralurze świałowej wielką 
rolę odgrywają. kobiety skandynawskie. 
Wymieńmy np. Selmię Laper'óf i Ka- 
ria Michaelis. Najbardziej żywiołowym 
talentem odznacza się jednak niewąt- 


EE A A TY 


pliwie norweska pisarka Sigrid Undset. 
Głównem jej dziełem jest trylogia po- 
wieściowa pt. „Krystyna, córka a- 
wiansa'. Ta wspaniała epopea duszy 
kobiecej przypomina rozmachem „Ghło 
pów" Reymonta. Dzielo lo rozgrywa 
się na tle XIV w., ale jest licznemi 
nićmi związane z  wśpółczesnościa. 
„Krystyna“ cieszy się w Norwegii 
ogromną wprost poczytnością. W król- 
ki czas po jej ukazaniu się rozeszło 
się 300 tys. egzemplarzy tej książki. 

Znakomita ta autorka urodziła się 
w roku 1882 w Kalundborgu jako cór- 
ku jednego z najwybitniejszych unor- 
weskich archeołogów, Imwałda Und- 
seła, Wskutek przedwczesnej śmierci 
ojca, musiała 16-to letnia dziewczyna 
zarabiać ciężko na chleb, Przez 10 lat 
pracowała jako urzędniczka w firmie 
przemysłowej. Wszelki wolny czas 
zużywała jednak na pracę literacką 
i kształcenie się. Pierwsze większe 
prace, to „Marta Oulie“ i „Szczęśliwy 
wiek“. Następna powieść pt. „Jenny“ 
wsławiła już nazwisko młodej autorki, 
Okazało się polem kilka tomów legend 
i opowiadań dła dzieci. W r. 1919 
wiele wrzawy wywołało dzielo polc- 
miezne pt: „he stanowiska kobiety“, 
omawiające szereg problemów nowo- 
czesnego feminizmu. Sigrid Undset 
żyje obecnie w Norwegji jako żona 
malarza Swarstadta. 
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Na marginesie. 


KOMISJA URZĘDUJE. 
Lwów, 16. listopada. 

Hilary opowiadał: 

— Wracałem dziś w południe do 
domu na obiad, gdy wychodzi żona, Z 
wypiekami na twarzy i mówi: „Wiesz, 
była tu dziś komisja“. „Jaka komisja?“ 

„Podobno z magistratu. Przyszło 
nas jegomościów o powierzchowno- 
ści dość... niewyraźnej, a za nimi poli- 
cjant w służbie. Musiałam ich wpuścić. 
Przyszli sprawdzać, czy jest porządek“. 
— „Jakto, rewidowali pokoje?“ — „To 
nie, ale zaglądali na ganek i wyobraź 
sobie — musiałam zapłacić złotego ka- 
ry! — „Z jakiego tytułu, przecież u- 
trzymujesz wszystko w największej czy 
słości?'' — „To nic nie znaczy. Jeden z 
nich powiada: Co robi ta szafka na gan 
ku? Tłumaczę, że to jest spiżarka. A on: 
Na ganku mie wolno nic trzymać. Ja: 
Gdzież mam trzymać? On: To nas nic 
nie obchodzi. Potem znów: Co to za 
paczka? Tłumaczę, że z węglami. On: 
Węgle się trzyma w piwnicy. Ja: Prze- 
cież nie mam służącej, więc kto będzie 
co chwila do piwnicy schodził po węgle. 
On: To nas nic nie obchodzi.  Zapłaci 


pami złotego kary, a jeżeli te rzeczy z | 


ganku mie znikną, to kara będzie więk- 
sza. I zapłaciłam”. 
Hilary wyjął z portfelu żółtego kolo- 


ru „Doraźny nakaz karmy“ i podał 
mi go. 

— Cóż pan na to? 

Przeczytałem * „nakaz” od deski do | 


deski i odparłem: 

— Zasadniczo rzecz jest pomyślana 
zdrowo, ale jak widać z tego, co mi pan 
apowiada, dzieją się tu pewne naduży 
cia. W nakazie jest mowa o porządku 
na chodnikach, skwerach, podwórzach 
ale ani słowa nie widzę o spiżarkach i 
paczkach z węglem, stojących ma pry- 
watnym ganku. To jest nękanie ludzi, a 
do tego bezprawie, bo kto n& zaręczy 
czy jutro taka szanowna ko% sja nie 
zechce mi przewracać łóżka i szaf? 

Ale Hilary był dziwnie spokojny. 


— Jalbym tego nie określał tak ostra. 


Nie chodzi mi o metody, które nas może 
nieco rażą, ale o skutek. Moja żona o- 
czywiście spiżarki z ganku nie usunie. 
bo gdzieindziej jej postawić nie może, 
Pan wie, że mieszkamy w dwóch ma- 
łych poakoikach z kuchenką. Tu więc in 
terwencja magistrackiej komisji będzie 
bezowocna. Natomiast lepsze rezultaty 
wyda w innym kierunku; nazwijmy go 
— fiskalnym. Niech pan wyobrazi 50- 
bie, że jest władza, która na gwalt po- 
trzebuje pieniędzy. Podatki wpływają. ie 
niwie, pożyczki przeciągają się, a tu pu- 
sta kasa woła o napełnienie. Cóż pan 
robi w tym wypadku? Oto wysyła na 
miasto komisje i powiada im: Na godzi- 
nę pierwszą muszę mieć 5.000 zł. Rób- 
cie tak, aby pieniądze były. I komisja 
robi tak, aby pieniądze były. Łazi po 
gankach, sieniach, piwnicach, tu znaj- 
dzie jakąś szafkę, tam pustą, flaszkę. 
ówdzie suszący się worek, a cały do- 
wcip jej urzędowania polega na tem. 
aby wsadzić ludziom jak najwięcej tych ; 
żółtych kwitów. 

— Wnoszę stąd, że panu ten sposób 
podoba się? 

— Bandzo, jest dowcipny i niezmier- 
nie prosty. Ma jedną słabą stronę: Wy- 
glada na liche szykany i rozgorycza 
ludność. Ale od czegoż jest towarzyszą- 
cy komisji policjant? 

— A gwarantowana przez KRS WE 
cję nietykalność mieszkań? 

Hilary roześmiał się s pewną go 
ryczą. 

— Panie drogi! Czy pan sądzi, że ią 
wszystkie stróżowe, służące i zaharo- 
wame ciężko żony nasze będą apelować 
do Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego? Zapłacą haracz, szczęśliwe, że 
komisja poszła nękać inne piętro. A ja 
także apelować nie będę, bo nie mam 
do walki sił, ani środków. I o tem wła- 
dze, potrzebujące pieniędzy, wiedzą do- 
brze. 


„GAZETA PORANNA” z 


dnia 17 listopada 1928. 


Dowcipne comyslany pian podpalacza 


, spalił na panewce, zamiast spalić teściowę. 


| UCZYNNOŚĆ SĄSIEDZKA OCALIŁA DOM CZŁOWIEKA, KTÓRY 


NIE ŻYCZYŁ SOBiE TEGO OCALENIA. 


Wiedeń, w listopadzie. 

(--) Szczególny zbieg okoliczno- 
ści pozwolił wykryć wyrafinowaną 
zbrodnię: Józef Ginner, emerytowa 
ny kolejarz w Bodendorf (Austrja 
górna) wracając wieczorem do do- 
mau, rzucił niby od niechcenia — 
płonącą zapałkę do stodoły swej są- 
siadki. Zamiast jednak ujrzeć pło- 
mień pożogi w stodole, spostrzegł 
łunę w domu przyległym.  Podej- 
rzany płomień wydobywał się z je- 
go własnego domu! Sąsiedzi szybko 
nadbiegli i uratowali domostwo Gin 
nera. Na strychu znaleźli oprawną 
w kartofel palącą się świeczkę, a 
naokoło rozłożone szmaty, przesy- 
cone nafta. Gdyby nie szybka po- 
moc sąsiadów, zwabionych świa- 
tłem pożaru, dom byłby się mo- 
mentalnie spalił. 

Władze wszczęly śledztwo, kló- 
re wydało ciekawy rezultat: Oto 


Ginner dowiedział się od ajenta a- 
sekuracyjneg 0, że dom jego jest u- 
bezpieczony na kwotę 12 tys. szylin 
gów wyższą, niż wartość rzeczywi- 
sta, Znęcony widokiem zarobienia 
ładnej sumki, usiłował podpalić 
dom sąsiedni (żalu nie miał, bo 


CZ) SIPAWÓZY 


na r. 


E — oo e 
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dom ten należał do jego teściowej...) 
i liczył na to, że przy tej sposobności 
spłonie i jego własny dom... 

Niestety, rachuby zawiodły. Rzu 
cona zapałka zgasła, a przygotowa- 
ny przez niego pożar wlasnego do- 
mu został zażegnany, dzięki czujno- 
ści sąsiadów. (Pan Ginner tym ra- 
zem gorżko przeklinał tę sąsiedzką 
uczynność...). 

W rezultacie niefortunny podpa- 
lacz skazany został na 8 lat c'ężkic- 
ps więzienia. 


J eI ję, przepowiedn 6 


WYSPA HELGOLAND NIE CHCE b. BOLSZEWICY I HIN- 
DENBURG ZASTRAJKOWALI. — COŚ NIECOŚ SIĘ SPRAWDZIŁO, 
ALE NIEWIELE. 


Lwów, 16. listopada. 
(=) Rok 1928 dobiega końca. 
Warto tedy zastanowić się nad tem, 
o ile sprawdziły się liczne proro- 


ctwa, kióre z początkiem tego roku | 


posypały się, jak z rogu obfitości. 
| Zupełnie sprawdziło się proro- 


| Ek sę rodzi Wus na lelngku. 


STORJA, 

. Wiedeń, w lisiopadzie. 

(+) Wprost przysłowiowe nie- 
chlujstwo ludu wiejskiego jest | 
czynnikiem, nieraz obrzydzającym ; 
życie letnikom, kiórzy z miasta wy 
nieśli djameiralnie odmienne poję- 
cia o higjenie, niż poczciwi kmiotko 
wie. Na pociechę (coprawda „słabą), 
że stosunk: takie panują nietylko u 
nas, warto przytoczyć treść rozpra- 


wy, która w tych dniach odbyia się | 


przed sądem w Krems (Austrja). 
Na letnisku Mautern wybuchł w 
pełni letniego sezonu 
tyfus brzuszny. 
Zachorowało kilkanaście osób z po- 
śród kuracjuszy, a siedm z nich 
zmarło. Mimo wszelkich badań nie 
udało się wykryć przyczyny zarazy. 
Przyczynę tę zdradziła dopiero za- 
| wiść sąsiedzka. Do władz wpłynęło 
anonimowe doniesienie przeciw je- 
dnemu z gospodarzy, Friesowi i je- 
go żonie. Odsłoniło ono rzeczy 
ogromnie apetyczne. 
Oto Fries, mający u siebie kilku 
letników, wodę do picia dla nich 
czerpał w zbiorniku zapomocą o- 


gromnej chochli, która w normal- | 


nych warunkach służyła mu do... 


Lekarz-dentysta 


MARJA JUIGFER 


| wróciła z zagranicy 


Ordynu'e codzie-nie 
w god: 9—12 i 3—6 


W BORYSŁAWIU 
ulica PAŃSKA. 


— Więc 
kary? 

— Tak, zostawiłem żonie 5 złotych 
na zaspokojenie przyszłych wizyt. Pro- 
siłem ją tylko, by nie bawiła się w zby- 
teczne tłumaczania. Niech dla święcegą 
i spokoju zapłaci odrazu, przy drzwiach. 
——Ą a 


będzie pan nadal płacią 


MIŁA I WIELCE APETYCZNA, A PRZYTEM AUTENTYCZNA Hl- 
UDOKUMENTOWANA  O$MIU UMRZYKAMI. 


wypróżniania gnojówki i klozetul... 
Dałej — żona jego we wspomnia- 
nym zbiorniku prała bieliznę swoją 
i dzieci, chorych na dysenterję! 
Taką to smakowita wodę Ivkali 


później nieświadomi lelnicy, a wraz | 


z nią 
miljardy hakcyli... 
i Pan Fries przed sądem pokazał, 
i że jest. solidnym obywatelem: Przy- 
znał się do inkryminowanych Wwy- 
kroczeń przeciw higjenie, 
| zasypał swoich współobywateli, 
twierdząc, że wszyscy we wsi robili 
| tak, jak on i poili letników gno- 
łówką... 
Sędzią wobec tego rozszerzył akt 
oskarżenia na kilkanaście innych 
osób, co jednak niewiele pocieszyło 


| ciło życia ośmiu ofiarom tyfusu... 
Dodaćby należało pytanie: Czy 
podobne stosunki panują tylko w 

Mautern? I czy tylko w Austrji?.., 


ale zalo : 


nieszczęsny ch letników i nie wró- ! 


| ctwo astrologa francuskiego An- 
| doux, który zapowiedział trzęsienie 
| ziemi w Południowej Ameryce. i 
| rzeczywiście w ciągu br. doznała ta. 

część świata aż ośmiu wielkich 
| wstrząśnień ziemi. Berlińska jasno- 
| widzące p. Jordan również wystą- 
i pła z początkiem roku w roli zło- 
| wieszczego puszczyka, zapowiada jąc 
| szereg katastrof elementarnych, 
ja więc: wybuchu kiiku wulkanów, 
| zniknięcie kilku wysp na morzu itd, 
Przy odrobinie dobrej woli można- 
by i te proroctwa uznać za praw- 
dziwe. Co prawdą, należy dodać, iż 
p. Jordan owych katastrof wcale 
nie umiejscawiła. 

Szczególnego pecha miał nato- 
| miast amerykański astrolog Whit- 
/ comb, który oznajmił, iż w roku bię 
| żącym 
| wyspa Helgoland 
| zanurzy się w odniętach morskich. 
| Ten sam Amerykanin wogóle sobie 
| coś upatrzył do tej wyspy, bo je- 
szcze w r. ub. zapowiedział jej zgu- 
| bę. Tenże Whitcomb wyproroko- 

wał 
| upadek rządu bolszewickiego, 
"co jednak jakoś nie nastąpiło. Na- 

tomiast udała się przepowiednia 
| Francuzce, p. Borderieux, kiórą z 
, góry przewidziała ostateczne Skon- 
! solidowanie kursu franka i francu 
| skich stosunków finansowych. Na- 

tomiast nie miała słuszności zapo- 
| wiadając ciężką chorobę Hindęn- 
burga. i 


Dzkdhra rzeczoznawcą w strawach 


przestępstw seksualnych. 


CO MÓWI FRANCUSKI „ARBITER MIŁOŚCI" O SPRAWIE WIEDEN- 


Wiedeń, w listopadzie. 

(f) Autor „Księcia Selimana" i 
„Madonny Sleepingów”, którego po- 
dróż odczytowa po Polsce zakoń- | 
czyła się rzecz można — zupełnem 
| fiaskiem, przebywa obecnie w Wie- 
dniu. Spotkał go tam szczególny i 

| wątpliwy zaszczyt. Oto znany wie- 
deński architekt Loos, pozostający 
jak wiadomo pod zarzutem dokony 
wania miemoralnych czynów na ma 

| łoletnich dziewczętach, zwrócił się 
się doń z prośba o asystowanie roz- 
prawie w charakterze męża zaufa- 
nia, ponieważ bez wątpienia proces 
będzie tajny, 

Dekobra odrzucił ło zaproszenie, 
motywując odmowę tem, że musi 
dokończyć swej podróży, podjętej 
celem zebrania materjałów do kilku 

y nowych powieści. Najbliższym eta- 


SKIEGO ARCHITEKTA LOOSA. 


pem jest Skandynawja. Loosa zna 
osobiście z Paryża i ubolewa, że 
człowiek tak wybitny mógł zostać 
wplątany w tego rodzaju przykrą 


oceniono na gruncie paryskim, 
„mistrz erotyki“ odparł, że w Pary- 
żu bardzo rzadko zdarzają się wy- 
kroczenia przeciw moralności, po- 
pełniane na dzieciach. Naród fran- 
eusk: 
Francuz lubi dorosłą, 
kobietę,  kióra może być nietylko 
przedmiotem żądzy, ale i wyższe- 
go uczucia. Zboczenia ludzi wy- 
biinych, do jakich należy Łoos, nie 
są we Francji wyjęte z pod prawa, 
ale władze w ecenie ich stosują jak 
| najdalej idąca ostrożność, 
| ej | ico) 


jest taki, jak jego literalura; 


| aferę. 

Pytany, jakby podobna sprawę 
| rozwinięta 
| 
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datek tygoan:ow, do Nr. 8685 z dnia 17. lis 


Wz A 


opada 1928. 


pod redakcia Narcyza Süssermanna. 


wo Wt RYC WE 


Jaki był rezultat naszej ankiety? 


270 głosów padło na 38 graczy. 


PIERWSZY ZAPAŁ. — KARASIAK I KOTLARCZYK NIE MAJĄ KONKURENTÓW. — WAGEK KUCHAR NA 
DRUGIEM MIEJSCU. — PIERWSZA JEDENASTKA. — JUTRO SZCZEGÓŁOWY BILANS. 


Lwów, 16. listopada. 

Przed tygodniem rozpisaliśmy na- 
szą ankietę. Znając opieszałość sfer 
sportowych, jeśli chodzi o wysiłek 
umysłowy, o wypowiedzenie się nie- 
jednokrotnie w najżywotniejszych spra 
wach jako temat podsunęliśmy 
kwestję aktualną, interesującą, nie 
wymagającą zbytniego natężenia, ani 
też mozolenia się nad ubraniem myśli 
swych w piękne słowa. Od Czytelni- 
ków naszych żądaliśmy nie wiele! 
Zwróciliśmy się do nich z prośbą o 
wypowiedzenie zapatrywań swych © 
przyszłym składzie reprezentacji pił- 
karskiej przeciw Turcji. Temat więc 
aktualny — ze względu na czekające 
nas w przyszłym miesiącu zawody. 
interesujący — ponieważ piłkarze i 
piłkarstwo tworzy wciąż jeszcze čen- 
trum, ha którem koncentruje się gros 
zainteresowań sportowych naszego spo 
leczeństwa. Zadanie było proste, wy 
magało nieco zastanowienia i wypi- 
sania jedenastu nazwisk, Jaki był re- 
zuitat? 

W pierwszej chwili zasypano nas 
stosem listów, później napływ zmalał. 
270 odpowiedzi — to cyfra wcale po- 
każna, jednak nie odpowiadająca rze- 
czywistemu zainteresowaniu się pil- 
karstwem. Fakt ten świadczy jednak, 
że interesenci piłkarscy zajmują się 
sportem tym tylko pobieżnie, interesu- 
ją się nim bodajże tylko przez 90 mi- 


nat emocyj, — nie wgłębiają się 
natomiast w jego problemy i gza- 
dania. Stan taki jest stanowczo nie 
zdrowy. 


Przechodząc z kolei do ankiety na- 
szej p. t „Jaki skład wystawić mamy 
przeciw Turcji“? — to stwierdzić na- 
leży, że ograniczyła się ona wpraw- 
dzie „tylko“ do 370 odpowiedzi, nie 
mniej jednak spełniła swe zadanie, 
gdyż wśród projektodawców znajdują 
się najpoważniejsze „firmy“ sportowe 
Lwowa. Znaczny udział wzięła pro- 
wincja i to aż do Równego włącznie. 
Jako dodatni objaw zarejestrować mu- 
simy, że „składom' brak zabarwienia 
lokalnego, co świadczy o wyrobieniu 
sportowem i obiektywności autorów. 

Wymowa cyfr jest bardzo ciekawa! 
Faworytami i bezwzgłędnymi, niema- 
jącymi konkurentów, okazali się dwaj 
gracze, a lo: obrońca Karasiak (Tury- 
ści) i środkowy pomocnik Kotlarczyk 
(Wisła). Śkupili oni na sobie wszyst- 
kie 270 głosów i zajmują łem samem 
pierwsze miejsce w liście. 


| 


| 
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Na drugiem miejscu znalazł się 
Wacek Kuchar (Pegoń), zdobywając 
242 głosów. Dobra lokata Kuchara 
była właściwie niespodzianką, należy 
ją sobie tłumaczyć tem, że obsadzano 
nim wszystkie możliwe pozycje, co w 
rezultacie dało powyższą Sumę. 


W pierwszej jedenastce znajdują 
się dalej: Domański (225), Reyman I. 
(207), Balcer (183), Gałecki (180), 
Wojciechowski (174), Dentschmann 
(146), Kubiński (121), Staiiński (96). 


Dalsze miejsca zajmują: Wypijew- 
zki (84), Spojia (78), Kałuża i Ciszew- 
ski po 76, Krygier (70), Sperling i 
Gintel po 43, dr. Garbień (42), Zastaw 
niak (41), Seichter (31), Heydenreich 
(29), Skrynkowiez (27), Przybysz 
(22), Fontowicz i Nawrot po 21, Py- 
chowski i Görlitz po 18, Hanke i Koź- 
mia po 16, Olejniczak 15, Czulak (12). 
Reyman III (7), Adamek (4), Schnei- 


der, Ptak, Olearczyk i Rajdek po jed- 
nym głosie. 

Z ogólnego tego bilansu wynika, że 
głosy oddano na 38 graczy. Poza wy- 
mienionymi przydzielono jeszcze do 
rezerwowej armji dziewięciu graczy, 
a to: Kahana, Stogowskiego, Ziemia- 
na, Łańkę, Szabakiewicza, Birnbacha, 
Batscha, Nastulę i Grtnberęga. 

Na podstawie ogólnej sumy gło- 
sów, w reprezentacji naszej powinni- 
by się znaleść następujący gracze: 
Domański, Karasiak, Gałecki, Wojcie- 
chowski, Kotlarczyk, Deutschman, Ku 
biński, Staliński, Reyman, Kuchar, 
Balcer. 

Inny obraz przedstawia się nato- 
miast, gdy pod uwagę weźmiemy nie 
ogólną sumę, lecz głosy, jakie padły 
na poszczególne pozycje. 

Bardzo interesującą statystykę te 
oraz uwagi na temat „wyborów“, po- 
damy w numerze jntrzejszym. 


Legia gra z Gzarnymi 


W NIEDZIELĘ RANO NA CYTADELI. 


Lwów, 16. listopada. 
Szybko zbliża się epilog żmudnej 
kampanji ligowej. W niedzielę, kiedy 
w Katowicach rozstrzygać się będa 
losy Wisły i IFC, będzie Lwów świad- 


kiem ostatniej wartościowej imprezy 
piłkarskiej. 
Czarni po nieszczęśliwej grze z 


Wartą będą mieli możność wypróbo- 
wania sił swych na Legji. Forma dru- 
żyny wojskowej ulegała w roku bie- 
żącym ustawicznym wahaniom. Obe- 
cnie znajduje się -begja dla odmiany 
w stadjum dodatniem, co przy wale- 
rach jej znaczy bardzo wiele. Legja 


| 
| 
| 


mając „swój dzień“ zademonstrować 
może grę, której nie oprze się żadna 
ligowa drużyna, odczuła to na własnej 
skórze Polonia, która uległszy Legii 
ubiegłej niedzieli w stosunku 3:0, od- 
dała tem samem wojskowym prymał 
stolicy. 

Czarni stoją przed bardzo ciężkim 
zadaniem, spodziewać się jednak na- 
'eży, że wywiążą się zeń z honorem. 

„Zawody odbędą się w  niedzie'e 
18. bm. o godz. il-te! przed południem 
na Cytadeli. Przedsprzedaż biletów w 
„Maratonie“ i aptece dra Stenzla przy 
pl. Marjackim. 


Nieszczęślwy dzień Palanii. 


MIMO PRZEWAGI PRZEGRYWA Z GARBARNIĄ. 
(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w listopadzie. 

Garbarnia (Kraków)—Polonja 2:1 
(1:0). Zawody finałowe o wejście do 
Ligi. W spotkaniu zdawało się decy- 
dującem, poniosła Polonia klęskę i to, 
rzecz u tej drużyny niezwyczajna. 
klęskę na własnem boiska! Co zaś 
najbardziej jest charakterystycznem, 
pobitą została przez drużynę pod każ- 
dym względem od niej słabszą. Bo 
Garbarnia zaimponować mogła chyba 


bramkarzem, naprawdę doskonałym, 
chwytającym piłkę w najniemożliw- 
szych sytnacjach. Pozatem drużyna 
zupełnie przeciętna, o średniej obronie 
nienadzwyczajńej choć pracowitej po- 
mocy i najlepszym jeszcze stosunko- 


wo ataku, lołnym i ruckliwym, ale 
technicznie dość słabym. 
Jeśli przez taką drużynę, stojącą 


stanowczo niżej od Ł. T. S. G. dała 
się pobić Polonie, grająca ua włas- 


nem boisku, z podwójną  ofiarnością 
i zaciętością, to złożyło się na to kilka 
przyczyn. Przedewszystkiem Garbar- 
nia przeprowadziwszy zaraz w 3-ciej 
minucie niespodziewany. atak uzyska- 
ła bramkę dla swych barw i zapew- 
niła sobie powodzenie, wywołując 
równocześnie stan zdenerwowania 
wśród drużyny Polonii. I chociaż póź- 
niej Polonia przez całych 90 (a raczej 
100 minut, bo sędzia, niewiadomo z 
jakiej przyczyny, grę w pierwszej po- 
łowie znacznie przedłużył), górowała 
nad swym przeciwnikiem, który zrzad 
ka tylko, sporadycznie, dochodził do 
głosu, zadowalając się paru tylko wy- 
padami, — to jednak stan niepewno- 
ści i podenerwowania udzielił się 
zwłaszcza ałakowi, który choć w polu 
pracował doskonale, jednak przed 
bramką przeciwnika tracił głowę, nie 
trafiał do bramki z najbliższej odle- 
głości, a w najlepszym razie strzelał 
bramkarzowi w ręce. A wreszcie — 
last not least — sędzia p. Waiezak 
z Warszawy, niedysponujący należytą 
rutyną i orjentacją do prowadzenia 
tak ciężkich i odpowiedzialnych  za- 
wodów swemi często chwiejnemi i 
niepewnemi, często zaś zupełnie nieu- 
zasadnionemi i krzywdzącemi roz= 
strzygnięciami zdezorjentował i zu- 
pełnie zdenerwował drużynę przemy» 
ską, która zniechęcona tem, widząc, 
że wysiłki jej idą na marne, straciła 
ochotę do należytej pracy. 


„W pierwszej połowie, po goalu u- 
zyskanym przez Garbarnię, Polonia 
energicznie dąży do- wyrównania, sil- 
nie przyciska gości, przypuszczając 
szereg ataków; te z nich jednak, które 
należycie były wykończone, natrafiły 
na niedopokonania opór w doskona- 
łym, znakomicie się orjentującym i u- 
stawiającym bramkarzn. 

Druga połowy gry zaczyna się zno- 
wu od huraganowych ataków Polonii. 
Kiedy jeden z nich wreszcie uwień- 
czony został goalem, zdobytym przez 
Rajdka, który minąwszy bramkarza, 
strzelił do pustej bramki, zuawało się, 
że Polonia wkrótce zapewni sobie 
"wycięstwo. Nerwy jednak zbyt: w 
tym dniu napięte, odmówiły posłu- 
szeństwa. Pracy ataku Polonii brak 
było potrzebnego spokoju i precyzyj- 
ności; dał on zarniast pięknych kom- 
binacyj zespołu, mniej lub więcej uda- 
ne akcje pojedyńcze, ale i te wobec 
ciągłych niespodziewanych i mylnych 
rozstrzygnięć sędziego musiały: skoń- 
czyć się na niczem. 


Kiedy w zapadającym juz zmroku 
Garbarnia uzyskuje drugiego goala 
z nagłego napadu, Polonię opuszcza, 
cechująca ją wytrwałość, zwłaszcza, 
że Garbarnia pewna już zwycięstwa, 
które pragnie zachować, gra do końca 
antami, by nie dać przeciwnikowi spo 
sobności do jakiejś poważniejszej 
akcji. M. Br. 


WOJSKOWY BIEG PATROLOWY. — ZGŁOSZENIA PAŃSTW. — REZERWUJCIE KWATERY. 


SKORÓW W KRYNICY. — HALLO, HALLO UWAGA! 


Lwów, 16. listopada. 

Wojskowy bieg patrolowy. W po- 
rozumieniu z władzami wojskowemi 
ustaiono, że w czasie Międzynarodo- 
wych Zawodów Narciarskich F. I. S. 
1929 (5—10. lutego) odbędzie się Woj- 
skowy bieg patrolowy. Trasa biegu, 
połączonego ze strzelaniem wynosić 
będzie około 25 klm. Zaproszenia do 
obcych armii wysłane będą ze strony 
Ministerstwa Spraw Wojskowych. 

Zgłoszenia obcych państw na za- 
wody F. I. S. Poza podanemi już do 
wiadomości zgłoszeniami Szwecji, 
Anglji i Rumunji nadeszły do P. Z. N. 
oficjalne pisma od Związku Narciar- 
skiego Czechosłowacji i we Francji, 
zapowiadające wysłanie delegatów 
i zawodników tych państw na zawo- 
dy F. I. S. do Zakopanego. Czechosło- 
wacja wysłać ma drużynę, złożoną 
z czterech delegatów i 15 do 20 za- 
wodników, drużyna francuska skła- 
dać się będzie z pięciu zawodników. 

Ośrodek treningowy w Zakopanem. 
Dla przygotowania polskich zawodni- 
ków na zawody F. 1. 9. uruchomiony 
został! w Zakopanem ośrodek trenin- 
gowy z nast. programem: do polowy li- 
stopada zaprawa sucha bez dożywia- 
nia zawodników, do połowy grudnia — 
takaż zaprawa z dożywianiem, potem 
zaprawa na nartach. Na ten ostatni 
okres, tj. od 15. grudnia przybędzie 
do Zakopanego trener-amator p. Bengt 
Simonsen. Kierownikiem ośrodka ma 
zostać por. Artur Kasprzak. 

Kwatery dla gości w Zakopanem 
w czasie zawodów F. I. S. (z kraju). 
Komisja kwaterunkowa w Zakopanem 
przyjmuje zamówienia na rezerwowa- 
nie kwater dla gości z kraju na wa- 
runkach następujących: 1) Komisja 
przyjmuje zamówienia tylko na cały 
okres czasu od 4. do 41. lutego rano. 
2) W zamówieniu należy dokładnie 
wymienić: a) ilość zamawianych łó- 
żek, b) kategorja pensjonatu, c) data 
przyjazdu z oznaczeniem przybliżonej 
godziny przyjazdu (dla organizacji, 
komunikacji i biura kwaterunkowego). 
3) Jednocześnie z zamówieniem nale- 
ży przesłać 50 procent należności ja- 
ko zadatek. 4) Komisja prześle w od- 
powiedzi zawiadomienie o przyjęciu 
zamówienia i bon na nadesłane pie- 
niądze. 5) Po przyjeżdzie do Zakopa- 
nego należy się zgłosić na dworcu po 
kartę kwaterunkową. 6) Zgłoszenia 
przyjmowane są do 10. stycznia 1929 
r. Po tym terminie Komisja nie może 
gwarantować zarezerwowania kwater, 
będzie jednak miała stale w ewiden- 
cji wszystkie lokale wolne dla infor- 
mowania tych, którzyby przyjechali 
bez uprzedniego zarezerwowania kwa- 
ter. 7) Adres Komisji: Komisja Kwa- 
terunkowa Zawodów F. I. S. 1929. 
Klimatyka — Zakopane. — Na drogę 
powrotną goście będą otrzymywali 
zaświadczenia. 

Zawody Międzynarodowe F. I. S$. 
Do wiadomóści Klubów podaje się, że 
Prezesi Towarzystw zrzeszonych w P. 
Z. N. oraz Zarządy Towarzystw Nar- 
ciarskich w Zakopanem wchodzą do 
Remiłetu Ogólnego Zawodów. 

Konknrs skoków narciarskich w 
Krynicy. Zarząd Główny P. Z. N. na 
zebraniu dnia 21. października b. r. 
mianował pł kpt. Romana Loteczkę 
komisarzem Konkursu skoków narciar- 
skich w Krynicy dnia 12. lutego 1929. 


Wiadomości Srarłowe „Gazete Porannej*, 


Wiadomości narciarskie. 


Z przygotowań do mistrzostw Europy. 


Radjo w czasie Zawodów F. I. 


Wszystkie sprawy związane z urzą- 
dzeniem radja podczas Zawodów 
F. I. S. w Zakopanem objął członek 


Komisji Sportowej dr. Henryk Szat- 
kowski w Krakowie. 

Rozstrzygnięcie konknrsn na afisz. 
Po ostatecznem rozpatrzeniu nadesła- 
nych dodatkowo prac przez wyróżnio- 
nych w pierwszym konkursie auto- 
rów — zdecydowało jury konkursu 
powierzyć zamówienie na alisz p. Sta- 
nisławowi Osieckiemu i J. Skolimow- 
skiemn, jako autorom najlepszego 


projektu. 


KONKURS 


Listy zawodników. Wobec lego, że 
u K. S. ma do 15. grudnia ogłosić listę 
zawodników, uchwalono, że, kluby 
mają do dnia 20. bm. przesłać na ręce 
K. S. listę swych zawodników, ułożo- 
ną według klas, w jakich startowali 
ubiegłego roku, aliabetycznie i z po- 
daniem roku urodzenia przy nazwisku 
każdego zawodnika. Termin 20. bm. 
Zarząd Główny zwraca uwagę na 
termin 20. bm., którego przekroczenie 
spowoduje nieogłoszenie nazwisk za- 
wodników na liście, a zatem  nicdo- 
puszczenie ich .do startu. 


U progu sezonu łyżwiarskiego. 


Z PRAC PRZYGOTO WAWCZYCH L. T. Ł. 


Lwów, 16. listopada. 

Prace przygotowawcze na sezon 
zimowy 1928/29 wrą w całej pełni. 
Lwowskie Towarzystwo Łyżwiarskie 
poczyniło na swoim torze ślizgawko- 
wym szereg innowacyj dla wygody 
PT. Publiczności. Odnowiono gardero- 
by, pomnożono ilość lamp  clektrycz- 
nych, przygotowano dobry i tani bu- 
fut, zapewniono codzienne koncerty 
muzyki wojskowej. 

Również zwrócono starania w kie- 
runku urządzenia specjalnego toru ho- 
ckeyowego, przy którym będzie się 
znajdowała wygodna żrybnna dla wi- 
dzów. Wydział L. T. Ł. mimo zwięk- 
szonych wydatków uznał za stosowne 
obniżyć ceny wstępów dziennych, 
chcąc w ten sposób dać możność jak 
najszerszym warstwom korzystania z 
tak miłej i zdrowej rozrywki, jaką jest 
sport ślizgawkowy. 

Zaangażowanc specjalnego funkcjo- 
narjusza, utrzymującego porządek na 
torze i wyznaczono stałe dyżnry 
członków Wydziałn, celem nadzoru 
i opieki nad młodzieżą.szkolną. Dla 
początkujących, jak również i dla 
sztucznej jazdy został zakontraktowa- 
ny specjalny nanczyciel. 


| Sprzedaż kart sezonowych roz- 
| pocznie się dnia 21. listopada b. r. 
codziennie od godz. 17.80 do 19.30, a 
w niedziele i święta od 11 do 13 w 
Sekretarjacie L. T. Ł. przy ul. Pel- 
czyńskiej 57. Karty sezonowe muszą 
być zaopatrzone fotografją tegoroczną. 
Ceny kart sezonych w sezonie bieżą- 
cym są następujące: Wkładka roczna 
dla członków wraz z kartą sezonową 
25 zl, karta sezon. dla żon członków 
i dzieci do lat 18-tu po 5 zł., karta sez. 
dla nieczłonków 25 zł. Karty sezono- 
we dla młodzieży szkolnej i wojsko- 
wych do sierż. włącznie pojedyńcze 
18 zł. Karty sezonowe dla zakładów 
naukowych w grupach najmniej 10 
osób z tego samego zakładu po 15 zł. 

Ostatnie cztery kategorje kari mu- 
szą być opatrzone w fotografję, którą 
należy przedłożyć przy zakupnie kart. 
Garderoba sezon. 5 zł. Karta opieki 
, bcz prawa ślizgania się 12 zł. 

Zarzad L. T. Ł. prosi, w interesie 
własnym PT. Publiczności, by wcze- 


to dla uniknięcia natłoku i niepo- 
trzebnej straty czasu w pierwszych 
dniach Śszgawki. 


Nowa placówka rozpoczyna 


swą działalność. 
O CZEM DONOSI OKRĘGOWY ZWIĄZEK GIER SPORTOWYCH. 


Lwów, 16. listopada. 

Lwowski Okręgowy Związek Gier 
Sportowych we Lwowie donosi, że 
ukonstytuował się w następującym 
składzie: prezes mjr. Werszner Adam, 
wiceprezesi: Jaworski Stanisław i dr. 
Fischer Henryk, sckrelarz Rzepku 
Władysław, skarbnik Igel Emil. 

Równocześnie Zarząd L. Z. O. G. $. 
ogłasza wpisy do klubów i towarzystw 
sportowych, które były reprezentowa- 
ne na Organizacyjnem zebraniu w 
dniu 27. października w lokalu A. Z. 
S-u, zaznaczając, że wpisowe wynosi 
5 zł, wkładka roczna 10 zł. Kluby 
i towarzystwa, które nie były repre- 
zentowane na Organizacyjnem zebra- 
niu mogą wnosić pisemne prośby o 
przyjęcie w poczet czlonków. 

Rejestr sędziów gier sportowych 
przeprowadza Zarząd L. Z. O. G. S$. 
Za sędziów gier sportowych uważa się 
tych, którzy w ubiegłym roku ukoń- 
czyli kurs na sędziów gier s. i zdali 


odpowiedni egzamin, względnie tych, 
którzy mogą się wykazać świade- 
elwem jakiegokolwiek cgzaminu z za- 
| kresu gier sportowych. 
| Sekretarjat Lwow. Zw. Okr. Gier 
| Sportowych urzęduje w wtorki, czwar- 
| Iki i soboty od godz. 6 do 7.30 w lo- 
| kalu A. Z. S. ul. Marszałkowska 1. 1, 
j Nowy Uniwersytet (wcjście od ulicy 
Kościuszki 1. 9 w podwórzu na lewo), 
gdzie też należy zgłaszać swoje przy- 
sląpienie, oraz zgłaszać się do. rejestru 
| sedziów,. osobiście lub pisemnie. 
I 
| 
| 
| 
| 


Komunikat LOKS 
Nr. 17. 


Lwów, 16. listopada 
1) Regulamin odznaki Polskiego 
Kolegjum Sędziów: 
a) Prawo do noszenia odznak: 
P. K. 5. posiada każdy członek ho- 


śniej zakupywała karty sezonowe, 24 


Ne 121 
norowy, nadzwyczajny i rzeczywi- 
sty, będący w posiadaniu ważnej 
legilynacji P B. RAE, 

b) Odznaka P. K. 5. nie może zo- 
siać przez nikogo | micie 050- 
bom nieuprawnionymądo jej nosze- 
nia. Członkowie P. K. S. mogą za- 
mienić odznakę jedynie z czlonkami 
zagranicznych kol. sędziowskich za 
kążdorazowem zawiadomieniem Za 
rządu odnośnego O. K. 8. o zamia- 
nie. 

2) Mianowano sędziami tymcza. 
sowymi pp. por. Baszniaka Edwar- 
da i Ryka Leona. 

3) Rozdanie puharów za grę [air 
klubom: Ukraina, Świteź i Zenit 
nastapi na Walnem zgromadzeniu 
LZOPN. 

4) Przypomina się, że Płenarnc 
Zebranie członków OKS odbędzie 
się w sobotę 17 bm. o godz. 19.50, 
w lokalu LZOPN. 

(—) Przybylski, sekretarz. 

(—) Usarz, prezes. 
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Międzyklubowy 
bieg jesienny 
odbędzie się 18. bm. 
Lwów, 16. listopada. 
Sekcja Lekkoalletyczna LKS. Po- 
goń urządza w dniu 18. listopadu o 
godzinie 11.30 mędzyklubowy jesicnny 
bieg na przełaj na przestrzeni okało 
5 klim. Start i meta pawilon Pacyków. 
Nagrody w żetonach i dyplornach. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarz sek- 
cji p. Kurletto w godzinach od 19—20. 
Wpisowe od zawodnika 50 groszy. Ter- 
min zgłoszeń upływa dnia 17. bm. 


RÓŻNE. 

Walne Zgromadzenie Lwowskiego 
Okręgowego Związku Pływackiego od- 
będzie się dnia 30. listopada o godz. 
18-tej w lokalu LKS. „Pogoń“, ul. Ru- 
towskiego 23, I. p. W razie braku 
kompletu tegoż samego dnia o godz. 
19-tej bez względu na liczbę obecnych. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie u- 
stępującego Zarządu. Udzielenie abso- 
iutorjum. Wybór władz LOZP. U- 
chwalenie dyrektyw, oraz prełimiina- 
rza budżetowego. Uchwalenie wysoko- 
ści wkładek i opłat na rzecz Związku. 
Wnioski i interpelacje. Wnioski winny 
być zgłoszone na piśmie, najmniej na 
10 dni przed terminem zebrania. Pra- 
wo głosu stanowczego posiadają. tylko 
kiuby, będące członkami zwyczajny- 
mi PZP., które uiściły wkładki w P. 
Z. F.i LOZP. za rok ubiegły. 

LKS. „Pogoń“  zglosił do zaprawy 
zimowej, organizowanej przez ośrodek 
w. F.i PAW. przy D. O. K. VI. 204 
zawodników i zawodniczek, w tem 
sekcja piłki nożnej 86. Sekcja kolar- 
ska 43. Lekkoalletyczna 49. Sekcja 
pań 26. 

Sekcja Kolarska LKS. „Pogoń“ 
zamknęła swój sezon  lurystyczny. 
Wycieczek zbiorowych odbyło 30 przy 
47 uczestnikach ogólem, którzy prze: 
jechali w sumie 13320 klm. Wycie- 
czek indywidualnych odbyli turyści 
Pogoni 6, największa 1650 klm. 

Fryderyk Serbeński, znany kolarz 
lwowski, zdobywca puharu „Gazely 
Porannej* w roku 1927, wystąpił z L. 
T. K.i M. i zasilił szeregi zawodni- 
kow Pogoni. W ten sposób rozporzą- 
dzać będzie obecnie sckcja kolarska 
najlepszą drużyną reprezentacyjną w 
składzie Froes I., lgmatowicz, Ser- 
beński. 
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Listopada 
Piątek 
Edmunda, Ruf. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Piątek 16. bm. o godz. 
dzie”, 

Sobota, 17. bm. o godz. 3-ciej popoł. 


7.30 _ „Miłosier* 


„Dziady“, przedstawienie dia młodzieży 
szkolnej. 

Sobota, 17.,bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Madame Butterfly“, gośc. wyst.* Liljany 
Zamorskiej. 

Niedziela, 18. bm. o godz. 3 popoł. 
„Halka“. 


Niedziela 18. bin. o godz. 7.30 wiecz. 


„Tajemnicza Dama“. 
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„Miłosierdzie* Rostworowskiego grane 
dziś (piątek) będzie po raz drugi. Potężny 
len utwór = Ba sobie na wczorajszej 
premierze sukces na całej linji, a to za- 
równo śwemi walorami wewnętrznemi, 
jak i wspaniałą inscenizacją. Wrażenie 
jakie wywarło to niepospolite dzieło na 
publiczności, było naprawdę imponujące. 
Podziw wywołały sceny zbiorowe na któ- 
rych cały utwór się opiera, a które świad- 
czyły o niezwykle sumiennej, sprawnej i 
pomysłowej pracy reżyserskiej. Dzisiejsze 
drugie z rzędu przedstawienie „Miłosier= 
dzia” zapowiada się doskonale. 

„Dziady“ Mickiewicza dane będą jutro 
(sobota) po raz pierwszy na przedstawie- 
nie dla młodzieży szkolnej po cenach naj- 
niższych. Początek o godzinie 3-ciej po- 
południu. Sprzedaż biletów odbywa się 
w kancelarji dyrekcji gimnazjum im. Jor- 
dana (uł. św. Mikołaja 16.). 

„Madame Butterfly, dawno niegrana, 
przepiękna opera Pucciniego, ukaże się 
w Teatrze Wielkim jutro (sobota) wie- 
czór. W partji tytułowej wystąpi gościn- 
nie pani Liljana Zamorska, znana za- 
szczytnie śpiewaczka operowa, która ostat 
nio występowała z wielkiem powodzeniem 
za granicą i po powrocie do kraju pozy- 
skana została przez dyrekcję na dwa wy- 
stopy gościnne w operze lwowskiej. 


TEATR MAŁY: 

Piątek, 16-go godz. 7.30 wiecz. 
wrót do grzechu“. 
i Węgierko. 

Sobota, 
wrót do grzechu“. 
i Wegierko. 


„Po- 
Wyst. gość. Malickiej 


17-go godz. 7.30 wiecz. 
Wyst. 


„Po- 
"gość. Malickiej 
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3 ostatnie przedstawienia „Powrotu 
do grzechn* w Teatrze Małym. Świetna 
iskrząca dowcipem komedja St. Kiedrzyń- 
skiego, witana co wieczór huraganem o- 
klasków, graną będzie jeszcze tylko trzy 
razy w znakomitej obsadzie z piękną M. 
Malicką i nieporównanym A. Węgierko, 
oraz pysznym w dosadnej charakterysty- 
ca dyr. L. Czarnowskim. Komedja ta scho 
dzi w pełni powodzenia zapełniając co- 
dziennie widownię Teatru Małego po 
brzegi. 

Popołndniówka w Teatrze Małym zapo 
wiada się jako pierwszorzędna atrakcja, 
wypełni ją ostatnia nowość repertuarowa 
„Powrót do grzechu“ St. Kiedrzyńskiego 
z występem znakomitych gości warszaw- 
skich M. Malickiej j A. Węgierko. Będzie 
to zarazem pierwsze i ostatnie przedsta- 
wienie tej komedji (popołudniowe), która 
z powodu wyjazdu znakomitych goścj kre 
ujących główne role, więcej powtórzoną 
nie będzie. 

Najhliższa premjera z jaką wystąpi 
Teatr Mały, będzie znów utwór polskiego 
autora. Czerpiąc ze źródeł twórczości na- 
rodowej, dyrekcja Teatrn Małego z wiel- 
kim nakładem pieniędzy i pracy, posta- 
nowiła wystawić perłę literatury naszej, 


utwór nieśmiertelnej G. Zapolskiej „Ca- 
rewicz”, który za granicą wsławił imię 
swej autorki. Znakomita ta sztuka była 


graną również we Lwowie w świetnej ob- 
sadzie; wznowienie obecne będzie stało 
na wysokości tej tradycji, gdyż rolę Soni 
i Carewicza opromieniają swym tałentem 
i urokiem swych aparycji świetni artyści 
sceny warszawskiej Marja Malicka i Ale- 
ksander Węgierko. Rolę Cara kreować bę- 
dzie dyr. L Czarnowski. Dalsza obsadę 
stanowią Dębowicz, Lewicki. Nawrocki, 
Wroncki, Posiadłowski i Roński. 


* 
Dziś premiera w Domu Naroduym. 
Dziś w piątek teatr Betty Kenig występu- 
iący w spli Domu Narodnego wystawia 
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„GAZLŁLŁĄ FUNANNA 


z dia ir Ksiopada 1920. 


konkurs na nzgrode LGracią 


Wydawnictwa „Renaissance“ 


ZA NAJLEPSZĄ POWIEŚĆ WSPÓŁCZES UPŁYWA Z KOŃCEM ROKU 1829-EGO. 
30.000 ZŁ., A DRUGA 5.600. — TERMINUPŁYWĄA Z KOŃCEM ROKU 1929-EGO 


Lwów, w listopadzie. 

Wydawnictwo , „Renaissance“ postano- 
wilo godnie uczcić 10-tą rocznicę Zmar- 
twychwstania Polski przez rozpisanie 
konkursu i wyznaczenie 2 nagród literac- 
kich za dwa najlepsze utwory powie- 
ściowe. 

Pierwsza nagroda, wynosząca 30.000 
zł. wyznaczona zostaje za najlepszą 

powieść o Polsce współczesnej, 

napisaną przez pisarza polskiego. Powieść 
ta ma być epopeą odrodzonego Państwa, 
odzwierciadlającą najważniejsze wyda- 
rzenia i prądy polityczne i kulturalne, po- 
muikiem Polski współczesuej, źródłem 
wiedzy o Niej, źródłem zapału dla przy- 
szłych pokoleń, obrazem dążeń, walk i 
zmagań się wszystkich tych, którzy bez 
| względu na swój obóz polityczny — przy- 
czynili się ofiarą życia i sił, nadludzkimi 
wysiłkami, jawnem i ukrytem bohater- 
stwem, wytrwałą pracą wielu dziesiąt. lat 
ZE 


niewidzianą jeszcze we Lwowie wspaniałą 
operetkę trzyaktową pt. „Jukiel syn ra- 
bina“. W operetce tej, która otrzymała 
bardzo staranną oprawę sceniczną bierze 
udział cały zespół. Zniżki ważne. W sobo- 
tę teatr powtarza tę ostatnią nowość. Po- 
południu w sobotę „Sybiryjskie wesele“. 


Dziś w piątek odbędzie się koncert 
słynnego Kwartetu Drezdeńskiego, należą- 
cego do przodujących zespołów kameral- 
nych w Europie. Program wieczoru obej- 
muje kwartety Mozarta, Schuberta i Ver- 
diego. Kwartet E-moll Verdiego, jedyny 
utwór kameralny genjalnego twórcy ope- 
rowego, grany będzie we Lwowie pe raz 
pierwszy. 

—0—— 
Repertuar Biura Koncertowego M. Tnerka. 

Piątek, 16. listopada: Drezdeński Kwar- 
tet Sinyczkowy. 9446-2 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Miłość i łzy Szopena“. 

AWENUE: „Wschód Słońca“. 

CASINO: „Dziewczęta pod kontrolą“. 

CHIMERA: „Synowie Pustyni“. 

FATAMORGANA: , Łatwa zdobycz“. 

GRAŻYNA: „Prawo pierwszej nocy“. 

COLOSSEUM: Riff i Raff jako Pat i 
Patachon. 

KOPERNIK: „Pan Tadeusz“. 

„LEW: „Kobiety na śliskiej drodze". 

LUNA: Harry Peel. hi 

MARYSIEŃKA: „Pan Tadeusz“. 

UCIECHA: „Mogiła Nieznanego Żołnie 
Iza. 

OAZA: „Słowik hiszpański“, oraz wy- 
stępy Orleńskiej i Orwicza. 

PALACE: „Piękne nóżki zwyciężają”. 

PASAŻ: „Kalifornja“. 

RK 

Do P. T. Dyrekcji Szkół i Zakładów 
Naukowych w sprawie przedstawień „Mi 
łość i Łzy Szopena* dla młodzieży upra- 
szamy zgłaszać się do Dyrekcji Kina 
Apollo od 10—12 i 4—6, telefon 27-—44. 

——0— 

Uroczystość kn czci św. Stanisiawa 
Kostki patrona inłodzieży odbędzie się 18. 
w sali Słow. Młodzieży Polskiej przy ul. 
Gródeckiej 2 b. Uroczystość ta połączona 
będzie z odsłonięciem i poświęceniem ta- 
blicy pamiątkowej terminatorów pole- 
głych w bojach o Lwów w r. 1918. Wzy- 
wa się rodziny poległych i b. członków 
Stow. św. Stanisława Kostki, aby licznym 
udziałem swoim zamanifestowali wspól- 
ność myśli i idei z poległymi bohaterami. 
Początek o godz. 5-tej. 

Doroczne nabożeństwo Tow. św. Salo- 
mel opieki nad wdowami i sierotami od- 
będzie się w sobotę 17. listopada w ko- 
Ściele św. Mikołaja o godz. 8.30. 

Tymczasowy Wydział Samorządowy w 
likwidacji we Lwowie ogłosił konkurs na 
wakujące stypendja fumdacyjne z termi- 
nem do wnoszenia podań do dnia 15. gru- 
dnie 1928 r. Warunki otrzymania stypen 
djów z poszczególnych fundacyj podano w 
agłoszeniadh konkursu, udzielonych Rekto- 
ratom szkół akademickich i Dyrekcjom mę* 
skich szkół średmich, oraz zamieszczono na 
tablicy ogloszeń Tymczasowego Wydziału 
imie” w likwidacji (plac Smolki 


Otwarcie Wystawy listopad—grudzień. 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwo- 
wie (gmach Muzeum Przemysłowego, wej 
ście od ul. Dzieduszyckich 1. 1) zawiadamia, 
że w niedzielę, tj. dnia 18. listopada br. 


RO A DZA AA TOO. ZY ZZ Z O OO e A Z A A OOO A EN NN NA (| NN 


do odzyskania wolności i niepodległości 
Ojczyzny. 

Druga nagroda w wysokości 5.000 zł. 
wyznaczona zostaje za najlepszą powieść 
jakiejkolwiek treści, 
napisaną przez autora polskiego, który 
fotychczas nic ogłosił żadnej jeszcze po. 

wieści, ani żadnej nie druknje. 

Objętość każdej powieści może się wa- 
hać w granicach od 25u do 1000 stronie 
drnku. Powieści nagrodzone zostaną wy- 
dane w Wydawnictwie „Renaissance, 
które zastrzega sobie prawe nabycia i wy- 
dania tukże prac nienagrodzonych. 

Termin zgłaszania ubiegających się 
wyznacza się do 30. stycznia 1929 r., ter- 
min zaś nadesłania manuskryptów najda- 
lej do 15. grndnia 1929. 

Bliższych informacji udziela: Instytut 
Wydawniczy „enaissance*, Stanisławów, 
Romanowskiego 3, 
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o godz. 11 przed południem nastąpi uro- 
czyste otwarcie Wystawy bieżącej 1928 r. 
Na wystawę tę składają się dzieła nasiępu- 
jących artystów malarzy: Borzemskiego, 
Gałka, Giżbertowej, Grotta, Janowskiego, 
Lama, Oseckiego i K. Wygrzywalskiego. O- 
becna Wystawa, jak zapewniają sfery mia 
rodajne, budzi wielkie zainteresowanie i ca- 
iy artystyczny Lwów na nią się wybiera. 
Otwartą będzie codziennie od godz. 10 do 
15. Wstęp od osoby 1 zł. 

Wyjaśnienie. Do artykułu pt. „Obchód 
10-ej rocznicy rządu lubelskiego“ zamiesz- 
czonego w naszem piśmie, wkradła się o- 
myłka drukarska. Mianowicie zamiast na- 
zwiska p. Lówensteina podano myłnie na- 
zwisko p. Lówenherza. 

Sekcja kształcewia nauczycieli przy O- 
gnisku Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkól Powszechnych urządza w niedzielę 
dnia 18. bm. o godz. 11 tej nano w sali szko- 
ty męskiej im. Mickiewicza Walne Zgroma- 
dzenie z następującym porządkiem dzien- 
ngar Przemówienie posłanki Marji Jawor- 
7 - Sprawozdanie sekretarki M. Smulikow 
skiej. Referat dyr. A. Koracza pt. „Na mar 
finesie nowego statutu Ksztalcenia Nauczy- 
Jeli“. Wybory do Zarządu Sekcji. Wnioski 

interpelacje. Goście miłe widziani. 

Niedzielne popularne wykłady z higje- 
my. W niedzielę 16. bm. odbędzie się w 
sali kina „Marysienka* (plac Smolki) wy- 
klad dra Miecz. Andruszewskiego „O cho- 
rohach wenerycznych* — wyłącznie dla 
mężczyzn. Początek o l1-tej przedpoł. 

Towarzystwo Esperanto. W sobotę dn. 
17 bm. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się 
w łokalu Tow. w Instytucie Technologicz- 
nym (ul. Bourlarda 5.) zebranie towarzy 
skie. W części oficjalnej odczyt p. Stani- 
sława  Zausmera pt. „Wrażenia z XX. 
Wszechświatowego Kongresu Esperanta 
w Antwerpji*. Goście mile widziani, wstęp 
wolny. Równocześnie wydział Tow. poda- 
je do wiadomości, iż w najbliższych 
dniach rozpocznie się nowy, bezpłatny 
kurs dia początkujących. Wpisy tamże we 
wtorki i czwartki od godz. 7.50 do 9 
wioacz. 

Kurs irachomatołogji. Z inicjatywy De- 
partamentu służby zdrowia Państwowa 
Szkoła higjeny organizuje IM. kurs tra- 
choimatologj; dla lekarzy państwowej i sa- 
morządowej służby zdrowia, dla lekarzy 
szkolnych i kierowników przychodni 
ocznych i ogólnych w zakładach  jagli- 
czych. Kurs trwać bedzie od 12. do 20. 
grudnia br. włącznie. Wykłady teoretycz- 
ne odbywać się będą od 7—9 wiecz. w 
gmachu Państwowej Szkoły higjeny (War 
szawa, Chocimska 24.), a zajęcia praktycz- 
ne w klinikach i szpitalach. Opłata: za 
wykłady teoretyczne 10 zł., za ćwiczenia 
praktyczne 15 zł. Wyjaśnień udziela se- 
kretarjat Państwowej Szkoły higjeny 
(Warszawa, Chocimska 24, telefon 104-81) 
codziennie od 9—3 popoł. Przy zgłosze- 
niach należy dołączyć podanie i krótki ży- 
ciorys. Ostateczny termin zgłoszeń 1. gri- 
dnia br. 

Małomolsiis Tow, Ogrodnicze we Liwo- 
wie urzydza w niedzielę 18. bm. w sali Mu 
lopolskiego Tow. Rolniczego przy uł. Ko- 
perniką 20, o godz. 5 popołudniu zebranie 
miesięczne, na którem p. St. Trąd mówić 
będzie: „O ohryzantemach i ich hodowh '. 
Po odczycie losowanie kwiatów i roślin do- 
miczkowych. Małopolskie Tow. Ogrodnicze 
zaprasza na powyższe zebrame wszystkich 
członków 1 sympatyków Towarzystwa. 
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Zabawa dla młodzieży odbędzie się w 
niedzielę 18. bm. o godz. 3 w sali szkoły 
św. Józefa ul. Lelewela 9, slaraniem komi- 
tetu kolonii leczniczej w Niemirowie. W 
programie produkcje komików. strzelanie 
do celu, kosze 1 kola szczęścia, tombola i 
ognie: sztuczne. 

Wiec łokalorów. Dziś w piątek 16. 
bm. o pół do 8-mej wieczór w sali Instv- 
tutu Technol. (Bourlarda 5., boczna Bato- 
rego) odbędzie się wiec protestujący prze- 
ciw zamiarowi podwyższenia podatku lo- 
kalorskiego, Wiec trwać będzie pół go- 
dziny. 

Sokół II. urządza w sobotę 17, bm. 
z okazji 10-łecia Odrodzenia Polski Raut 
z bogatym programem w części koncerto- 
wej. Początek o godz. 9 wiecz. Orkiestru 
19. p. p. Zaproszenia wydaje sekretarjat 
Tow. w godzinach. wieczornych. 

() Wozy szkolne wyłącznie dia mło- 
dzieży. Swego czasu pojawily się w prasie 
skawgi ze sier nauczycielskich, że do wo 
zów tramwajowych, przeznaczonych Œa 
młodzi eży szkolnej. nie przyjmuje się nau- 
czycieli i nauczycielek. Otóż. jak dowia- 
dujemy się, sfery kompetentne czyniły w 
Dyrekcji Koleji Elektryczn. starania o ten 
wyłom, niestety jednak musiały podzielić 
adguinenty przytoczone przez Dyrekcję prze 
ciw dopuszczeniu ster nauczycielskich- do 
wozów przeznaczonych dla młodzieży szkol 
nj. Przedewszystkiem jak przedstawiła Dy- 
rekcia, trudno poznać, kto jest nauczycie- 
lem i musiałoby się wprowadzać dla nich 
specjalne legitymacje. Łatwo przewidzieć, 
że do wozu dostawaliby się ludzie, nie po- 
siadający takich legiiymacyj i wewnątrz 
wozu musiałoby przyjść do przykrych za, 
targów. Zreszią z równemi wymaganiami 
jak nauczyciele, mogliby zgłosić się urzęd- 
nicy i inni ludzie, spieszący do biur i do 
innych zajęć oczekujący na stacjach tram- 
wajowych. Niestety, szczupła ilość wozów 
nie wystarcza, aby zaspokoić wszystkie wy- 
magania, to też do czasu powiększenia ta 
boru wozów, Dyrekcja nie może robić wy- 
jątku dla sfer nauczycielskich. 

(—) Włamania i Kradzieże. Maurycy 
Binder, właściciel magazynu spedycyjnego 
przy ul. Bartosza Głowackiego 20, doniósi 
policji że nieznani sprawcy po wybiciu 
dziury w ścianie dostali się do magazynu 
i skradli bal sukna wartości 1.000 zł. — 
Na szkodę Miecz. Bursteina, studenta (He- 
ninga 8.) skradziono garderobę wartości 
200 zł. — Z mieszkania Henryka Koniecz- 
ko, zam. w Pasiekach Łyczakowskich, 
skradziono garderobę wartości % zł. — 
Bronisława Morawska (Lenartowicza 5.) 
doniosła policji, że nieznani włamywacze 
skradli jej większą ilość bielizny. 

(—) Aresztowania, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Jana Orłowskie- 
go, który usiłował wczoraj z balkonu real- 
ności przy ul. Bernsteina 20, skraść łóżko 
małeracowe na szkodę Natana Reissa, . 
craz Sywestra Czecha, wożnicę, za krą- 
dzież beczki z piwem na szkodę Lwow- 
skich Browarów. 

(—) Napad bandycki na ul. Zamarsty- 
nowskiej. Na przechodzącego wczoraj ul. 
Zamarstynowską Stefana Kochaniuka, 
montera z Gazowni miejskiej, napadło kil- 
ku nieznanych osobników, z których je- 
den zadał mu dwie rany nożem w rękę, 
poczem wszyscy zbiegli. 

Sy WAM 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ FRANCJI 
WE LWOWIE. 

Wyższe Kursy języka j literatury fran- 
cuskiej otwierają Kurs V. (od 21. XI. br.), 
oraz Kurs Lektury Arcydzieł wspólne dla 
Kursów íI., IV. i V. oraz dla PP. profe- 
sorów, nauczycieli, studentów Uniwersy- 
'etu i miłośników literatury francuskiej 
od 20. XI. br.) 

Wpisy przyjmuje Sekretarjat codzicn- 
nie między 18-tą a 20-tą (6-ta a 8-ma wic- 
szór) w Gimnazjum HI., ul. Batorego I. 
wchód od ul. Kubali 1. 4. 953 


—— 


R: 
35 


Z kraja. 


Zastępca naczelnika wydziału praso- 
wego w min. spraw zagr. p. Grabiański o- 
puszcza zajmowane dołąd stanowisko i 
wyjeżdża na studja do Paryża. 

Składnica Modelarska przy Zarządzie 
głównym LOPP. w Warszawie, ul. Długa 
50; sprzedaje na miejsou oraz wysyla na 
prowincję lotnicze materjaly modelarskie pa 
cenie kosztów własnych placówkom LOPP. 
onganizacjom szkolnym za zaliczeniem, 
natomiast osobom trzecim za uprzednie 
nadesłaniem należności. Genniki wysyła się 
na żądanie bezpłatnie. 

Agencja pocztowa w Bakowcach. 1. 
grudnia uruchamia się w miejscowości Ba 
kowce pow. Bóbrka agencję pocztową we 
wszystkich działach służby pocztowej. 


| A Harm 
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„GAZETA PORANNĄ" z dnia 17 listopada 1928. 


Ńr. 8685 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów 14. listopada. 
Ghodorów 210.—, 212.—, Gazy wsch. 29. 
26.75, 28 i pól, 29.—, Dolarówka 114. 
Lwów 15. listopada. 
W akcjach ruch ożywiony przy zainłe- 
resowaniu dla papierów procentowych. Ga- 
zy utrzymane w cenie. Akcje Ghodorowa 
słabsze. Tendencja chwiejna, usposobienie 
ożywione, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 14. listopada- 

Tylko w życie większa obroty, pozałem 
cgzekutywne kupno i sprzedaż fasoli. 

Ogólny obrót 300 tonn. 

Ceny niezmienione. 

Tendenoja utrzymana, 
dal ożywione. 


usposobienie na- 


Lwów 16. listopada. 


Na Gieldzie zbożowej ruch słaby, ceny | 


utrzymane, sytuacja bez zmiany. Usposobie 
pie spokojne, 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Pszenica kraj. dworska ex 1028 750— 
760 gr. 46.00—47.00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730 740 gr. 44.00—45.00. 
Żyto małopolskie ex 1928 690 ge. 
35.00—36.00, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 30.50—31.50, Jęczmień małopolski 
przemiałówy 640 gr. 28.25—29.25, Jęcz- 
mień  maiopol. pastewny *U0—4i6 gr 
36.50—36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 31.50-—32.50, Kukurudza rumuń- 
ska 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowa 
5.00—5.50, Fasola biała 75.00—-100.00. 
Fasola kolorowa 50.00-55.00, Fasola kra- 
sa 65.00-—76.00, Groch 34 Victoria 50.00 
—-60.00, Groch polny 40.60—42.00, Bobik 
30.00—35.—, Mieszanka pastewna w. ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 35.00—39.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—-20.00, 


Słoma prasowana 8.00—9.60, Kukuru- 
dza 31.25-32.75 Hreczka 34.50—35.50, 
Len  72.00—74.00,  Łubin _ niebiesici 


21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 70.80— 
72.00, Mąka pszenna 40 proc. 81.—- 
72.00, Mąka pszenna 50 proc. 83.00—- 
84.00, Mąka żytnia 70 proc. 51.00—51.00, 
Grysik kukurudziany G 40—70 0 Jyką 


kuk. 49.00-51.00, Otreby żytnie 23.25-25.75. | 
pszenne netto bez worka 25.25—-25.75, Ka ; 


sza hreczana 50 prac "KIów=k (| osrne 
połówek 68.00—71.00, Kasza jagi. 24.75— 
25.25, Kasza jęczmienna 49.25-51.75, Pę- 


cak $9.00—51.00, Proso kraj. 40.00-41.00 ` 


Makuchy lniane 49.00 — 50.00, Ko- 
niczyna*czerw. krajowa maturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 125.00—135.00, Mak 
siwy 100.00-—110.00, Worki jutowe wyr- 
Stradom, Warta 1.68—1.72, Częstocho- 
ki używane dohre va evtuka 1 3R.—.1,42, 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa io. listopada. (lel. G. P.) 
6 proc. pożyczka dolarowa 112, 5 proc. po- 
 życzka komwersyjna 67, 5 proc. pożyczka 
kolejowa 1925 60, 6 proc. pożyczka dola- 
towa 85, 10 proc. pożyczka kolejowa 102 
i pól, 8 proc. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. Listy zast. Bku Rołnego 4, 
8 proc. Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94, 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 117 3/4, 7 proc. pof 
życzka stabilizacyjna 92. 

Waluty i dewizy: Dolary 8.86 i pòt, 
Belgja 123.59, Kopenhaga 237.05, Londyn 
48.12 i pół, Nowy Jork 8.88, Paryż 34.75, 
Praga 26.36, Szwajcarja 171.20, Wiedeń 
124.99, Włochy $6.61. 

Warszawa 15. listopada, (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Handlowy 
120, Bank Polski 174, Bank Zw. Sp. Zarob, 
80, Siła światło II. 109 i pół, Firley 60, beż 
kup. na 1927, Wysoka 224, Węgiel 95, Nu- 
beł 25, Cegielski 42, Lilipop 35, Modrze- 
jów 32, Ostrowiec B. 107, Rudzki 39, Sta- 
rachowice 30 i pół. 

GIEŁDA KRAKOWSKA, 

Kraków 15. lislopada. let. G. P.) Bank 
Polski 178 i pół, Tohan 18, Zieleniewski 
148, Trzebinija 14.75, Parowozy 31, Nie 
mojowski 32.60. 


GIEŁDA ZURYGHSKA. 

Zurych 16. listopada. (Tel. G, P.) Paryż 
20.29 3/4, Londyn 25.19, Nowy Jork 5.19.60, 
Belga 72.22 i pól, Włochy 27.22, Hiszpa- 
nja 83.75, Holandja 208.56 i pół, Berlin 
123.77 i pół, Wiedeń 78.00, Sztokholm 
138.95, Oslo 188.50, Kopenhaga 138.50, 
- Solja 3.75 i ćwierć, Praga 15.40, Warszawa 
58.25, Budapeszt 90.59 i pół. Białogród 
9.12 3/4, Ateny 6.72 i pół, Konstantynopol 
2.61, Bukareszt 3.12 : pół, Helsingtors 13.09, 
Buenos Aires 219 1/8. 

GŁEŁNY WIEDEŃSKIEJ 
niema z powodu święta. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 15. listopada. (Tel. G. P.) No- 
wy Jork 484.75, Holandja 12.08, Francja 
124.11, Belgia 34.892, Wlochy 92.55, Niem- 


CAERE C A RA EE 


Poincare jest pewien swej pozycji: Samo krzesło premjerowskie wprost błaga 


go, aby pozostał na słanowiskn. 


AAA 


Z życia prowincji. 


(Karykatura „Civisa* w „Siewodni *.) 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, w listopadzie. 
(S.) Święła 10-lecia Niepodległości Pol- 


j; ski Murszałek Piłsndski honorowym oby- 


watełem miasta Jarosiawia. Obchód uro- 
czystości ł0-lecia Niepodległości, 
u nas niezwykle imponujące. Już w przed 


i dzień święta miasto przybrało wygląd 


świąteczny, gmachy państwowe i domy 
prywatne były bogato przybrane i ozdo- 
bione embiematami państwowemi, portre- 
tami Prezydenta Mościckiego © Marszaika 


Pitsudskiego, draperjami į girlandami. Ze | 


wszystkich domów powiewały chorągwie 
o barwach narodowych, a okna czerwieni- 


| ły się tysiącami nalepek. W przeddzień u- 
| roczystości o godz. 12-tej w poł. 
` się ureczyste posiedzenie Rady miejskiej. - 
Po kErótkiem zagajeniu przez burmistrza * 


odbyła 


inż. Sierankiewicza, uchwałono przez a- 
klamację nadać dyplom ahzwatela kono. 
rowego naszego grodu Marszałkowi Pil- 
sndskiemu i nazwać Jego imieniem nową 
ulice biegnąca od placu Miekiewicza do 
uł. Poniatowskiego. Wieczorem odbył się 
capstrzyk orkiestr gimnazjalnych i woj- 


wypadł |! 
| szeń i załogi wojskowej przed pułkowni- 


j skowych, nazajutrz zaś we wszystkich ko. 


ściołach i synagodze uroczyste nabożeń- 
stwa z okolicznościowem;, kazaniami. Po- 
czem odhyła się defilada młodzieży szkoł. 
nej, Strzelców, P. W. i W. F., stowarzy- 


kiem szt. gen. Paszkiewiczem, w zastęp- 
stwie bawiącego w Warszawie generała 
Wieczorkiewicza, starostą Prezentkiewi- 
czem i przedstawicielami władz cywilnych 
i wojskowych. W południe nastąpiło w we 
stibulu „Sokoła“ nroczyste odsłonięcie ta- 
blicy pamiątkowej poświęconej poległym 
pod wodzą kpt. Leg. Seraf. Doprzańskie- 
go, którzy pierwsi wyruszyli w bój o Wob 
ność Przemówienie okolicznościowe wy- 
głosił p. Grahowski, prezes „Sokoła“. Na- 
stępnie odbyła się uroczysta Akademja, na 
którcj program złożyły się koncert orkie- 
stry wojskowej, pod batutą kapełm. por. 
Kuczery, przepięknie wygłoszone słowo 
wstępne dyr. seminarjum Wondasia, chór 
i żywe obrazy. Wieczorem odegrał zespół 
dramatyczny Towarzystwa Muzycznego 
sztukę „Wierna kochanka. 


Kronika jaremczańska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Jaremcze, w listopadzie. 

Uroczystość Dziesięciolecia Państwa 
Polskiego. Zapowiedzią uroczystości był 
trzykrotny strzał z moździerza. O godzinie 
9-tej rano odbyło się nabożeństwo w ko- 
ściele rzym, kat., które celcbrował ks, ka- 
nonik Ferens, w cerkwi odmówili modli- 
twy młodzież t starsi, w żydowskim domu 
modlitwy obywatel tutejszy pan Strum 
wygiosił piękne przemówienie do zebra- 
nych, pełne patrjotyzmu i miłości Ojczy- 
zny. Po ukończonych nabożeństwach i 
modłach uformował się pochód i przy 
dźwiękach muzyki kolejowej ruszył w kie 
runku szkoły, gdzie w przystrojonej sali 
wygłosił podniosłe przemówienie nauczy- 


ciel p. Juljan Czyżewicz o znaczeniu tego 


dnia, a przemówienie zakończył okrzy- 
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzpltej, Jej 
Prezydenia i Marszałka Piłsudskiego. Na- 
stępnie imieniem ludności ruskiej prze- 
mówil po rusku Wasyl Pawuk, pednosząc 
lojalność wzgledem Państwa, życząc, by 
w wspólnej pracy wszyscy złączyli się dia 
dobru  Rzpitej,  przeciwstawiającą się 
wszelkim wrogim zakusom, 
na Jej rozwój. Okrzykiem „Mnohaja lita* 


| zakończył p. Pawuk 


czyhającym 


swe przemówienie. 
Następnie młodzież polska i wszyscy ze- 
brani odśpiewali hymn państwowy. 

W dniu tym obdarowana została rało- 
dzież szkolna książkami ofiarowanemi 
przez Komitet Obchodu. Ze szkoły udał 
się pochód pod Xasyno klimatyczne, gdzie 
przedstawiciele władz i urzędów z radcą 
Jnnem Jasińskim, Naczelnikiem gminy na 
czele przyjęli defiladę od Ochotniczej 
Straży pożarne.j Oddziału Strzelca j rzą- 
dowych gajowych. Po rozwiązaniu po- 
chodu odbyło się wspólne śniadanie 
w Kasynie, w czasie którego piękną 
mowe © zgodzie i miłości obywałeli i 
wspólnej pracy nad utrwaleniem Rzpltej 
wygłosił ks. kanonik Ferens z Delatyna. 
Komitet pod przewodnictwem radcy jana 
Jasińskiego z zadania swego wywiązał się 
znakomicie. 

Zasługuje na podkreślenie to, że mimo 
wichrzeń rzekomych opiekunów narodu 
ruskiego, liczny udział w uroczystości, 
nastró; i powaga ludności ruskiej dowo- 
dzi, że ludność ta rozumie, iż tylko współ- 
ptaca i lojalność zabezpieczy jej do- 
brohyt. 


cy 203.63, Szwajcaria 25.188, Hiszpania 
30.08. Danja 18.108, Szwecja 18.188, Nar 
wegja 18.193, Helsingfors 182.67, Praga 
163.62, Wiedeń 34.50, Warszawa 43.25, 

- GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 15. listopada. (Tel. G. P.) Lon- 


dyn 124.11, Nowy Jork 26.60, Belgja 355 34 
Hiszpanju 412 3/4, Włochy 134.05, Szwaj- 
cara 462 3/4, Danja 682. Helendja 1027, 


- Norwegja 682, Szwecja 634 i ćwierć, Praga 


78, Rumunia 15.50. Niemcy 610, Wiedeń 
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OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 16. listopada. 
Tendencja chwiejna lekko zwyżkowa. 
Obrót ożywiony. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50— 
8.88.00, dolary kanad. 8.81.50—8.82.50, 
—=——J—— 


Kacik radjową. 


Fhuudam AUWYUJI RADJOWYCH. 
Piątek, 16. listopada 1928, 

Warszawa 11111) 16.00 Muzyka z piy! 
gramofonow ydh. 17.10 Odczyt p. t. „Wielew 
mężowie stapu' — Poinoare — wygłosi sc- 
nator St. Posner. 18.00 Koncert oukiestry 
mandolmistów. 19.000 Odczyt p. t. „Wiedza 
lekarska a kosmetyka”. 20.15 . Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filhermonji war. 
szawiskiej. W programie utwory Franciszka 
Schuberta. Wykonawcy: Orkiestra filharme 
niczna, Mama Freudawa (śpiew), Bgon Petr, 
(fort.). Część I. 1. Symfonjae H-moll a) A! 
legro moderato, b) Andante con moito — w; 
kona orkkkikekkkkkkkk z z zzkkkkk 
kona orkiestra; 2) a) Wandirer: Fantasic (- 
tow. orkiestry); b) Schubert — Tausię: 1 
Andante i warjacje H-moll, 2) Marsz woj- 
skowy wykona p. E. Petri. 3) a) Wariacje na 
fortepian, b) Imprempta — odegra p. Z. Ka: 
cewiczowa; 4. 12 Pieśni z cykiu „Die schó- 
ne Muiierin" i „Winterreise“ — odśpiews 
p. M. Freudowa, 5) Symi. C-dur. 

) Kraków (866) Posnań (344) Katowic: 
(422) 20.15 Transmisja koncertu syrafonic 
nego z Filharmonii warszawskiej. 

Królewica (808; 20.06 „Der Templer un 
die Judin" — opem w 4 aktach Marse" 
nera. 

Lipek (365) 20.00 Tercet głasowy pań 
22.15 Muzyka. taneczna. 

Frankfuxł (428) 19.30 Transmisja z Saal- 
har. Koncert poświęcony twórczości Schu 
berta. 

Berlin (483) 21.00 Odczyt: „Murzyn ;o 
ko maszyna robocza. 21.30 Recital fortej: 


* Wadtera Fey'a. 


Wiedeń (517) 20.05 Schubert i jego przy 
jaciele. Wykonawcy: W. Heim (spiew) i „1 
nita Ast (skrzypce). 21-10 Koncert wieder 
skiego zespołu mandolinistów. 

Monachium (535) 19.80 Transm. z tear. 
miejskiego w Augsburgu. „Die Dorfechule” 
opera w 1 akcie F. Weingarinera j „Nejste! 
Amdrea'" — opera komiczna w 2 aktech T- 
Weingartnera. 

Budapeszt (555) 19.30 Transmisja z Oj 
ry Królewskiej. i i taneczna. 


Sobota, 17. listopada 1928, 

Warszawa (1111) 16.00 Muzyka z piy 
gnamofonowych. 18.00 Audycja zespołu dla 
dzieci i młodzieży. „Święto księżyca”, baj: 
ka japońska. 20.30 Karol Kurpiński: Opet 
„Zamek na Czorsztynie" oyli „Bejomie i 
Wanda“. 22,30 Transmisja muzyki tanec 
nej z dancingu „Oaza“. 

Kraków (566) 20.30 Transmisja z Wa: 


szawy: opera „Zamek na Czorsztynie 
czyli „Bajomir i Wanda“ Karola Kumpiń 
skiego. 


Formań (344) 20.30 Transmisja z War 
saawy-. 22.30 Wieczór kabaretowy „Rad 
Poznańskiego". 24.00 Koncert mocny firmy 
„Philips". 

Kałowioa (428) 20-30 Transmisja z We: 
szawy. 

Królewiec (303) 16.00 „Otto und The 
phano“ opera w 3 aktach Handła. 

Lipsk (865) Koncert Radjoorkiestry. (Meu 
dellsobn „Atalja“, uwert. 2) Mascagni „R7 
rerskość wieśniacza' fantazja. 3) Eluke" 
„Noc księżycowa”, 4) Sullivan „Mikado“ 5, 
Siede Walc. 

Sztuttgart (375) 20.15 
czelowy Willy Hahna. 
nezna. 

Hamberg (304) 20.00 Koncert oudow- 
nych dzieci. Edgard Pos-Caroforto (lat 12, 
smew, Hans Herbert Winkel (lat 13, fort.) 
Hors Thien (lat 9, skrzypce). 

Wiedeń (517) 10.00 Sonaty na wiołon- 
ozele 1) Schuberta Arpeapio. sonata. 2) 
Reethoven — Sonata wiolonczelowa A-dur, 
op. 68. 20.05 „Die Kruezetechreiher" kome 
da ludowa w 3 aktach Anzelgrubera 

Bedlepegnt (555) 21.15 Wieczór pieśni i 
atyj. 2155 Muzyka wojskowa. 23.00 Muzy» 


lą awrnńetą, 
BED TRWA BAK ONE — 0 TERZ 


OGŁOSZENIA, 


Recital wiolon- 
23.30 Muzyka tu 


PFOWOG LERARSTA 


GHORONIY WŁNŁBYCZKK ,  zastuzzał: 
skórne, Lewrestanję edkmlakią leczy soe 
cjalista Dz. Frisch, Wałowa il. Tal. 
55—20. 6740 
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MATRYMONIALNE, 
12 proste wa wvraz. 


WLOWA (przysiojuaj po st. radcy, po- 
ślubi st. rądcę (nie emeryta). „Bardzo 


mila“ 9478-2 | 
NAUKA Low 1usiu wANi. 
10 groszy za wyraz. 


BIURO TŁUMACZĘŃ SĄDOWYCH 
przyjmuje tłumaczenia wszelkich doku- 
mentów z obcych języków na język polski 
oraz z polskiego na obce języki, kore- 
spondencje handlowe i t. p. Zlecenia z 
prowincji załątwia się szybko. Ceny zni- 
żone. Dyr. P. Rutkowski, Lwów, Zybiikie. 

włcza 41. 6375-3 


STENQOGRAFJI wyucza listownie najdo- 
skonalej: Instytut Stenograficzny — 
Warszawa, Krucza 26. Księgarniom 
przesłaliśmy dziewięć różnych wydaw- 
nictw Wojnara. Żądajcie okazania! 

9222-6 


mydło Sunlajt! Różni się 


ono zasadniczo od wszelkich innych 
gatunków mydeł. Zwalcza skutecznie a 


WOLNE POSAWY. 
10 groszy za wyraz. 
STOLARZY mebiowych pierwszorzędnych 


poszukuje Lamus, Warsztaty mehblar- 
skie Łyczaków 27. 9522-3 


GHŁOPGÓW da praktyki mechanicznej 
przyjmę zaraz. Wiśniowieckich 3. 9521-2 


zarazem niebywale łagodnie, najbardziej 


l 
| 
oporny brud. Wypłaca się 20,000 zł. 


każdemu ktokolwiek udowodni nie- 
czystość mydła Sunlajt. Mydło Sunlajt 
używane jest nietylko do prania, ale i 
do porządków domowych, 


LiKARZA-Uentysiy ki, poszukuje Zakład 
dentystyczny Przemyśl, Wodna 8. 9546 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


A 


KIEROWNIK młynów uzupełnia młyny 
prawie da podwójnej wydajności na 
tem samem urządzeniu, obejmie posadę 
w dużym młynie handlowym. Listy do 
Adm. „Gazety Por.“ pod „Pięrwszo- 


YPROBOJCIE natychmiast 


rzedna siła”. 9526-4 
KUŚNIERSKĄ robotę wykonam prywatnie 
Gasiński, Snopkowska 55. 9539-3 


MLODY, zdolny technik dentystyczny po- 
szukuje posady we Lwowie. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Technik dentystiecny, 
də Administracji. 9541 


SZOFER młody poszukuje posady za ma- 
łem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłosze- f 
na dp Administracji pod „Trzeźwy“. } Ñ ś t 

9477-3 i à , s, 


„CROWE! PE E 


| 5 Iy. BM, 
I MIESZKANIA, SKLEPY. | > IE ZEN) a 
10 groszy za wyraz. © i | | NK i WA 
JĄ e i f m LIM 
| iy 


LOKALU FABRYCZNEGO, wielkiego, su- 
chego na stolarnię poszukuję. Zgłosze- 
nia pod „Zaraz“ do Administracji. 

9523-2 


Najlepsze świadectwo. 
Mydło Sunlajt jest mydłem 
najbardziej rozpowszechnionem 
na kuli ziemskiej—co jest naj- 
lepszym dowodem jakie zado- 
wolenie ono daje. 


LOKAL duży, jasny w oficynach w śród- 
mięściu do wynajęcia. Reich, Akade- 
micka 28. 9529-3 


| KUPNO I SPRZEDAŻ. i 


12 oroszy za wyraz. 


STREYER.LIMUZYNA Weyman, w pier- 
wszorzędnym stanie, od prywatnego po- 
sjadacza bardzo tanio, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Józef Kozłow- 
ski, Hotel George. 9488-2 


Lever Brothers Limited, Anglja. 


2 PSY dogi rasowe 4.ro i 6-cio miesięczne 
z powodu wyjazdu b. tanio sprzedam. 
Gródecka 2b IM. 9528 


AMERYKAŃSKĄ gumę do żucia poleca 
Jakób Rosenman, Akademicka 26. 
9053-4 


'TRUSKAWIEC. Wille — kupno — sprze- 
daż. — najem poleca Biuro Pośredni- 
ctwa Drohobvcz, Piłsudskiego 2. 9547-3 


ELEKTROLUX, odkurzacz nowy, najnow- 
szy model o 20 dolarów taniej jak w fa- 
bryce sprzedam. Wiadomość Małopolska 
Ajeneją Reklamowa, Chorażczyzna rp 


Zlafaralny wdzięk pięknej cery 


i polega na SACZ: pielęgnacji skóry. 
Dzięki niezmiernie precyzyjnej przeróbce, 
‘£ Crème Mouson przenika do tkanek, znaj- 


AN R 


i ożywia, — Na tej specyficznej własności 
przenikania do skóry polega łajemnica cu~ 
ap. gatorna kremu ys 


10 groszy za wyraz. 


I RÓŻNE DONIESIENIA. l 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty 
wystawiony przęz Starostwo w Czortko- 
wie na imię Marji Grzybowskiej. 95303 


UNIEWAŁIWIAM zgubioną książeczkę woj 
skową na nazwisko Giermak Onufry ur. 


1902 roku w Suszycach Wiełkich. 9452-3 i SGBAERALNY PREDSTA WICIEL NA POL. RE: ZYGFRY 5 DOCHNaR i 5. -ka, DŁIGD ICH. 


LECZCIE SIĘ wodami mineralnemi fa- | 
bryki „ZDROWIE“. Skutecznicjsze od | 
wszystkich innych. Do nabycia w apie- | 
kach. 9187-10 


WSZELKIE maszyny i urządzenia wcho- 


dzące w zakres młynarstwa zawsze na | 
składzic do nabycia u M. Steinhausa, 
Lwów, ul. Gródccka 10a. 9080-10 


STEFAN PUKAŁO urodz. dnia 10. VII. 
1889 w Czerniiowie pow. Jaworów, syn 
bazylego i Anastazji unieważnia ksią- 


żkę wojsk.wystławioną przez PKU, w 
Gródku Jagiel. z powodu zgubienia ta- | „„w——— 
kowej w r. 1928. 9525 


DNIA 18. listopada 1928 o godz. 10-tej 
względnie 11-tej rano odbędzie się nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie człon- 
ków Spółdzielczej Kasy rękodzielniczej 
w Brodach w sali „Gwiazdy“ w Bro- 
dach z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Odczytanie protokołu z po- 
przedniego Walnego Zgromadzenia; 2) 

zmiana statutu, 3) wnioski i interpelacje. 
Bodnarowski, sekretarz. West, prezes. 
Spółdzielcza Kasa rękodzielnicza zar, z 
ogr. odp. w Brodach. 9527 


Humor. 


CZUŁA ŻONA. 
— Wiesz, duszko, że ja chyba już nie- 
długo pociagnę... 
Jak długo powiedziałeś, mężusiu?! 


FEJLETON „GAZ. POR." z 17. XI. 1928. 


G. G. TOUDOUZE- 22 


TAJEMNICA MORDERCY 


Autoryzowany przekład Kazimierza Rych łowskiego. 
—-00 

Teraz pokazało się dopiero, co to znaczy do- 
skonały rum ze Santa-Cruz! Natarłem rumem 
ciało zemdlonego, wlałem mu do gardła parę kie- 
liszków — i olo juź po kwadransie oprzytomniał 
najzupełniej. 

f oto mój odmrożony hidalgo siedzi znów na 
swoim slarym skórzanym fotelu — ale siedzi już 
żywy, serce bije mu normalnie, mięśnie funkcjo- 
nuja sprawnie, rozgląda się ciekawie i slucha 
| rozumie wszystko doskonale. 

Trzeba mu było dać natychmiast konieczne 
wyjaśnienia. 

Myślisz, że było to takie trudne?... Gdzież tam! 
Na początek poszło wszystko nadspodziewanie 
gładko i łalwo. 

Szanowny nasz gość zacząl mówić — z po- 
cząlku bardzo niewyraźnie — językiem hiszpań- 
skim, nieco archaicznym. Początkowo były lọ 
lużne słowa, bez związku — potem parę krótkich 
zdań, w których była mowa o buncie, o karach, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


prhwakria 2 a „b M; 0-02 Pa A Sk 


ra Z Z egskm Berkiem! 
Uczniowie i 
Noście tylko berety wyrobu 


I-szej Krajowej Fabryki kapeluszy 


Rudolfa Neuwelia 


WE LwOWiE 
ba I”pSzy, lañsz; a swojski. 


PROSZĘK.ÓU B 


„KOWALSKINA 


miezny itd.) 50 gr., 


„oupowitaek ayati 


j UNIEWAŻNIAM zgubioną 
skową wydaną przez P. 
na imię Piotr Medyński. 


czenice! 


Rok zalożenia 1910. 
ki, Kamienie, Jagielniki, 


| Transmisje, Ryfłarki, Pasy, 
| Obrabiarki do 


polskiego 
najtaniej 


Lwów, Batorego 4. 
ż D 


JLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH 


USUWA NAJSILNIEJSZE 
„BÓL EGŁEOWY 


FARRYKA ČHEMICZNO- FARMACEUTYCZNA 
a AP.KOWALSKI" WARSZAWA 


wi 
| Pl 


Zawiadamiamy niniejszem, 
że cena naszych plyt gra- 
mofonowych została usta- 


-:- lona po zł. 6.— 


Fabryka płyt gramofonowych 
„Syrena - Record“ 


w Warszawie. 


o siryczku... To ostatnie słowo Forster zrozumiał, 
gdyż wyjątkowo znał znaczenie tego wyrazu we 


wszystkich niemal językach całego świala... 
Zmarszczył groźnie brwi: o ile bowiem sam 
wspominał chętnie o tym instrumencie, co poło- 
żył kres życiu jego dziadka, o tyle nie znosił 
żadnych aluzyj na len temat ze strony innych 
ludzi. 

Było dla mnie jasnem zupełnie, że jeżeli nasz 
caballero mówił o siryczku, to nie w zamiarze 
urażenia Forstera, jak temu ostatniemu mogło 
się zdawać — lecz poprosiu z iego powodu, że 
prawdopodobnie podjął dalszy ciąg rozmowy swej 
ze zbuntowanymi majlkami, rozmowy przerwa- 
nej tak niefortunnie przed trzystu pięćdziesięciu 
aty skutkiem zamarznięcia.  Pragnąłem jednak 
zapobiedz ewentualnemu nieporozumieniu na 
tem tle, Forster bowiem rozumiał nieźle język 
hiszpański. 

Odezwałem się ledy takiemi mniej więcej 
sławy — mówiąc wyraźnie, pawoli, rozdzielając 
poszczególne sylaby, by mniec mógł łatwiej zro- 
zumieć: 

— Caballero, przyjdź pan do siebie!... Ja i mój 
towarzysz nie należymy do zalogi lego statku... 
Znaleźliśmy się lu przypadkowo... przypadek ten 
pozwolił nam przyjść panu z pomocą i przywró- 
cić pana do życia...  Nicchże pan się otuli tem 
futrem; to daje o wiele więcej ciepla, niż pański 


za wiersz f. Szpalt. posady 3 gr., 


A 
R. 


Telef. 
MŁYŃSKIE URZĄDZENIA: Walce, Perla- 


metali i drzewa, Wagi, 
Poinpy, samochody i t. p. poleca na spłaly 


„PILOT 


g ien 


cała strona Oogłoszeniowa 


książkę woj- | Hurt! Detal! 
U. Złoczów ! Termofory od zł. 4 i wyżej, szkła zapaso- 
9545 | we we wielkim wyborze poleca: 


|! Jakób Rosenman, Lwów, Akademicka 2. 


1-79, 46-93. į Tel. 19—61. — Zamówienia z prowincji 
Í załatwia się odwrotnie. 9052-14 
Turbiny, Motory, | z 
t : =i — 4 
Gurty, Gaze, | Każdemu bez poręki 74% 


tirma Telef. Nr. 43-30. 


| MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


| sprzeda śś UL. SOBIESKIEGO 12 
„NA-TE 


9454-10 


UŻYWA J Riss vanal 


AZEDIE 
RANNEJ 


DUSZNOŚCI i i CHRYPKĘ 


pana zone z A P KOWALSKI WARSZAWA 


LAKMALIUTYCIWA Z 


L. DRP/I. 3720 ex 1928. 

We Lwowie, dnia 9. listopada 192. 
Urząd Wojewódzki Lwowski — Dyrekcj:: 
| robót publicznych ogłasza 
KONKURS 
| 
| 


na jedną posadę kontraktową inżynier» 
elekirotechnika w dziale służby budown' 
ctwa państwowego przy Urzędzie Woje 
wódzkim — Dyrekcji Robót Publicznyc!: 
we Lwowie — z uposażeniem VIII. wzglę:l 
nie VII. stopnia służbowego, zależnie ol 
kwalifikacji — z tem, że późniejsza za- 
miana posady kontraktowej na elalow: 
nic jest wykluczona. 

Podania kompetencyjne, wolne 
stempla, zaopatrzone w opis przebiegu ży- 
cia, dowód obywatelstwa polskiego, dowo 
akademickich z egzaminem 
dyplomowym na Wydziale elektrotech 
nicznym Politechniki i dowody odbytych 
praktyk zawodowych — należy wnosić do 
Uizedu Wojewódzkiego — Dyrekcji Ro 
bót Publicznych we Lwowie w terminie 
do 1. 


dy studjów 


grudnia br. 
Inż. Emil Bratro w. r. 
Dyrektor Robót Publicznych. 


9540-2 
ubiór... 
CZASU... 
później, skoro pan tylko zechcesz... 
począć sobie zupełnie spokojnie... 

Z teatralnym nieco giestem dodałem: 

— Może pan być najzupełniej spokojnym: 
znajduje się pan w towarzystwie szlachciców! 

O ile idzie o Forstera, to twierdzenie powyż- 
sze było może za śmiałe — jeżel: bowiem można 
by było nazwać go rycerzem, to chyba tylko... ry- 
cerzem przemysłu.. Ale widząc ten dumny 
wzrok Hiszpana, powiedziałem sobie odrazu, że 
musimy koniecznie i raz na zawsze uchodzić 
za równorzędnych, urodzeniem i dostojnością. 
A jeżeli Forster był sobie zwyczajnym pachoł- 
kiem — to moje stare szlachectwo slarczyło za 
dwóch. 

Toteż widząc, że w oczach hidalga zabłysle 
zadowolenie — tonem pełnej wyniostej dostoj- 
ności przedstawiłem mu się uroczyście: 

— Wobec tego, że nikt mnie przedstawić nie 
może — pozwól caballero, że sam się mu przed- 
sławię: Jestem hrabią francuskim Janem-Bartło- 
miejem-Ludwikiem-Filipem de  Breante-Bric- 
qreville... 


I proszę się nie denerwować... Mamy dużo 
nigdzie się nam nie spieszy... Pogadamy 
Może pan wy- 


(C- d. n.) 
ZZ 


z 


A 


przekazów nie bonifiknjemzy. — Uwaga: 


Ye wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
Teer. 30 mm.) ogłoszenia ewykłe za tek. 
stem 12 gr., za wiersz 1 -sepalł. milime. 
rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
ga wiersz 1-Szpali. milimetrowy (szer. 
66 mm.) po kronice 40 gr, va wierza 
4 -azpait. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dziuł ekcaa. 


z | 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artytułzch 
100 gren za wiersz f-szpali. milimetrowy 
(szer. 60 mmm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno | sprzedaż za słowa 
12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr. prywatne za slo- 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub 


285 zł., pół strony agłoszeniowej 150 zł., 
cala strona fekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze. 
nla zamiejscowe 30 proe. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, oglo- 
szenia osobno stojące I ber numeru doli- 
czamy 25 proce. Odpowiedzialności za ter- 
uulnowy druk nle przyjmniemy. Porta 


z drnkaruj spólki wydawniczej GRÓDni I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁUCEIEUO, we, Lwowie, 


z w a s 


Kolnmny ogłoszeniowe są podzielone n 
8 łamów (ezpalt), tekstowe na & tam; 
(czpaltv). 

PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na "miejsce !ub prre- 


syłką pocztową . . . . zł 8350 
Bez dostawy . « s. » a s zł 6— 
Za granicę . . - « . . zł 9 — 


Odp. red, SIENAN BLA a rr diale 


